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kiego - tej największej dziś potęgi, ostoI 
pokoju świata. 

Potężny front obrony pokoju, wolności, 
niepodległości i suwerenności narodów za­
myka drogę zbójeckim planom agresji, pod-

T:v1ko trzy lata dzieli nas od ukończe­
ni~ światowej wojny przeciw niszczyciel­
skim siłom faszyzmu. A znów określone 
koła imperialistyczne w Stanach Zjedno­
czonych i związane z nimi kliki reak­
cyjne w niektórych innych państwach 
knują spisek przeciw poko}vwi, spisek prze­
ciw wolności, niepodległości i suwerenności 
wszystkich narodów. 

I 
bojów, panowania nad światem podżegaczy 
wojennych. 

PRZ EIJOM I E:i 1~~a§nie w~~~my, j:kP~~~ło~~~~a~o~~t~ 
krzepnie, umacnia się, zwiera swe siły, jak 
strach i ~ęk ?garnia pOdże.gaczy wojennych 

, wobec sIły l zdecydowama obozu obrony 
, ' pokoju i wolności, jaka bezsilna miota ni-

Wodzireje imperializmu - Churchille i 
Byrnesy, ich sługusy z pośród przywódców 
prawicowych socjalistów - Beviny i Blu­
my - puścili w niepamięć doniosłe i solen­
ne zapowiedzi Karty Narodów Zjednoczo­
nych o zespoleniu wysiłków wszystkich na­
rodów w celu uchronienia ludzkości od klę­
ski wojny, w celu stworzenia warunków, 
w których mogłaby w stosunkach między 
państwami zapanować sprawiedliwość i 
wzajemne poszanowanie zobowiązań na sie­
bie przyjętych. Puścili w niepamięć uro­
czyste słowa zapisane w Karcie Narodów 
Zjednocwnych, zobowiązujące wszystkie 
narody do wspólnej pracy nad dalszym po­
stępem społecznym, nad ugruntowaniem 
wolności narodów i człow;eka. nad podnie­
sieniem dobrobytu najszerszycl'l rzesz spo­
łeczeństwa. 

Wodzireje imperializmu puścili w nie­
J)amięć nakaz Karty Narodów Zjednoczo­
nych - żyć wspólnie w pokoju. Wszystkie 
wysiłki imperialistów amerykallskich, wszy­
stkip wysiłki ich nędznych sługll':ów i tra­
bll.ntów z pośród prawicowych socjalistów 
"'ki""·"'\' ... ~n s~ 't'.' j<!dr.y.n celt, - n3 znC?e­
nia wszystkim narodom tyranii dolara i je­
go władców z Wall-Street, rozpalenia no­
wej wojny. 

, 
Temu celowi służyć ma "plan" Truma­

na i ,.plan" Marshalla. W tym celu Mar­
shall zrywa konferencję londy)isk4. W tym 
celu knuje się odrodzenie imperializmu i fa­
szyzmu niemieckiego pod postacią Niemiec 
Zachodnich i popiera mrzonki reakcjoni­
stów niemieckich o rewanżu, o rewizji gra­
nic niemieckich. W tym celu Dulles spisku­
je z kalldydatem na faszyslowskiego dy­
ktatora Francji - - generała de Gaulle i or­
ganizuje się za dolary rozłam we francu­
skim ruchu zawodowym. W tym celu pły­
ną z USA okręty pełne armat, samolotów, 
1 bomb, i "doradców" wojskowych dla re­
akcyjnego "rządu" marionetek amerykań­
!!kich w Grecji - Sophulisa i Tsaldarisa. 
W tym celu za miliardy dolarów dostarcza 
lię sprzętu wojSkowego dla rzą.du Czang­
Kai-Szeka - marionetki amerykaliskiej w 
Chinach. W tym cehl pomaga się reakcyj- tyka szantażu wobec innych krajów nie są Iberlain i Daladier udzieliii Hitlerowi w Mo­
nemu rządowi holendersldemu zatapiać we żywcem wzorowane i małpowane z metod nachium swego błogosławieństwa na pierw­
krwi walczące o swą wolność narody In- i form. ~nterwenc~i i s.~~ntażu Hitlera i szy rozbój hitlerowski. I wypadki potoczy-
donezji. W tym celu szeroką strugą płyną Mussohm.eg. o. w HISZP. ann. .. ly się znaną koleją rzeczy. 
dolary dla faszystów wszystkich maści, w Al 1 f d d ł 
tej 11c7bie dla podziemia f:lsz','stowskiego w e }es.1 orm~ l meto y , Zla aDla a- Dziś narody Europy i świata bogat'3ze 
P l merykanskIch podzegaczy wOjennych tak s w dos'wl'adc n" ;. . ' . , 

o see. W tym celu torpeduje się w Orga- przypominają formy i metody działania Hi- ~ . .ze le l mo",na me wątplC -
l~izacji Narodów Zjedl1oczony~h wszelkie tlera _ to na tym podobieństwo w sytua.- me powtorzą owczesnego błędu. 
wnioski Polski, ZSRR i innych państw de- cji się kończy. Klasa robotnicza Europy w Deklaracji 
mokratycznych, zmierzające do rzeczywi- Na nieszczęście dla amerykańskich pod- ~ partii. ko:nunisty~znych i robotniczych 
stego rozbrojenia, do zakazu używania żegaczy wojennych na świecie,; od czasów JUz pOWIedZIała swoJe: "NIE!" 
bomb atomowych i zniszczenia jej zapasów. 
W tym celu montuje się .. blok zachodni" i Hitlera zaszły zmiany i to wcale istotne. "NIE!" mówią w ślad za. klasą robotni-
dzieli narody Europy i świata na dwa wro- Przecież i w okresie przed drugą ",ojną czą coraz s~ersze masy ludowe Francji i 
goje obozy. snuje f'ię plany znisz~zenia de- światową narody Europy mogły były prze- Włoc~,. mÓ~lą narody Polski i Jugosławii, 
mokr~ejj i odblldowy kapit alizmll w pa6,- kreślić zbójeckie plany Hitlera, gdyby prze- GreCJI 1 Chm, oraz narody wszystkich nie-

mi wściekłość. 

Dziś, jak sto lat temu, pachnie już wio­
sną, Wiosną Ludów. Poryw tych sil wio­
sennych, ' stokroć silniejszych niż przed wie­
kiem zmiecie wszystko, co złe, złamie 
wszystkie okowy, jak powódź wiosenna 
z,.ywa oltowy lodowe. 

Już w Grecji są w ofensywie wojska ge­
nerała Markosa, na wszystkich frontach 
odnoszą. sukcesy chińskie wojska ludowe. 
święcą triumfy na pokojowym -froncie go­
spodarczym narody Polski, ZSRR, Jugosła­
wii i innych państw demokracji ludowej. 
Zwiera się front demokracji we \Vłosz/!)ch 
i Francji. Rosną siły demokracji w Anglii 
i Stanach Zjednoczonych. 

W powietrzu unosi się zapach Wiosny, 
I dlatego z ufnością i spokojem patl'7.eć 
możemy w rok 1948. Siły pokoju !lą co· 
raz potężniejsze, Siły pokoju zwyciężą. 

* * * 
My, Polacy, mamy tym więcej praw. aby 

z ufnością i otuchą spoglądać w przyszłość, 
ja.ką przyniesie nam rok 1948. 

Rok 1947 zlI.mknęliśmy bilansem. z któ­
rego możemy być dumni. Plany jakie za­
kreśliliśmy sobie - wy"konaliśmy. M07:~mV 
się chlubić naszymi przodownikamI pracy 
i wielowarsztatowcami w górnictwie i prze­
myśle włókienniczym, we wszystkich gałę­
ziach naszej gospodarki. Nazwiska tow. 
Pstrowskiego, braci Bugdałów, Korzenimv­
skiej, Lipińskiej, Rybakowej, Sawickiej, ty- ' 
sięcy innych czołowych przedstawicieli pol· 
skiej klasy robotniczej - wczoraj nikomu 
nieznane - otacza dziś nimb chwały. Mo­
żemy być dumni, że poIska klasa robotni­
cza, że naród polski wydal takich bohate· 
rów pokojowej, twórczej pracy. 

Dom szczęścia i dobrobytu dla wszyst· 
kich Polaków, o którym wczoraj ledwie m~­
rzyliśmy - dziś w ciężkim trudzie robotni­
ka, chłopa i inteligenta polskiego nabiera 
kształtów rzeczywistych. Coraz wyżej 
wznoszą się rusztowania tego domu. Coraz 
śmielej i szybciej pniemy się po nich do na­
szego celu. Wiemy - czekają nas niemale 
jeszcze trudy. Ale wszyscy czujemy - na­
stał dzień wiosny dla ludu naszych miast 
i wsi. Zaznaliśmy życia bez jaśnie panów, 
obszarników i fabrykantów. Nie ma już ta· 
kiej siły, która by mogła zakuć nas po­
nownie w dyby jaśniepańskiej, kapitali· 
stycznej czy dolarowej niewoli. 

Mamy prawo do słusznej dumy z owoców 
naszej pracy pokojowej, mamy prawo być 
dumni, że w nas, Polakach, taka jest mi­
łość Ojczyzny i wolności. I dlatego wolno 
nam z wiarą i ufnością spoglądać w przy­
szlo.§.ć jaką niesie nam 1948 rok. 

* • * 
t h kt ' t . l' k 't l' . ciwstawily się stanowczo planom 'agresJ'i maI krajów świata. ~ wac, ore pę a mewo l 'apI a lstyczne] I my, peperowcy, mamy prawo do ' sIu-
zdołały z siebie zrzucić. niemieckiej. Zamiast tego jednak Cham- "NIE!" mówią narody Zwi!p;ku Ra,dziec- sznej dumy. Droga, którą. Polska Partia 

Wodzireje imperializmu amerykańskie- .... Robotnicza. którą. towarzysz Wiesław wska-
go i ich pseudosocjalistyczni trabanci idą zywał narodowi polskiemu, droga, po któ-
w ślady Hitlera i Mussoliniego, w śla·ly rfl SZYS1HIM NASZYM PREN UMER A 10 ROMJ GZY1ELNI- rej kroczymy ramię w ramię z bratnią Pol-
zdrajców Noskego i Srheidemanna. Nie si-
ląc się na oryginalność rozpętują podobnie KOM, 70H'IARZYSZOM i FfSZ1S1KIM LUDZIOM PRACY ską Partią Socjalistyczną, ze Stronnictwe>:" 
jak Hitler hecę "antykomunistyczną", aby Ludowym, ze Stronnictwem Demokratycz-
podzielić narody, osłabić ich odporność wo- serdeczne ż. \Jczenia szcze.śliwe.go nym, z całym narodem - okazała się jedy-
bec zamachów miliarderów amerykańr,kich nie słuszną. Droga ta wiedzie nas do poko-
11a ich wolność i s\!we-renność narodową, N O BaJ E G O R O ~ IJ , ... ,~ a ju. do dobrobytu, do szczęścia, zapewnia 
ab.v łatwiej było stworzyć sobie swoją "Pią- W.. ":::II -rr wolność i suwerenność Polski. 
tą kolumnę" - szpiegów. zdrajców własne- Po tej drodze kroczyć będziemy śmra10 
gG llarodu, bandy faszystowskich zbirów i S kła d a 
morderców. gotowych dla dolarów, dla bu- i nadal. I dlatego wolno nam z wiarą i uf-
Lelki wódki mordować każdego kogo jm R E D A K C .T A nością spoglądać w przyszłość - jaką ni~-
wskaże agent giełdy amerykańskiej. al sie nam 1948 rok. . ~ 

Czyż metody zbrOJnej inlerwencji ame- " O S U Ił O b O t n i c z (J g o II I Przyszłość jest nasza. 

nkamk~j w Gre~L ~y w Ch~llic~ po~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
EDlF ARD UZDA1;SKl 
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Odpowiedzialność za zerwanie konferencji londyńskiej 
spada na 

_.,tf • 
kola rzqdaqce Stanów Zjednoczonych 

przed si awi ci elom ,. t' rawd y" 
- oświadcza minister 
i .,Izwiestii" 

Mołotow 

HOSKWA (PAP) łvf i nister Mołotow I aul , domagały się przyśpieszenia prac nad 
Ib.dzi.,lił wspulpracown.-kom dZlenntków "Praw- przygolowallolem t'ra,k tatu, uważają te SpT3'Nę 
da" i "Izwiestia'· wywiadu na temat wynik'jw obE'cn,ie za nieaktualną? Na Le pyta,ni<e lllokt 
konferencji londyńsk.iej wYPOWiedzi M,iI- n-ie dał odpowiedzi. 
shalla i Bevill1a. I Poruszając sprawę jedności Niemiec, mmj-

MilIli.ster Moto.[ow podkreślił, że przyczyną sler Mołolow zaznaczył, że bez jedności Nioa­
.niepowodzenia konferencji 10'Jdvńskiej nie są mie-c Ole można prz€prowadz.\ć p'lstanowiel\ 
rozmaite drobne sprawy, na które powolywa- _ dolycząrych demokol'alyzacji i demilńtaryzacji 
no się ostatnio w rozmaitych wystąpieniach, Niemiec. 
recz dwa zasad11lcze Droblemy' Jedność ta,ka jest kOlflą,oczna nie tylko ella 

-l) sprawa traktatu pokojowego, normalnego rozwoju niemieckiego naro-du, 
2) zagadnienie jedności Niemiec. lecz również wykoilloa!llie prze'/: Niemcy zO/JO-
Uchwały krymskie i pO:'zclllmskie zawi~ra- wiązań wobec krajów, które ucierpiały od 

fą podstawę dla rozwiqzania tych dwóch pro- agresii hitlerowskiej, zależy w niemałym sto­
blemów. Jeśli więc nie tylko rząd radziecki, pniu od odbudowy jedności Niemi€c. 
locz również inne rządy, k·tóre podpisały te PrzeCIwko zasadzie jedno,ścl Niemioc nikt 
układy, będą slosować sil:! do powziętyr-h nie występował jawnie na konferencji londyn­
uchwgł - wówczas porozumienie w spTllw;e 6Ikiej_ OkazaJo się jednak. że delegaci Sta­
niemIeckiej będzie osią9nili/e, mimo Istnieją- nów Zjednoczonych, Wielkiej BeytanU i Fum­
cych różnic zdań. cji ograniczają zasadę jedno.~ci do rozmaitych 

M!'nister Mo.łotow za'waczył_ Że rząd Ta- ukłndów międzyslrefowych, ignorując koniecz· 
dziecki nie odstąpi od postanowieJI krymskich nOI!ć udzialu narodu niemieckiego i jego ele­
I poczdumskich. mentów demokratycznych przy odbudowie 

- Delegacja radziecka - jJowiwz·i.ał mi- jedności państwa niemieckiego. 
ruster Mołotow d'ążyla do uregulowania W istocie EecZy deleg·aci Stanów Zjedno­
problemu niemieckiego i przygotowania trak- ClOnych. Wielkiej Brytalloii i Francji dbali ra­
tatu pokojowego, lecz stanowisko delega~ji czej o przedsiębiorstwa zagraniczne, szuk:t;'!c 
radzieckiej nie spotkało się z poparciem in- rynku Żbytll w Niemczech, niż o jedność po­
nych delegacji. Minister Mołotow przypom- lityczną Niemiec. 
mai. że Stany Zjednoczone wysuwały z po- Deleg ac ja r<l,r!'l)iecka wychodZiła jednak 
czątkicm ro.kcll 1947 sugestie w sprawie /rm- z z a rożenia. 'Że nie moima budować jedno ki 
czasowego statutu dla Niemiec, co o:lmaczalo- po Iit}'czn ej Niflmiec bez udz,l<alu narodu nie­
by odłożenie tra:kta-tu pokojowego na czas mie.ckie.go i jego postęp<Jwych si~. Dl a te'9o 
nieokreśłony. Rzqd radziecki jednak odrzucił w}'lStąpila del.egacja Tadz:iookoa z w,nio,sik,iem 
te sugestie ,pragnąc doprowadzić do normaIi- o utworzen ie Oogólnoni€mieck,ie'!Jo rządu, zg'od-
;racji slosunków w Europie. rnie z pot<;·t,aJlowi'eniąrmń pocz-dam~ik:imi. 

Na konferencji ło.ndyńs.kiej zaz.naczy! Delegaci Stan.ów Zjeodnor'lonych, Wie.l'ki!"j 
miniGter Mołotow - delegacja radziecka, po- Brytanii i Fr.n ncji o-drzucili jedna'k ten wnin­
wołując się na ulklad poczdamoS'ki, domagała sek. -Wnl>"C tf)(T(l clp./panria rarlzi.ecka wy~"n"1-
&ię podjęcia prac dla przygotowania trak/'ltu la in n,! TJronozyc;f'. k;tóraby 5tanowila w~tr.n­
pokojowego z Niemcami. Rada Mini..strów ny krok do utworzenia o9ólnooiemieckj"'1o 
Spraw Zagranicznych została bowiem powola- rządu. Zaprnponowilła ona. a·by pr7.ynf/imniej 
na do życia przede wszystkim dla przygoto- utworzono niemieckie centralne departamenty 
wania traktatów pokojowych w Europie i na dla spraw transporlu, handlu :Ilagranicznego, 
Dalekim Wschodzie. Układ poczdamski prze- przemysłu, finansów, rolnictwa i aprowizacji. 
widywał, że w pierwszym rzędzie powinna Równocz,eśn;i'e protpo'nował.a delegacja radxie<:­
Rada Ministrów Spraw ZagTCJJnicz.nych zaJąc ka utworzenie w Berlinie niemieckiej rady 
się przygotowaniem traklatów dla WIoch, konsullatywnej, w skład której welJzIiby 
Rumuni,l, Bułgarii, Węgier J Finlandti. Zadanie przedstawiciele poszczególnych kraiów, par/ii 
to zostało wykonane w ubiegłym roku. demokrotycznych, związków zawodowych 

Obecnie nastał już czas, w którym dojrza- i większych organizacji antyfaszystowskich. 
la sprawa uregulowania problemu niemiecki.c- PTOp07.ycje te zmiernały do stworzenia W1\­
go. Zgodnie z postanowieniami poczdamskimi runków. któr-e sprzyjaJy<by odbudowi-e jecln,)­
należało przygotować odpowiedni dokument, śd politvcznej N iP'llliec. L€C7 dełeg~cje Stli­
który miałby być przyjęty przez rząd niemie- nów Z:ednoczonycb. Wieclki-ej Brytanii i Fr~n­
cki. cji sprz-ectiwily się temu, jakkolwiek równ.i" ż 

Oka-zalo się jedna.k, Że Stany Zjednoaone m;ędzy nimi z.arysow.aly 5Cię pewne różnice_ 
lIajbM'<lziej Up'Jl'czywioe przeaiws'~awiają się Skr}"S~iI,lizowaly się więc dwa stanowiska 
obecnie w ys:iłkom, zm~e=jącym do przygolo- w snrawie n.iemieckiej. Delegacja rad'7.iecka, 
w.ania traktatu pokojowego z Niem0ami. PT'le- zgodn.ie z wiążącymi ucbwałami , domagał·a ~ię 
bie,g kOt11ferencji 10ndyńSlkiej śWia,dczy o tym. jedności politycznej, podczas gdy trzy PIJZQ­

Że w śla.d za S ta.nam i ZjednQczo,nymi p<Os'Zly stale delf'q~cie wyraźnie szły po Inn;; ro7./Jiria 

Niemiec oddzielenia stref zachodnich od 
Niemiec wschodnich. Po}ityka mocarstw za­
chodn.ich dyktowana jest obi'l'wą. że Niemcy 
będą .stanowiły dla nich poważną kon.kurencję 
na rynkach śWiatowych. nad którymi mepo­
dziel'lle panowan i.e- praogną utrzymać monopo­
le ap1erykan5>kie ~ kh fille w Europie . 

RZOC7 ja-sna, że laka poMyka przyciągme 

jedynie wąską warstwę lloiemi«kich monopo­
lioStów. którzy współpr.acują z przemYGło'wymi 
i ban ko·wymi tr1l6tami w innych kraja<:h. 

Politykę tę mogą wykorzystać w swoim m' 
teresie reakcjoniści niemi,occy w5zelakiej mił­
ści dla sW01i<:h anty;demokratycznyoh i tmpe-
ria!listycz.nych celów. . 

Mini.ster Mołotow oświa-dczył, ż~ podobna 
pOIlityka antydemokratyczna je;;t już obecme 
realizowana w str~fach zachodnich Ni~m~ec. 
Utworzen,óe "Bizo,oiu··· ułatwiło pTow<ldzenie 
takiej polityki. gdy'Ż "Si,zOlloi"," faktyczni<e n ie 
znajdltje Się pod kO'ntpOolą .t-ch mocarstw. lecz 
pod administrilcją' a,nglo-,amerykańską. 

Mini6ter Morotow porzY'?omni.ał Że póHora 
roku t.emu uZB6adniano fuzję dwóch 6I1:ref za­
<:hodnich argumenltami e.~O!llomicznymi. Chod:ci­
lo prnede wszystkim o to, aby zmniejszyć -
jruk wiadomo - wydatki Angli~ i Stanów Zjed­
nOoC'ZQnych na pokrycie kosztów okupacja. Wy­
dat!ki te s2lły dawniej i idą obecnie nie na 
rze<'z ludności niem if'ckiej, lecz na utrzymanie 
tzw. osób dei>ortowrJnycll, których wielka 
r.zę,~ć brala udział w wojnie po stronie hitle­
rowców - przy czym w ostatecznym rachunku 
koszty te poniosq same Niemcy . 

Obecnie nikt już nie ukrywa, m fuzja streJ 
r:achodnfch pas/oda cele polityczne. Ostatnio 
pisze się wiele o tym. ź.e w "B.izon~·i" ma po­
w~tać nąd M{'hodn io - niemiecki. WspomIna 
się Tównip'Ż o tym. że "Bizonla" powinna otrly­
mać swą wlasnq konstytucję, walutę itd. Po­
lityka angl<J-amerykańSoka prowadzi więc do 
wpełnego rozbiJCia Nipmi-ec. Czyni 5>ię rów­
nocze~llie pr7.ygotowiln-ioa do przyłączenia 

francuskie; strefy do "Bizoni/'·. 
Fakty te świ.a.dc7ą dobitnie, 'l:e między 

oświadczeniami delega tów amerykańs.lcich! 
brytyjskich w sprawie jedności politycznej 
Nif'mi,ec. a kh faktycz-ną dz.iałaJ.n.o5cią i<5'bnie­
je wyraźna sprzec7lność. S.powoduje to upa­
dek a'llto.rytetu rzocZl1lików t'ilJk,~C!j poHtyki. 
Mini5teT Mn'otow w końcu po-d.lk reś1 U , że po­
lityka An!JloSasów w Niemczech zakończyć 
się musi fia.ąkiem, gdyż fest ona sprzeczna 
z hillloryńnym rozwoiem Niemiec o ULI:' potę­
piano jest przE"? calq demokratyczną Europę. 

Pr~bieg kocnferencji londyńskiil'j wy'kazał. 
że różnice zdań w "'praWJie uregulowania pro­
hlemu nloemi-ecktiego - nie .są pJ'.ZfiPadko"N€. 
Sil one wyrarem rozmaitego podejścia do 
'IipTSyry niemieoklej. 

Obecnie stalo się ja,me. m istnieje zami;}>r 
stwrlT?:.eni·a z Niemnec. luib przynajmniej z Nie-

Wlielka Brytani.a i Francjoa. Delegaoi Slanów I 
ZjedooC'Z'ooIlych, Wi.elki,ej Brytandi i Francji I 
usi.!owa~i zagadnien!ie to w caJo~ci zdjąć z po­
lrZądku d2lienl!lego łub ograniczyć je do drugn- I 
nędnych szczegółów. Usi/.owali OIni wykroIć ' 
jedynie w spoGób • sztuczny z ogólnego z.a.gad-! 
ni.enia traktaltu pokojowego problem granic ! 
niemieckich. Nie kierowd!li s,i ę oni przy tym' 
żadnymi rbeczowymi motywami. I·ocz zamie­
rzali ·"grać na nerwach Niemców". 

Tow. Bolesław Makowski 

Mi.nister Mołotow ośW1iadczył następni e, 
że dz;(}k.i sta·r-a.niom delegacji rad'Zi<eClkiej 
osiągl1lięLe na kOlllfe1rencji londyrus.kiej poro-I 
zumienie w niektórych sprawach, Jalk pro'ce- i 
dura przygo·towania traktatu poko joweg'1. I 
s,prawy tej I!l ,i~ doprowadro'llo jednak do koń- J 

ca. gdyż delega{:ja amerykan-s1ka po&piesznie J 

?;erwała konferencję. - I 
D1~czego Stany Zjednoczone _ które rok te-

........... ł~»--_ .... _~. 

Długoletni bojownik spra wy robotniczej, b. członek K. P. P., ofiarny 
działacz społeczny. sekretarz komitetu parly,jllr.go PPR -przy P. P. 
"Film Polski", członek komitetll dzielnicowego PPR Sr6dmlt'ście -

Lewe . 
W Zmarłym tradmy wybitn e!!o d7.1ałacz~ ii'cłflolltofrontf'we2'o, nieod 

7.l\łowanego towa.~"Z~~za wand o sprawę mas pracujących. 

KmfITET PPS 
PRZY P. P. "FILM POLSKI" 

KmUTEr PPR 
PRZY P. P. "FILM POLSKI" 

z.ow. - WszytStko zrobione. Mogę o­
dejść? 

- No. to pa! - kir6tko ocltpowU:eoctzi:lJl 
Badl'm:e·tj ew. 

Do au-ta zlbli'żaH sLę, -clele,gac1, którym 
oowarz-yszylł Swirydow~ Sporo oficerów 
i żołn~erzy, ż-e'gnaoącY'dh swoi'c'h goś'!:<u -, 
Wśród ofkerów znajdował s:ę równle·ż 
Le{)f}fi,ew. Zegn.aj~,c 'Z'w·iench11·i'ka <lele­
galCji, Switrycdl{)w ża'rł-OIb;\liw.ie narzekalł 

I 
do Pie-tmwa: 

- Ptzecoi'll:ż 1Ja'wet śf1\;a,c!laJn'a jak się 
n.a/leży, nie zJedlJ.iIŚode. DowarzY'sz'11 Pi'et­

_ ww. - fi zwracając się do Bachmiefie­
; wa tmfk1Jwnik CragnąJ dalej: - il1Żyn'i-e­
I rze! Proszę w Moskw.ie po'świadczyć, 

- Czy j'uż towarzysze <l'ele.ga·c~ goto· won d{) Mo·skwy. Ptolece.nie mac.ie n/a pis-lże SltaralJiśmy Si~ naszyoh gośCi nie gl·o-
wi? Ma·~'zyna czekla. InżYI1'ier LeO'l1.New m Op . ZatC'J.efonuJecoie dlo Zorina i wyjaśni- d!zić. W ża·den spo-sób nlite mo·ge lioh na-
ju'ż si e·dz-i w allC'ioe. cie mil o co chodza. WystalJ"tu.jecie w mów:ć. by sie ta,k nie Ślpie'szyli. .. 

- Jesteśmy ~.rHo wi - zawO'bt Piet- godzlinę Po na tym odj-eźó'z.i-e. Zroz.1Umi'e - Ależ, pu,tk.ownikll, - bronN się Pi'C-
row. - Mo.Żerny za·raz jechać. Z<l1b 'eifze- liś'cioe? trow. - l1I.ie chcl1ało n·am się naprawdo(ł 
my ty·~~o naSlze ŁooOol'ki i idz;ieilllY do ma- - Tak je<;'t, ~owrurzy'Slz'u kalPi.l:a.nie - jeść. WaS'!. ad~uta.n.t da~ nam tyle p.ro·d'U-
~zyny. Otdpow"t!uz':a,ł Tul'Ow. wszysfko !J.ęt- któw n.a dwgę, ż,e starczy nie tY'lko do 

A tymczasem w auc·ie iSltlo tn~e j'ui się d'Zie w porządku. -domu. ale PoztQslhmie jeszcze. Ni·e mY'Ś11e-
maj'dował Ba·chmi e.tiew. Ou{)k ni-e·go stal . - Mam w ra'że nlie, ciągną'ł d-alej r'Ślmy, że z frontu znów zal\)i'erzemy pre-
n,adlylony nieco Ic,u,tenallt. Byq bo mIQ- ' Bachrn:etiew. - że wkrótce równcież bę zenty. Pan inżyn-i!"~ może po,świ:a.dtczY'ć. 
dy oficer o Sip,okojnYI11, zr6wnoważ·o nym dę w Moskwie. Aha! Prz'Y'P<>mniatem só- iż poo waSzym przyjęcim ledwie z,d'O,lal:.ś­
wyrazlie twa'rzy. S;'il'chaJł uwaź-nl!e s.łów bie: to . ó czym mówLtem, powstaje w my wwindować si'ę do ma'szyny ... 
Ba,chm: etie wa. mocy. Czy wszystko z'roIbHe'Ś, Tu~ow? 

Odorow'aod ł .,::ie. \i1nl7,V1ni,era Len'lllbj'e- - Rozumie/m - u/śmiechin'a!t si.e Toil- (D. c. n.) 

miec zachodnich, obiektu ame,rykańsllciego 
pla,nu w Europie. Faktyczna władza w "Bh::>­
nii" pr7echodzi ,z organów anglo-amerY'kań· 
Slkicb do czynników amerykańskich, które lo­
kują w Niemczech miliardy dolarów. Ustana­
wia się dla Ni,emioc munaite kredyty i dyk­
tuje się im polilycz:ne li go.spodarc7e wiIJrunki, 
,nie pytając. czy warunki te i kredyty są moż­
liwe do przyjęcia. 

Mi,nil;ler MOIłotow zaznaczył, że ośWl1adcze­
nia o chęci pomocy gasopodarczej dla Ni,emiec 
są sprzeczne ze st.anem faktycznym "Bizonii". 
PrzemyoSI w strefach anglosaskkh uruchomio­
ny został je<iynie w jednej trzeciej. Reforma 
ro.lna n\-e zosta-Ia przeprowadzona, wobec cze­
go wielcy obsza!fnicy i warstwa ju.nkuów nie 
stracili swej bazy. Kr-edyty, przyznane dotąd 
w 5'trefie amer}'lkańskiej, ni-e przyczyniły .i.~ 
óW nlczym do g osp o1:l.a.rcz ej odbudowy Nie­
miec. 

Amerykanie przewidują obecnie nowe mI· 
liardowe kredyly dla Niemiec, obliczone na 
szereq lat. Kredyty te je6zcze ba.rdziej 7Jbtlit.ą 
"meTykiłńskich monopolioStów do niemieckich 
monopolistów i jes7JCZe bardztiej utrudnią 61'­
tuecję małych przemyslowców w Niemczoch, 
ni·e m6woiąc już o masach ludno·ści nie'ffiiec­
kiej, o których z<laol1ie nikt nie pyta. 

Kredyty te obliczone są na rozwój p06'OCze­
qólnych gał~z.i przemy.słu :ruiemieokiego w tym 
kiemnku, a.by przede w5zYlS'tkim zapewnil: 
Ameryce ek&port swych W.WMÓW do Nioemiec. 
Zależność gospodarcza zachodnich Niemiec od 
kapitału zagranicznego wzrośnie więc jeszcze 
bardziej. 

Z oslabtiO'llymi g06p.odarC7.o Niemoami za­
chodnimi amerykańscy woierzyciele będll po­
stępować według swego "widzi mi się". W pla­
nie icb odbija się dążenie do zamiany zachod­
nich Niemi« na bazę imperialiZiIIlu amerykań­
j5/kiego w Europie. 

Władza udzielona Amerykanom w zachod­
nich Niemczech przyczyni się do zwiększenia 

nacisku imperializmu amerykańskiego na inne 
kraje Europy. Okoli.cz.no'Ść, że ko,la amE!!ry­
kańskie roztacz,ają szcz,e.gólną opielkę nad wę­
glem niemie.ckim i przemysłem metalurgia­
nym. stwarza możliwość wykorzystania N. "g­

miec zachodnich, jako bary slrategiczneJ 10 
awanturniczych planów amerykańskiego In­
periaIizmu. 

Minister Mo,Jo'Lew podbeślil. te plan ame­
ry.kańsld nie przewriduje wykonania przoe'Z 

Niemcy zobowiązań reparacyjnych. Nie Hay 
6'ię on z interesami krajów, która ucierpiały 
w6kutek a-gre<>j.i niemi.eok.iej i 'ignoruje odpo­
wiedoo·e postanowienia konferencji poczd6.lll­
skiej. Powolywa'llie się na to. jakoby Tozw:ią­
z.anie p_roblemu repar.a.cjl było uw:udnJione 
wskute·k bralJw irnofoTrrmcji 7<€ strefy radziec­
kiej, jest nieu MS a 00i O'lle. Zwi'll-zek Radziecki 
wyraża! 7oaws:w i wyraża gotowość przedstoa­
wienia pełnych i:nrormacji w tej .sprawie, j,e­
iell mocars1wa zach.odrtie prz}'lStąpią do TOIl.­

wiązania pro.blemu repMoacji czynami, a nie 
słowami. 

Wiadomo powfo.ZochIl!ie, że polityka anglo­
amer)"kańsko-francuoska zamulolWała pOISlt<llllO­
wienla poczdamskie w sprawie reparacji rów­
nież dla innych krejów, pooa Zwią.zldoe'lll Ra­
dzie.cklm. 

Plan amerykańskI w sprawie Niemiec nIe 
liczy się więc z interesami innych państw, 
które uczestniczyły w koalicji antyhitlerow­
skieJ. Plan tem jest obliczony na Nkwidację 
układu poczdamskiego. odpO'Wioada,jącego spra­
w·ie po,koju i beZlJliecz.eństwa na.rodów Europy. 

W tym stani·e rzeczy jasne jest. dlaczego 
Stany Zjednoc.zone, uj~te reaJizacją swego 
planu w EUol'opie, me wykazują za.interesowa­
nia dla prrzygotowania tra.ktatu pokojow-ego 
z Niemcami olfaz dla .sprawy jedności Nie­
miec. 

Zachowując jak najdłuiej obecn~, nieure­
gulowaną sytuację, w kt6rej stan wojny przp.­
ciwko Niemcom nie został jeszcze zakończo­
ny, mogą Amerykanie narzucić Niemcom' roz­
maite recepty dla leczeni.a gospodarki niemiec­
kiej , nĆlłożyć na nich rozmaite obowiązki, do­
tyczące zapłaty za tzw. "pomoc". 

Im dłużej n.ie będzie ni.emieckiego rzą1u 
demokratyc:mego, tym dłużej Ameryikal11ie bę­
dą mieli swo·bodę dzialania w Ulchodnkh 
Niemcz€<"h. Tylko tym można wyjaśnić oko­
licznQŚć. że Sta.ny Ziednoc.zOiIle 'Die chcioaly za­
jąć się na Radzi-e MinilStrów Spraw Zagrani_cz­
nych ani 7oaga.dn:ffi1;~m traktatu pako iowego, 
Cl!ni sprawą jedmości Ni<emicc. ani proble:nem 
tymczi!JSowego rządu niemieckiego. 

Amerykan,ie - podkre·ślił !l1Ii!nis·ter Moło­
tow - uzaoleiniają stCllbi.li,zacię pOnCQju w Eu· 
ropie or! przyjęcia kb p'lanu w sprawie Nie­
miec i Europy. Stawiają oni alterni\tywę: 
a,lbo be'lWaTUnkowo przvjać antydemQ-kralycz­
ny pla'n. dyktowany przez ekSJpansjoni>tów 
ameTykań6<kkll - albo Dąe będ~e 'Żadn?;TO po­
rozuml€n<ia w sprawie traktoatu pokojowego. 

Tego rodzatu polityka doprowadzJla do 
(jas/w konferencii londyńskiej. 

[,ondvńska konferencja została zetwIlna. 
UsilowC'no zrzucić ocł"owiedziolność za to no 
Zwinzek Radziecki. Nie udało się to iednak 
Odpowiedzialność zei zerwanie londyliskieJ 
konferencji spadla na kola rzqdzące ::;tanó\\l 
Zjednoczonych, a w ślctd za Marshallem po­
szli i w tym wypadku Bevin i Bldau]l 
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gwi~ta mln~ly poa znaTciem rozmaitych 
"choinek". Clioinki te atoli dotyczyly na­
ogól zrzeszonych w związkach, stowarzy­
szeniach, rodzinach, zrzeszeniach i t.d. 
Łódzka PPR pomyślała jednak o tych, którzy 
z racjI takich czy Jnnych warunItów należq do 
najbardzi~J potrzebujących I mają dziecI, 
do których może gwiazdkowy Sw. Mikołaj 

by nie zawJ'tal 
~mllln .. tl'r: ["II;;;'i:llIII1IUillmllUbIUII"IUII 111UłlllmMUUUIII11nnnl1l11nm",UmnUlIlnTmllllnnUrUllllUIIIU,'III!lllnUIIUIIII,I!!,I1IIII",ł,nTI\lI!11'"'UTIII!!"I!mlnlłl1tJ!I:lJfI!lllttlllll~ 

MYSMY PRZYSZŁO~CI4- NARODU... I 

o dzieciach należy myśleć nie tylko z oka­
zji uroczyste} choinki i św. Mikolaja. Rok 
1948 powinien oostarczyć środków, pozwa-
lających z jeszcze wif}kszą troskliwością 
eająó 8i~ przY8zlpśm.1ł "p'r~y.selp§ci ~~o~ 
du«... ~ -
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p n R O T \1 T C Z y~ _________________ S_ff_. ~ 

Horoskop na rok 1948 
Rok 1948 to, óczywiście) wielka niewiadoma. Ludzie 

przesądni i o usposobieniu marzycielskim napewno będą 
;;badali(( przyszłość przy pomocy seansów spirytystycz­
nych, chiromancji, wróźby z kart, jusów od kawy i t.p. 
Niektórzy z nich będą nawet stawiali sobie magiczne ho­
roskopy 10 związku z dzialalnośoią planet: Saturna, We­
nery, Marsa i t.p. żeby nie było nieporozumień, uprze­
dzamy wszystkioh zaboboniarzy: ?'Ok 1948 odbędzie się 
w Polsce pod znakiem ... Minca. Wróżąc na podstawie tej 
realnej zt~pelnie "planety naszej gospodarld narodowej" 
[Irzepowiadamy, że rok 1948 będzie dla nas 'Wszystkich 
pomyślny} o ile tak jak r. 1947 będziemy liozyli na pracę 
wlasnych rąk i mózgów. Plan bowiem trzyletni to wiele 
pewniejsza rzecz, niż koniunkcja Marsa z Wenerą, Satur­
n(l z Rybami czy Strzelca z Panną· •• 

PPR MYŚLI 
O NAJBĄRDZIEJ 

POTRZEBUJĄCYCH 

Na ~dfęciach - cho1nki urządzone dla dzlecJ 
pnzez Miejski Komitet J Dz!elnIcowe Komitety 
PPR. Choinki te (połączone, TUCZ jaliIUJ, .­
storownymi podarkami) sprowjJy wIele ·radoAcJ 

d'l:ia·twle J Jej TodZlicom , 

,ll"!lltl!.III:.!1II::I!n'1"IUIIIII;1I11 1111I111111111'IIIII IIIIII/IIIII'IIIIIIUI1III"III,1111I11111111111"II'UIUIUltJllltlltUU!IUUI!UUllnUUI:lmIUllllllllHnUIIUIIłInIIlIUI't'IIII:ltll...."r.'"'I'l"'.~ 

"STAN 40 Z NIM NA SLUBNYlJ1. 
KOBIERCU ... " 

Już "schyłek" 1947, roku zapowiedział iż 
N owy Role dos..ta1·czy Polsce małżeństw p,o .. 
nad normę. Np. 27. XII. ub. ro]ęu wstąpiło 
w związki malżeń~ aż J,Q iJaT zakoclw.. .. 
n1Jilll, l.o.a~ian.... . -- . 
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Wyimek z noweH "Bal handlarzy 
'ęcz.mieniem", której treści,! Są przy_ 
gody 8ymona Skorubki, młodziel1ca 

lzuconeljo w odmęty okupacji hitlerow­
skiej. 

,<:tokoh··ick obracał się w l,ołueh naszej 
"andlowej cyganerii, ten nie przeoczył na­
pewno Błażeja przyzywanego Paskarzem. Po­
IItać tę uzupełniała osoba, która nie świę· 
ciła zbytniCh triumfów w swym życiu mi'o­
snym: niewiasta milcząca, zawiędła, przypo­
minająca mLIDlię zbyt długo moczoną na 
dżdżu i asystująca męż.owl w sposób nie_ 
ustępliwy, chociaż tak kłócący się z jej bied­
nymi, dobrymi oCZami. 

Pod koniec roku 39 Widzieliśmy jeszcze 
Paskarzową. Wlokła się wtedy za mężem, ofe­
rowała znajomym mleko w proszku, synte­
tyczny cynamon i zatrzaski zastE:pujące paski 
do spodni. Z tyłu snuł się za nią jamnik, któ­
ry nie obwąchiwał murów, ani nie szczekał, 
Olimo te miał do tego słuszne powudy. 

Tu ginie wszelki słuch o B!azejach. 
Aż kilka tygodni po kampanii francuskiej 

Błażej pokaza! się z fajką piepl"Zową w zę­

bach. Siedział już pomiędzy workami gwoź­
dzi i starał się sprzedać zegarek obywatelowi 
w futrzanej czapce. Palił wtedy tytoń, wyda_ 
ja.cy zapach parafialnego kadzidla, nosil wa­
towane spodnie, a podniecona jego mowa bar­
dzo różniła się od tej, do ltlórej przywykliś­
my. 

Przed samym Hrubieszowem wysiadł , zarzu­
cił wór na plecy i razem z Zonią zniknął w 
"aroś!ach otaczających budynki kolejow~. 

Potem pokazał się w groni':. osób o napuch­
niętych twarzach, powiódl zawiedzionym 
wzrokiem po workach swych ~ateJitów i od­
lechał na furze zawierającej kilkadziesiąt 

nieogolonych postaci. 
Wtedy żona oczekująca męża w Hrubie­

azowie podSkakiwała jak mucha, kt6rej pod­
cięto narząd równowagi. Nie mogla pojąć, jak 
mąż w czasie nieszczE:sliwym dla całej ojczy-
7ny, umie porzucić żonę tuż przed Rubikon em, 
który miał przekroczyć. 

Pje~ okazał o wiele \vlęcej rozwagi w tej 
.prawie. Zginął pod kolami w chmurze dy­
mu, pozoslavtiając na szynuch swój pokrę­

eony ogon i jedno samobójcze ucho, w któ­
rym nie umiały się pOl11ic~cić sprawy ÓWCZl'S- • 

nego świata. 
Zimą następnego roku Błażej znowu poka~ 

Z.,IJn .... "t Fljo§ 

• » az • 
. półświatka z włosami zaczesanymi na wieJ:'~h 
głowy, W toaletach, jakby z ostatniego nume­
ru "Wiener Mode", - staruszki w iałobnych 
wkniach, podpierające się laskami o srebr­
nych, śpiczastych, rączkach, majestatyczne, 
miejskie kolubryny w stosach szeleszczącej 

czajn ie ILl1rl'szlachecką Zl1IJOl'~. Poka7..ałem, że zazwyczaj grzebała jakaś posta~ o policyj- garderoby, połyskujące fałszywymi klejnota­
potrafic; myśleć w spo:>ó~ przyspieszony. ~ nych ocy.ach i pod knm;enicą, tawaloną bec7- m: i zerkające tchórzliwie spoza niklowycb 

To powiedziawszy Blażej wyciągnął z tecz-l kam i na wy~okość czwartegv piętra B~ażej "cwikierów", _ dystyngowani panowie o ra­
ki nocną koszulę, przyuory do myci· ,podróż- chrząknąi. " chach wyższych oficerów, smutni lokaje z bo-­
Ey grzybek do cerowania a następnie, jakbym Na ten t.nak wyci4gnąt ku I1l1.m l"'!mJOna kobrodami c. k. radców ministerialnych, V{e-. 

nie istniał , portfel l począł go pTLi'glądać człowieczek o śmiechu podobnym do skrzy- SE'li c. k. radcy ministerialni o smutnych bo-
z prze.ięciem. p'enia butów i wywinął kilka razy laską· kobrodach lokajów, a gdy zza drzwi, na kt6-

Było to grube cielę\:>e pori!elisko, zapina.ne Błażej zaśmiał się· - No dobrze. ale niech rych widniał napis: "Ostrożnie, świeżo ma-
~ul11iennie na tęgi rz~mień, i przypominające wiem po ile. lowane", wyszedł chłop z kobiałką owinię1." 
Sakwy miejskich handlarzy drobiu. - Niech ja posłyszę to, co powinienem w prześcieradlo, doszedłem do wniosku, że 

_ Dorobiłeś si~ - rzekłem z zazdrością. słyszeć. klientela tego domu rekrutuje się ~ ws~ystc 
_ Energia, życie czynne, człowiecze ubie- Człowieczek poklepał 8i~ pó c?spee, obró- kich warstw. 

głej epoki. Mocl cli na pięcie i rzucił Błażejowi słówko, po Przez cały czas dobiegał zewsząd stuk mo-
Błażej stanął naprzeciw lustra, wywalił którym ten aż przytupnął. 7.dzierzy, namiętne kłótnie, wzdychania, brzęk 

oczy p07.a orbi1y, wciągnął powietrze w płu- - Ejże! ""ag, a gdy na półpiętrzu ktoś rzucił basem: 
ca i powiedZiał: - To co pan stysą. Nie obstoj :! w suterenach rozległ się wrzask 

- Zobaczysz jutro na bali' handlarzy jęcz- Bła~ej obrócił si~ do m/ue konspiracyjnie hldejś pijanej tl1.l3l'.czy, poczem ktoś zwalił 
mieniem. i sl!:epnął: - Ceny łomu stoją, twardy spada! blaszaną balię, ktoś inny zaśmiał $ię, rwcil 

- Balu... Nie wiedziałem jeszcze wtedy, co to jest w mą stronę zgniłe jab·ki.> i buchnęła lril1rn~ 
- ... handlarzy jęczmieniem, powtarzam z .. twardy", a co "miękki", nie przYPl1~zcza- falna woń cuchnącej kapusty. 

uaciskiem, ty Kalonie W papierowych spod- It·m, aby kawałki papieru działały poza ocean W tym zapachu, jak arcykapłan zstępuja~ 
niach. i by kawaleczld złota, których przeznacze- cy z ofiarnego ołtarza, począł schodzić ku 

Położyłem sit; 1.e smutkiem. Byłem w na- niem ~ą szczęki ludzkie, albo palce, miały mnie Błażej Paskarz. 
stroju człow ieka stule wyprzedzanego przez związek ze zdarzeniami frontowymi. Byt już ogolony, umyty do polysl-u. 
zycie. -- No nic - pomyślałem - życie za- - Ruszaj się, ruszaj - rzekłem jak zwy- - Sprawa załatwiona - powiedZiał. 
czyna sit! po zdobyciu TrypoliSU! cza j ny "fuks". - Jeszcze nionl.7. będzie spa- Prowizja jest. Jedziemy. Ka\ova, hrrbala, wa· 

Gość dlu~o w noc roztaczał przede mną dal. nilia burbońska, pieprze idą w górę. Rodzą 
szczegóły tyczące wielu nieznanych tranzak- Wówczas dojrzałem w źrenicach obu han- s i ę więc nowe nadzicje. 
cji, roztaczał przede mną widma armat samo- diany to wrażeni!'!, jakie wywOłUje na czlo- I we mnie wEtąpiła nadzieja. Spojrzałem 
bójów, zwyciężał przy pomocy wszystkich wieku interesu drugi człowiek, który je8t z rado3cią na jakąś zawiesiśtą je.imość dżwl~ 
podziemnych frontów Europy i zapewne nieuleczalnym idiotą. - No nic - dodałem gającą bowlę ponczu i nawet nie zast.an"l­
przez całą noc nie przestawał łagodzić mej na uspokojenie - dzia!ajcie, ja poczekam. wiałem się, dlaczego zasłania sobie twarz 
niechęci, bo gdy obudziłem się, on jeszcze mó- Poczekałem tam w ai~ni jakieś dobre pól fartuchem. 
wił. godziny. Potem, gdy z suteren wybiegła jakaś po-

Już dobrze po dziesiątej Błatej wręcął W ciągu tego cza~u zostałem obrzucony stać, błysnęła cynową konwią, poślizgnęła sllł 
mi C;I,ęść toWaru i rzekI: - Dostaniesz prowi- s,; ojrzeniami jl!kich~ trr.ystu osób. trzykrotnie, potknęła się, zasłoniła sobie twarz 
zję, która pozwoli ci zmienić bieli7.llę. Ale Przechodzili przez tę sień - dal1dy~l w i zniknęła ta drzwiami podobnymi do wiek ... 
uważaj! wytworni!! !lkrojonycll. paltach, świ~~cy 1.10-1 od kufra, tl'Ż nie 7.a~hnowilcm ~ię· 

Poszl iśmy podwórkami, klucząc cll\i(lc tymi, masywnymi 7.~bami I okil'm, rorrli('!o- - ,Tedl,ipmy - pnmyśla!pm T. r07rl"wlł'· 
i przystdwając pod śmietnikami, w których Wilm'm, d u trl.\'n'I , - pllMn:t 1: to, ar7.,~kj~~o niem. - A wIęc .l .. óziemy! 
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N 
zał się. Stolica nasza, nie uwita jeRl(C~,e W lall- Zak"ńczenle wojny z ta~zyzmem, odZYSka-/ Burkowski, Dygat Powstały utwory o part y- cif swoją psychikę na to trzeba doprawdJ' 
ry późniejszej walid, lon~łCl wteLly w oparal:h nie nl ",p(itll~qłoścl w l10wyeh dp.mokldty<':l.UyCh ?anlL'ii' np.: Nikodema KłosowakIego i Dt"ozdow zmienić swój światopogląd, a tym $anlynl 

handlu. Błażej nabywał słoik ml'lasy na jJl ó- waruukach słupniowl) wiJływa na rOLwóJ 11- ~kit'~n, pOjawiły się nowele I reportai.:e o wal- przebudować Swe rzemiosło· artystyczne. 
bę. Trudnił się podówczas wymianą: Spll'ylusLI ter. hu·y. W 1.mienionym ukladzie socjalnym, Ce żołnierza polSkiego z Ni mcami w kraju Pisze się u nas w artykułach teoretyczn}'cb 
na damskie koszule koszul na niesl eną>lowanc llOwe wlnstwy sjlCJleczne nie tylko rozszerl.a- i zagranicą (Meissner, Fiedler, Pru!zyńsk1;, wiele o realiźmie, jeśli jednakże wysunięte 
banknoty, niestemplowanych banimotów n<31 ją ba7.t:: czytdnh:~ą, ale też bezpo~rednl0 lub Hen) o życiu w czasie okupacji (Brandy~, tezy zestawimy z wynikami artystycznymi 
[ .. kao, kakao na dolary. Towarzyszyła mu da~ r>o~l"ednio odlllialywują na 7.mianę tematykI. Gojawiczyńska, Otwinowski, RymkiewiCZ)' o w dziełach, niektóre uwagi krytyczne pod 
!na w palonych bucikach, ktara wlokła za SO-. Nu\\·a wid [ nowe mi:lsto dla pisarza to prze- 1"z~c7.ywistości przedwojennej (Putrament, Za- adresem piśmiennictwa połskiego okażą si-= 
)ą walizkę z etykietami zagranicznych huteli de Wsi\ ~tkil11 nowy zmieniający się wci'ri. pt'()- wif'y:ki, Kisielewski), książki t mal'tylogii słuszne i calkowicie usprawiedliwione. 
l nie była wcale podobna do Zoni. bli'Jn art.yslYl!i.:ny. Odzwieciedlić w !ZtuC"e Zydli v (Rudnicki, Sandauer). Okl'e! wojuy Wielu krytyków występuj.e w obronie nil!. 

W jakiejf sieni dama wyci'l!~lIętu zza puń- zmlanv , J·akie Si" dukonały, \""ra;,:ić l1owe"nu I pO"l·;,:~dzaJ'ą('''ch ją lat znalazł niezwv. kle, b t d b 
- " ,. J ,.. J mi osła literackiegoI w o ronie . zw. o rego 

czochy kluczyk, potem Bhlźej pocz'!ł szukać c;-;luwi ,l a, to znClczy nie tylko gruntownie ciekawe odbicie w kSiążkach Bl"ezy i Andrze- pisarstwa. Jednakże pisarzami, którzy okazali 
cz~goś w teczce, wreszcie olJoje wydali okrzyk zapO/.nać Się i zrozumieć to wszystko, co sit:: jew~kit:·go. Pisarze o światopoglądzie Idealis- sit! nabliższymi naszych czasów są pisarz 
ulgi, gdy z: plwnicy wysdo jakieś ospowate dokonywuje li nas, ale też znaleźć dpowiedl1ie lvc?,nym, kalolickim coraz bal"dziej nawracają chłopscy, jakkolWiek nie zawsze reprezen­
indywidJum w briczesach. Indywiduum za- ,Iojn.,tle re:ili ~ lyl'zne podejście uo ofJi~allyl"h du ll'ntlltow t. ukl·esu średniowieczl.\ (Golubiew, tUją najwyższy poziom literacki. Oni wycho­
glądnęlv niechętnie do walizki, l'Ozgryzło kilka l.ja, isk. J\{,.JewlSJ 8. Dobl"liczynski). PIsarz o odmiennym d:l,!c z warstw chłopskich znają najlepiej i 
ziarenek kawy, mrLlkl1~ło: Tak, to 83ntoB, i N,I~uw<1 . Ię nu wstępie pytanie c~.y I o ile ;'wiatopugll.!(!;.:ie Hołuj napisał t'ównie~ kSiążkę najbardziej odczuwają swoje środowisko. Nie 
wypłaciło Błażejowi mnóstwo banImotów. Iiter·::.tutd w Ciqgll pal"u lat slan(~ł(l na wy~u- hi,;lol'yr1.Il'l, l,tura r6~;ni sil: od wy~!ej \o\'Y mie- będąc wprawdzie całkowicie realistami, wpa­
Z kolei Paskarz wyplacił część banknotów kośei ?,hl"nhl. Co się dokOtwlll i Cl"j obecnie nioIlyt.:h zt' w7.gl~du na swoje socjologiczne dając niekiedy w naturalizm, potrafili stwo-­
kobiecie, ta jakiejś postaci ,,\ ygwizdującej na m01.0r1iy \V ~kC1 '1. ~1e na jakid cechy ugGllliaj<l.t.:e pUlll,)że. Nowelami morskimi debiutował Pa- rzyć \viełe wartOŚCiowych utworów, po rax 
schodach, postać jakiemuś zadąsanemu sta- \'1/ ty,h llzialat"h, pllg:>. Okres lubelski opisuje Boguszewska. pierwszy poruszając doprawdy istotne zaga-
rus7.kowi, ukrytemu we WI1I<Ce, a ten z po- Bal·dzo znamienną była dy~lms.ła , j&kll sl~ Wiele zagadnień porusza w książkach swoich dnienia. Niestety pisarze, nawet zbliżeni do t. 
wrotem Błażejowi. toc7.yła nieuawno na łamach pism literackich. Iwa~zkiewicz. Niezwykły rozwój wskazuje po- zw. lewicy nie potrafili stanąć na wy.sokośc1 

Po załatwieniu tej transakcji kontrahenci Znany kl"ytyk Jan Kott z wła'ciwą so!.Jie wieść chłopska. Piętak. Gałaj, Pogan., Mor- zadania. 
rozeszli się. Pozostalo w sieni ospowate in- swobod!j wystąpi! z oskarżeniem lHerat'Jry, l.b ton, G{)idzildewicz i inn. w licznych ~woich 

Nie ma dotąd nowej tematyki, nie ma no­dywiduum naciągające z zadowoleniem rę- rzucając, że wlaściwie nie dokonuly śi~ w tliej utworach malują wieś przed wojną w czasie 
\Vego bohatera. Nie potrafili dotychczas uka-. kawiczki ze Skóry peccari i patrzące do WY- istotne zmiany, że pisarze w dość mechanicz- okupi\tji i po odzyskaniu niepodległoś:i. Rozwi 

, zać hohaterskiego patosu naszych czasów, nie 
~tawowego lustra, na którym widniał dwu- ny sposób u~tosunkowali sIę tak do ~wo.iej ja się również proza art.ystyczna (Żukrowski, 

. . widzą robotnika ani chłopa. tych wS7.ystkich. 
języczny napis: "lere szachteIn - puste PU- problematyki, jak i do rzemiosła literackiego. Hl1Sl!CZił, Smól ki, }<,ijas). 
d k którzy w tr·'J.dnych historycznych warunkach 
eł aU. Natomiast t€'daklor "Kuźnicy" Slefan ZóUdew Cechą za~<tdl1icią, jaka narzuca się uwa- potrafili zdobyć niepodległość i potrafią dla 
Przesunęło się wiele zdarzeń. 
W przeddzień Bożego Narodzenia, w po­

e7.E'kalni, sLanovviącej pracownię dla rzel.omo­
go masażysty, ktoś począł strzepywać ze sie­
bie śnieg. - Wybacz, Tymku, że w takich 
okolicznościach - mówił. - Nie wiedziałem 
że policyjna godzina została przesunięta. Zo­
stałem prawie sam na ulicy z towarem. 

- Nie wstydzisz się zarabiać na cudzej 
biedzie? 

ski wystąpił z obroną literatury, rlowodzl1c dt e czytelników wiqkszości utworów opisują· niej pracować. 
że po wojnie powstało wiele utworó I, do cych cZlłsy wojenne, to przewaga techniki 

- Tymku! - zawołał Błażej. 

'fymku - powt.órzył. 

prawdy wartościowych tak pod zględem !O1'- reportażowej. Niezwykle fakty historyczne, Nie ma tego co jest zasadniczą ceeha kllt­
malnym jak i ideologicznym. Dyslwsja jaka się tak boleśnie wdarły się w umysłowość pi5'a- dej zdrowej pod względem klaSowym rt~ra~ 
wyłwarzyła przyniosła wiele spostrzeżeń i no- rza, że odsunęł:1 na czaS jakiś problematykę. tury-optymizmu ludowego. Brak obserwl\cji 
wycl; sformułowań. Problem chociat zostal Oczywi' cie nie można mówić, że problematyka życia, brak obserwacji środowisk - nawet 
pos tuwiony, mimo wszystko nie zo~ta? rozwią- w utworach t.ych nie i.stnieje, jcst, ale jakoby w których się żyje. Zadne kunsztownie zbu­
zany. Ostre, boleSne zarzuty nie zostaly bd- odsunięta na plan dalszy. dowane zdania, ani nawet wymyślna konstruI< 
parte j i ~ lnieją nadal, pomimo tego, ze w Pi,:;I,e sie: u nas dui.:o, wydaje Się wiele cja powieści, nie zmienia w niczym sensu ksią 
ciqgu tego czasu powstało wiele wybit.n) l!h k i<lż~J.., ttik nowych pisarzy, jak i wznowień. iki, jej treści zasadniczej, jej wydżwięku ide­

- Tymku, utwor.Jw. nzemiosło literackie, ot"az spof1ób Porusza się wiele zagadnień. Jeśli jednakże ologicznego: 

Podwinąwszy nogawki, wyciągnął zza skar_ 
pe1ek dwie sztuczki bielutkiego płótna wy­
trzepując ze siebie mnóstwo śniegu, wytrząSł 

~. zanadrza tuzin jedwabnych pyjam, kilka­
naści~ par pończoch i piękny kupon szkockiej 
wełny. 

Czekałem chwili, kiedy gość zdejmie ko­
~zulę, ujawni tajemnicę swych pękatych ra­
mion, lecl7. on nic odwinąl jeszcze wtedy włóez 
ki. Uczyni) lo późnie.i \V cicl11l1osci:.tch. 

podejŚCia do poruszanych tematów pozostałO zechcemy zdać sobie sprawę jakie zagadnie- Owe przysłowiowe drogi artystowski!! oka­
prawie niczmienione. nla z życia powojennego poruszono, jakie po- zują się częstokroć ścieżkami Wiszącymi t"I~rl 

Nie jest rzeczą tego krótkiego artykułu do- wstały książki o nowych ludziach, których przepaścią, albo - być może -, przykl'ywt.ja 
kładni e wymiE'nianie ' .'\Tszystkich utworów jakie psychika zmieniła się pod wpływem prze- pustkę ideową. Można się łatwo po··Uzj!;ną · 
powstały po wojnie. Znajdzie się na to miejsce mian społecznych i jeśli jedynie na podllta- i upadając całkowicie zgubić swój bagaż ida­
w speCjalnych pismach, poświęconych W'Y- v ie literatLU'y pięknej zechcielibyśmy dowie- ologiczny. Tylko wtedy gdy pisarz wyc.hodqc 
łączr.e sprawie kultury i krytyki. Na tym dzieć się o tym wszystkim co dzieje się w ze swokh myskh dziur, ghett literackich. zet· 
miejSCU pragnął bym jedynie pobieżnie wska- r,niastach i na wsi, doprawdy znaleźlibyśmy lłmie się z życiem swego narodu, kiedy zro­
zać na zasadnicze problemy, jakie poruszano się w trudnej sytuacji, bo albo nic me napi- zumie głęboko człowieka naszych czasów, sta-· 
w ciągu tych paru lat. salo się, albo bardzo skąpo. nic u boku jako towarzysz bron!, lilp.ratlu'a 

Po wojni .. pow~tałi1 nlE':tw~'klc wst!'7.(,1 ~ ;:t- Rozumiem doskonale, że dzj("la sztuki nil" nasza po[.rafi y.Mleźć wspólny języl z boha~ 
- Masz. nllnę, jakbyś popełnial coś 

",LaSel ~'Pgo. 
- JEsteś ,~ błędzie, przekrocz"łE'Jn 

nle- :i,w" k!'iążJ<rt Nałkowskiej .,Medalion.v". Mamy p()wstają odrazu, nip do~r jesL, że się tak wy- terami woich utWorów i l szero1:..i:ń1 kręgiem 
wiele k~i<,.zek o wojniE' 193fl L rZukrowskIJ l'dŻę 'z:dlIlowjĆ książkę 11 pisarza, aby DO ~stalo nowych czytelników , którzy :t uŁesknieniem 

.\VV - Q orze<;VC1ach w obozach oisali: Szmaalews~a, Wal,toś"ioWQ <hi"}" Wa to trzeba Drzekszta!- czekają na ksiaźke oSobis. 
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Droct1 ~ 40 otebł. 11ft, który ocaywi­
lei. n1Jdy do Ciebie m. dojdzie. Wldclwi. to 
beznadziejne taki. pisanie w przestrzeń. 
'A 'ednak muszę. Zdobyłam z wielkim trudem 
ołówek, kilka ~lędnl. nieuszkodzonych 
papierów, w których przyt!z.ły paczki, i posta­
IlOwiłam dzień dzilliejszy .pędzi~ na pisanIu 
listu do Ciebie. Latu, który nigdy nie doj­
dzie ... 

Widz1n., taki dzień, takie postanowienIe -
to wielki luksus w moim obecnym życiu. To 
!tawet niebezpieczny luksus. To, że myślę 
nieustannie, to, że budzę się i zasypiam z 
,Twoim imienierr. na ustach, to, że wogóle 
tyję, te się trzymam jeszcze jako tako fizycz­
nIe, zawdzięczam s.ile mojej miłości do Ciebie. 
Ale nigdy - przez tyle lat - nie odważyłam 
li. napillać do Ciebie. DOJ?iero dziś po raz 
pIerwszy. A wiesz dlaczego? Bo podobno na 
'wiecie jest wiosna. Nawet napewno jest! Le­
tę na najwyższym łóżku w szpitalu oświę­
e1mskim I przez wąziutkie okienko widzę bar­
dzo ograniczone pole widżenia. (Byłeś tam 
kiedy za jedne 20 gr.?). W moim skrawku, 
który mam przed oczami, widzę druty, za 
drutami nasyp kolejowy, na którym rośnie 
l1elona trawa, i koła zajeżdżających i odjeż­
i!łaj_eych pociągów - poza tym ... nie, o tym 
epowiem. Ct na końcu, a może wcale nie 
opowiem. 

Trawa na nasypie ~colejowym jest jasno, 
.rudni. zielona - ktoś powiedział, że jest 15 
Jtwłetn1a l te na dworze jest słońce. Nie wi-
111l1li lO. ale ezuj~. Czuję tak silnie i zieloność 
ma tak nieodparty, intensywny czar, że po­
.tanowiłam napisać do Ciebie ... 
Osaczyły mnie pod wpływem tej wiosny -

wllpomnienla. Gdzieś daleko kwitną sady, 
białe płatki opadają na ziemię. Przypomina 
mi się dzień, kiedy razem pojechaliśmy z Lu­
bllna do Jastkowa. Pamiętasz? Jechaliśmy 
wśród kwitnących drzew. Nigdy nie zapomnę 
tej ciszy, jaka była w nas obojgu, i tej ciszy, 
j(~ka była na jastkowskim cmentarzu. Pamię­
tam, że w powrotnej drodze opowiadałeś mi 
o Twojej pierwszej bitwie, i nagle przypo­
mniała mi się moja pierwsza naj dawniejsza 
wiosna, jaką w życiu pamiętam. Tamto 
wspomnienie ukłuł<> mnie w serce, wrócił na 
sekundę jakiś schowany głęboko uraz psy­
chiczny. Chciałam Ci to opowiedzieć, ale po­
nIYślałam sobie: to moze zepsuć nastrój. 
Zresztą poco akurat dziś Q tym mówić? Prze­
cież opow·em mu to kiedyś. Zdążę. Przecież 
teraz już wiemy oboje, że się nie rozstanie­
my nigdy. Kiedyś opowiem mu o mojej pierw­
Hej wiośnie w :!:yciu ... 

Tymczasem nie zdążyłam. Rozdzielił nas 
les, jesteśmy oddzieleni od siebie przestrze­
niami tak ogromnymi - może nawet ocea­
nami? Nie wiem. Nie wiem, czy kiedyś jesz­
cze się spotkamy. Boję się napisać, ale kto 
wie, czy to nie jest moja ostatnia w życiu 
wiosna? Nie, nie chcę i nie będę krakać nad 
lobą. Nie wolno. Poprostu opowiem Ci o mo­
jej pierwszej, najdawnlejszej wiośnie ... 

Na końcu maleńkiego miasteczka stał w 
ogródku domek parterowy z werandą. Ostat­
ni d<>mek w miasteczku: kiedy się spojrzało 

w lewo, widać było ł~ki pokryte żółtym ka­
czeńcem i drogę wysadzaną wierzbami. Przed 
domem był duży okrągły klomb, na środku 
rosła czerwona sztamowa róża, która była 
przywlązC'na do wysokiego palika, zakończo­
nego dużą kolorową szklaną kulą. Kula była 
wspaniała, wydawała mi się ogromna i prze­
śliczna. Nikt w całym miasteczku nie miał 

takiej. Czasem bose i brudne dzieci żydow­
akie przychodziły przed nasz dom. stawały 
rzędem przy płocie. Cicho coś do siebie mówi­
ły, pokazywały rękami na kulę i kiwały gło­
wami. Patrzyłam z daleka na żydOWSkie dzi-· 
ci. Zazdrościłam im, że chodzą bose, że mogą 
nogami miesić błoto i razem się bawić. Nie 
miałam brata, byłam jedynaczką. Ciągle na 
coś tam chorowałam, rodzice pieścili mnie 
bardzo - a ja już wtedy ciągle za czym4 tę­
skniłam. Pamiętam doskonale, że codziel'l. 

CŁOS BO.O~JfICZY ~tr. II 

podchod.zlłam do furl1d, .wałam _ po- Matka wzięła mnl. M r.,. 1 _n1otła do blach . .me mogłam ,e.~, 'akl. Itrach, te ,. 
przecm., Hstwi. I wyglądałam na drog. wy- domu. mogę utracić, klskał mi gardło. 
sadzaną drzewaml Zdawało mi się, te .tam- Nikomu nie powiedziałam., te mi Jędrzej 
tąd przybędzie jakieś szczęście, jakaś bajka... obiecał' przywieźć dwa gołębie. Nikomu. ~ze-

Tego dnia musiał być Śliczny dzień wiosen- kałam długo na Jęrzeja. KonwaHe jut prze­
ny, bo od tej chwili pam:ętam zieloność lO- stały kw:tnąć, matka obsadzała czymś okrą­
czystą wiosennej trawy - i kwiat konwalii. g!y klomb mówiła, że to flance. Na drzewach 
P",miętam, że matka, zrywając konwalię, po- nie było już kwiatów, tylko duże zielone 
wiedziała mi: "Patrz, to konwalie - zapa- liście, i wtedy przyjechał Jędrzej. 
miętaj tę nazwę". Powtórzyłam: "Konwalie" .1eSf:cze siedząc przed domem na ko!le, da­
l zapamiętałam, że mają białe dzwoneczki. wał mi zdaleka ręką znaki i pokazywał na 

Wtem rozległ sIę turkot nadjeżdżającego I jakiś koszyczek, który stał u niego w no­
pojazdu, trzask z bata, i pr~ed naszym domem gach. Prędz:utko przywitałam się z dziad­
zatrzymał się powóz. Przyjechał w odwie- kiem i uciekłam tą samą furtką na podwórko. 
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dziny mój dziadek. Dziadek był bardzo wy­
soki, miał duży haczykowaty nos i duże wąsy. 
Bałam się go, bo mówił bardzo głośno i wą­
sami kłuł mnie przy pocałunku w policzek. 
Dziadek to żadna atrakCja, ale konie - 1licz­
ue, gniade - to zajmująca rzecz. Ale co to? 
- na koźle siedzi dziwn: 3, czarodziejsko 
ubrany ktoś, kto trzyma lejce. 

Dziadek wita się z matką i ze mną i wska­
zując na Siedzącego na koźle mężczyznę, po­
Wiada: 

Jędrzej uśmie-chał się z daleka, pokazywał 

k'}szyczek, ale nie dawał, tylko tak jak wte­
dy wyprzt>gał najpierw konie. W końcu wziął 
z powozu zakryty koszyczek i kiwnął na mnie 
ręką. Podeszłam. Otworzył wieko - na dnie 
na sianie Siedziały przytulone do siebie dwa 
gołębie. 

- No, lI'asz. Pawiki. Bardzo oswojorie. 
Wziął jednego ptaka do ręki, rozwiązał 

związane nóżki, posadził go sobie na dłoni 

i gwizdnął. Gołąb frunął i zaczął kołować nad 
naszymi głowami. - Patrzcie, jakąm liberię sprawił Jędrze­

j .lwi. Ładny krakowiak, co? - To samiec, widz'sz: zielonkowaty. A to 
rur- I sami.czka, więcej siwa - powiedział, rozwią­
dla- zując jej nóżki. 

Wiesz, wtedy była moda przebierania 
manów w krakowski strój, nIe wiem 
czego). 

Krakowiak zaczarował mnie, urzekł moje 
czteroletnie serc!;!. Kierezja, wyszycia, kółecz­
ka brzę~zące i złote u pasa, czapka z pawim.! 
piórami - wszystko to zachWyciło mnie. Wy­
ślizgnęłam się z objęć wysokiego kościstego 

dziadka i boczną furtką poszłam na podwór­
ko. Na podwórku była stajnia l kurnik. Tam 
w'aśnie zajechał Jędr;:ej i zaczął wyprzęgać 
konie. Długo pewnie musiałam stać z boku 
pod ścianą, zanim mnie zauważył. Spojrzał, 
ufmiechnął się, poprawIł czapkę I pawimi 
piórami I zagadnął: 

- No, chodźno tu, maluśka panienko. 
Podeszłam. Konie już jadły siano w stajni, 

Jędrzej już siedział na jakimś pniaku przed 
drzwiamI I zaczął ze mną rozmawiać. Odpo­
wiedziałam mu na wszystkie pytania: ile 
nm lat, jak się nazywam, czy lubię koni ~ 

i czy mi s'ę podoba t~n krakowsld strój. Za­
przyjaźniliśmy się bardzo. Tymczasem na nie­
bieskim przezroczystym niebie ukazało ~i ~ 

stado bia~ych gołębi. Jędrzej zerwał się, za­
czął dziwnie gwizdać, machać czapką - I go­
łębie zaczęły kołować coraz bliżej nad jego 
głową. Musiał to być jakiś bardzo piękny wi­
dok, bo pamifltam ten moment tak dokładnie, 
jak bym przed chwilą widziała kliszę foto­
graficzną. 

- Lubisz gołębie, maluśka? 
- Lubię. 
- No to ja. e! przywiezę dwa gołębie. 
- Zywe? 
- Zywe, będziesz se chowała, chcesz? 
- Bardzo chcę. 
- Ano! 
Na progu domu u wejścia do drzwi ku­

chennych ukazała się matka. W ręku miała 
tackę, na której stał kieliszek wódki, a obok 
leżał gruby kawał chleba z kiełbasą. Zoba­
czyła mnie. 

Po chwili oba gołębie kolvwały nad nam!. 
Ale nie tylko kołcwały: na gwizd Jędr'1:eja 
si ... dały mu na ramionach, na głowie, jadły 

z ręki groch. Jeden usiadł mi też na ramie­
niu. Byłam bardzo szczęśliwa. Wtem otworzy­
ły się drzwi i tak samo jak wtedy wyszła 

matka z trcą w ręku. 
- Co to? 
- Gołębie, żywe, oswojone i moje wła-

sne. 
- Skąd? 
- Jędrzej przywI6zł dla mnie. 
Jędrzej jakoś wstydliwie się uśmiechnął, 

a matka spojrzała surowo na mnie, na Ję­
drzeja i gołębie i spytała: 

- A ile Jędrzej chce za nleT 
- Jakto? 
- No ;lp chcecie za te gołębie? Przecież 

tak za darmo nie możemy przyjąć. 
Jędrzej sIę z.aperzył 1 poczerwieniał na 

twarzy. 
.- O, to, proszę wielmożnej pani, dla d7.iec" 

ka gościniec przywIozłem. Grosza nie wezmę. 
Swego ~howu parka, oswojona, będzie aię 

miała czym tawić maluśka. 
Matka poszła, pokn;ciła głow~, wzięła tacę 

od Jędrzeja i jeszcze odchodząc, powiedziała: 
- My stanowczo nie ~ożemy tak wziąć 

za darmo. Tymczasem dziękuję. 
W kuchni dostałam dużo grochu i do połu­

dnia bawiłam się z Jędrzejem gołębiami. 
W czasie obiadu matka opowiedziała ojcu i 

dziadkowI o prezencie Jędrzeja - obaj bar­
dzo się dziwili, że mógł taki pomylił przyjŚć 
do głowy chłopu. 

- To poprostt.: nie do wiary - powiedział 

dziadek - żaden chłop nie zrobi nic za dar­
mo. Pewno się z kimś pobił, albo coś takiego, 

chce mieć protekcję u ~ędziego. 
Ojciec rzucił się jak oparzony: 
- Naturalnie, naturalnie! Ze te:!: mi to od­

razu do głowy nie przyszło! Moja droga, 

Zaraz; po obiedzie uciekłam na podwórze do 
gołębi i do Jędrzeja. Okazało się, że przez ten 
czas Jędrzej zrobił prymitywny gołębnik na 
strychu s ';ajnl i teraz właŚnie zaczął goł..­

bie wabić uczyć je, że to ma być ich nowy' 
dom. 

Było już dobrze po obiedzie, miało się ka 
zachodowi, kiedy matka znów przyszła na 
pc dwórko. Znów miała w ręku sakramental­
ną tacę z poczęstunkiem dla Jędrzeja, ale tym 
razem obok chleba leżał srebrny rubel. r ~atka 
poczęstowała Jędrzeja. Wypił chętnie. SkrloY­
\vił się, splunął i jak zwykle powiedział: 

- Za zdrowie wielmożnej pani i c6reczld. 
Wtedy matka powiedziała, że stanowczo 

Jędrzej musi wziąć pieniądze. Za darmo 
przyjąć gołębi nie moie. Jędrzej jeszcze raI 
powiedział, że przywiózł prezent dla dziecka 
i że za żadne skarby świata nie przyjmie pie­
niędzy. 

- An.:> to w takim razie proszę zabrać go­
łębie - powiedziała matka ostro. 

A Jędrzej poprawił czapkę na głowie I 
gwizdnął na g<Jłębie, które natychmiast przy­
frunęły do niego. W c'ągu kilku następnych 
sekund stała się rzecz straszna. Jędrzej złapał 
za nóżki oba ptaki, położył na pniu od rąba. 
n:a drzewa , przy którym leżała stale siekiera 
i uciął jednym uderzeniem obu ptakom głów­
ki. Rzucił drgające okrwawione ptaki POI 
moje nogi i powiedział: 

- Nie miła księdzu ofiara, p6jd~ eiele do 
obory. 
Krzyknęłam strasznie. Matka porwała mnie 

na ręce i uniosła do domu. Wieczorem miałam 
gorączkę I bezustanku ukazywały m.! się 

ckropnie okaleczone, drgające kolorowe go­
łębie. (Podobno wtedy byłam bliska zapale­
nia mózgu). Potem przez wiele lat' mego dzie­
ciństwa, He razy widziałam taką zieloną 
szmaragdową trawę, to na jej tle zwidywały 
mi. się moje okaleczone dogorywające gołębie. 

I dziś też ... też mi się pokazały, poniżej se­
tek nóg, które widzę przez swoje okienko. Bo 
widzisz, nie ' papisałam Ci jeszcze, że na te 
tory zajeżjżają pociągi. KilkanaścIe poclą· 

gów dziennie, wysiadają z nich ludzie, któ­
rych wcale z mego pola widzenia nie mogę 
zobaczyć - wIdzę tylko ich nogi, - 1 wiem, 
że ci ludzie wszyscy idą na śmierć. Leżę go­
dzinami i patrzę na męskie, kobiece i dzie­
cięce nogI - duże, małe, ładnie 1 źle obute -
I te wszystkie nogi maszerują do kremato-
l'ium. 

Na świecie jest słońce, jest w:!osna. jest m.!­
kść, jest wolność, a jednocześnie dziej4 się 
takie okropne rzeczy, które ludzie ludzlQm 
wyrządzają. Dlaczego? 

Leżę, patrzę godzinami na skrawek zielonej 
trawy, na coraz to nowe nogi lud;!:i idących 
na śmierć ; jestem tak samo bezsilna, jak by­
łam wtedy, kiedy mIałam cztery lata. Teraz 
jest jeszcze gorzej: wt~dy mogłam krzyczeć, 
teraz i tego mi nie wolno. 

Wybacz, mój drogi, jedyny przyjaclelu, że 

mój pierwszy po tylu latach list do Ciebie 
jest taki smutny. Jesteś poetą - rzucam CI 
wyzwanIe: wyczuj, że pisałam do Ciebie dziś 
taki list,odpowiedz mi na nIego jakimś wier­
szem.- Ja chcę, muszę wierzyć, że "jest miłość 
i ona zwyclęży". Jakże w tej chwili pragnę 
mieć przy sobie Twoje wiersze... Nie mam 
wierszy, nie mam wiadomoścl, nie mam nawet 
chwilami nadziel... Trawa, nogi, druty. Kilka 
zniszczonych papierów, na których piszę. 
Czy może być inny w tych warunkach mój 
list? 

- Co ty tu robisz? W tej chwili idź do 
ogrodu, tu brudno. 

- A tak se tu gwarzymy z panienką malu­
śką. Za zdrowie Pani l maluśkiej - rzekł Ję­
drzej, odbierają\: z rąk matki poczęstunek. 

stanowczo daj mu za nIe rubla. A jak nie .) Nowela p. t. "Gołębie" była napisana VI 
przyjmie, niech zabiera z powrotem do domu. Oświęcimiu i w butelce zakopana w ziemi. 

Skrzywił się po wypiciu, otrząsnął i obtarł 
usta ręką. strasznie mi się podobał. 

Podczas całej tej rozmowy było mi bardzo, Oczywiście, trudno było utwór odzyskać po 
bardzo przykro, a teraz mi.lłam oczy pełne zakończeniu działań wojennych. 
łez. Matka to spostrzegła i powiedziała coś po I·Jednakże I"utorka odtworzyła go z pamięci, 
francusku do ojca. Przestali mówić o gołę- (Przyp. redakcji) . 

Mikoła; Hi engiprow kija ... Między słowem tego pisarza a jego I nej powieś al, celem któr~j jest grać na naj-
działalnością. jut) obywatela, nigdy nie by- niższych instynktach człowieka. Nie ma miej 

O h re dZ·leck·lch ło rozdźwięku, alb<Jwiem życie tego 1 twór- sca w Związku Radzieckim, dla najrozmait-

P
·lsarzac czość stanowiły zwartą całość. Szacunek dla szych Miillerów albo Laurans6w. Nie można 

człowieka, aktywny stosunek do życia, - oto wyobrazIć sobie artystę w Związku Radziec­
co o:echuje pisarza radzieckiego w odróżnie- kim, któryby propagował nienawiść do czło-

W -:zasie wojny przeciwko niemieckim fa- rzy i poetów w latach wojenny~h stały się niu od wielu pisarzy mieszczańskich. wieka, albo poniżał w utworach swoich~· 
lzystom pisar7e radZIeccy łącznie z całym głośne nawet w Ameryce, gdzie starano się Wielkl humanista, Maksym Gorkij, rzeczy- dność ludzką. Nie znajdzie się tam miej sce 
narodem swoim przyjmowali bezpośredni w ujemnym świetle przedstawić heroiczną wiście potrafił zrozumieć człowieka, oraz pra- dla najrozmaitszych Sartrów, którzy starają 
udział w walce. Ich puwieścI, poematy, saty- walkę narodów radzieckich z okupantem. cę, która ozdabIa ŻYde. Stosunek do człowie- się wmówić w prostego człowie!ca , że peikło 
ry i publicystyka wyjaśniały przyczynę na- Pisarze radzieccy pracowali w gazetach ka i do pracy określa oblicze radzie:kiego pi- kapitalistyczne90 llstrnju musi pozostać wie-
jazdu i nawoływały do walki z wrogiem. przeznaczonych dla armii, dla oddziałów par- sarza, staje się za9adnieniem czołowym, któ- cznie, że człowiek jest to nędzne, brudne i 

W szeregaclt pisarz radzieckich znaleźli się tyzn:.kieh, przyjmując również udział w wal- re nurtuje we WSZySTkich powieści~ch t poe- schorowane bydlę, które nle.zdolne Jest do bo 
ludzie z najrozmaitszvch pokoleń . Nie tylko ee z bronią w ręku. Nie dziw więc, że imię matach Przy ogromnych możliwościach twór haterstwa, w walce o wolność. W twórczości 
w Związku RadZlecklm, ale i na całym świe- pisarza stało się w Związku Radzieckim. na· czych. oraz rozmal~ośc1 artystycznych ki-erun- pisarzy radzieckich nie znajdziemy pesymiz­
cie rozbrzmiewaJ głos Aleksego Tołstoja. 'Zwą zaszczytną. W tym samym czasie poja- ków, ideowa pasja łączy twórców, którzy po- mu albo mistyki. Bynajmniej nie dla tego, że 
Dzienniki wszystkich IUdj6w przedrukowywa- wiła się w Anglii nowa definicja "Enke- trafią w czasach obecnych dojrzeć zręby przy cenzura gnębi "wo)ność wypowIedzi", Jak to 
1y artykuły Hhl Erenburqa. Utwory te pojawia p1zm", modne słówko, które miało usprawie- szłości. Bohaterowie radzieokiej literatury, fałszywie starają się wytłumaczyć w Amery­
ły się również w podziemnych pismach Jugo- dliwić moralną dezercję. Starano się uspra- dlatego są blisc.'Y swemu narodowi, ponieważ ce, ale z tego powodu, że pisarz służąc swe­
sławi!, oraz wydawnictwach organizacji oporu wiedliwić wielu pisarzy, którzy ukrywając wzięci są z rzeczywistości. Nie dziw przeto, mu narodOWi, występuje w jego obronie. Cała 
we Francji. Dziela Konstantego Simonowa zo- się za oceanem nie chCieli swoim narodom od że stają się oni nauczycielami życia, wycho- atmosfera twóro.eJ pracy w Związku Radziec­
stały przetłumaczonp na wIeje '<;zyków świa- powiedzieć na istotne zagadnienia. Woleli oni wując miliony czytelników. Są to bowiem kim i szczytne ideały, jakie przyświecają tel 
ta. Powieść jego w obrome Stalingradu "Dni wówczas raczej usunąć Się w cień, kiedy na- "inżynierowie dusz ludzkich" jak to trafnie literaturze, wysoce moralny si osune};. do 
i noce", oraz je~Jo sztuki ukazywały bohater- ród chciał i miał prawo od swoich wybit- określił Stalin. . swego społeczeństwa wykluczają powstanie 
stwo radzieckiego człowieka. Poemat Aleksan nych pisarzy otrzymać moralną pomoc. Pracę i imię pisarza otacza się miłością w tego rodzaju wykos?lawione i zdegenerowane 
dra TwardowskiegC' o żołnierzu pl. "Wasyli Pisarz radziecki przede wszystkim jest sy- Związku Radzieckim. Najwybitniejsi pisarze twórc:zoścl, na którą taki popyt panuje na 
Terki'll", powieść Borysa Gorbatowa "Niezwy nem swego narodu. Wobec tego zrozumiałym zasiadają w Radzie Państwa. Najcelniejsze rynkach wydawniczy rh Ameryki. 
ciężeni", opisywały walkę z okupantem. Po- się staje, że właŚnie on potrafił zająć rzetel- utwory odznaczone są corocznie nagrodą 5ta- Istotą tragedii 'wielu wybitnych pisarzy w 
wieść \Vasyla Grossmana ,.Naród Jest nie- ną i godną postawę wobec swego społeczeń· linowską" środowisku burruil7yJnym było zawsze prze-
śmiertelny", mówiła o zwyczajnych radziec- stwa. Jako przykład u-:zciwego i prawego 1 W atmosferze pannjącej w społeczeństwie ciwstawianie się swej l'połeczności. 
kich ludziach, którzy stali się bahateraroi I ustosunkowania się do sweqo narodu można radziec~im nie moż~a ",:yob.razić lIobie p~sa- Trl!.ged~i tej nie .zna i znać nie nie może pl-
walk o wolność. Nazwiska wielu innych pisa przytoczyć życle 1 tw6rczosć Maksvma Gor- rza ktorvbv zalał SH~ plSdmem pornoaraflcz- sarz radzIecki. Słuzy on swemu narodowi. 
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Skończył się rok 1947, który w zasadzie 
bio rąc, uważać możemy za rok korzystny dla 
przemysłu włókienn,czego w Polsce. 

!,omimo olbrzymich I różnorodnych lrudno­
kI plan w r. ub. wykonaliśmy. Wykonaliśmy 
go ndwet z lekką nadwyżl\ą. 

O~ecnie u progu roku 1948, zgodnie z tra­
dYCją nd~ezało~y :,aKip.śhć plany i perspekty­
wy rysujące SIę przed nami w roku bieżą­
cym. 

Nasze plany prodllitcyjne rosną % roku na 
rok, co .wynika zresztą z naszej gospodarkl 
p:ano vel ,. a zadam a stojące przed r-ami rosną 
rownoczesme z wzrostem naszy::h planów, 

Przystępując dr) wykonania tych zadań nie 
wolno nam ani na chwilę spuszczać z oczu 
~as~ego celu. jakim jest podniesienie stopy 
z}"CIowej mas pracujących w Polsce. 
Przemysł włÓkienniczy, który w ciągu ubie­

głych dwóch i pół lat nie lnstalował żadnych 
nowych. maszyn wymaga renowacji swych 
urządzen i parku maszynowego. W latach 
1946 ! 1947 położono pierwsze zręby pod kra 
jowy przemysł budowy maszyn włókienni­
czych. v.: 1948 r. przemysł ten bę<hie w stanie 
przys~ąp.IĆ do masowej względnie seryjnej 
prod\L{cJi pewnych typów potrzebnych nam 
maszyn. 

Jednym I pierwszych zadań nauych w r0-

ku 1948 jest stworzenie organlzac)l projektu­
Jących i konstrukcyjno-budowlanych zd()l­
ny~~ do realizacji na~ych zamlerzeti w dzfe­
dllme rekonstrukcji iabry'k istniejących i bu­
dowy nowych. 

MUSIMY OPRACOWAC METODY 
PLANOWANIA INWESTYCJI 

Jut w chwili obecnej rozpracowujemy 
liczby. kontrolne długofalowego dwudzie­
stoletnlego planu dla przemysłu włókiennicze 
go. Jeszcze dalej posunęły się pra::e nad sze­
Ściole!n!m planem inwestycyjnym na lata 1950 
- 19.)5. 

Musimy przede wszystkim rozwiązać takie 
k.llrdynalne zagadnienia Jak: usti\l,~nie elemen 
tow. składowych planowania inwestycyjnego, 
raCjonalne przestrzenne rozmieszczenie zakła­
dów włókienniczych w kraju i stworzenie pla­
nu wprowadzenia nowej techniki do na'lzeg0 
przemysłu. 

Musimy równief opracować profil nas:z:y::h 
ośrod:ców włókienniczych to znaczy rozstrzy­
gnąć m! ,I, . I'" ~ czy I1waż3my za ~łuszne or­
ganizowanie ich na podstawie- iednobranżo­
wej czy wieJobran7.owej, a jedno':7.;Jśnie mu­
si;oy ~zgodni.ć. plan rozmieszczenia nowych 
osrodkow włokIp.nni ::zych z odpowiednimi or­
g~n~H~i planowania ogólnopolskimi, wojewód'l 
kll~lI :tp .. Musimy także rozwiązać takie zaga­
dnIeOla Jak ustalenie kolejności rekonstruk­
cji starych fabryk t.·. 

Tego wszystkiego .muslmy się łlBlIcZye I to 
wszystko musimy wykonać już w r. 1948, aI­
bowiem w roku 1949 musimy zajloczątkować 
pr~ce przygotowawcze dla tych inwestycji, 
klore wykonane być mają w tralccle neścio­
I~tki 1950--1955. 
• W przyszłości realizacja naszych ciągle ro~­
nących planów produkcyjnych zależeć będzte 
w coraz wyższym slopnil1 od wykonywania 
planu inwestycyjnego i dlatego to właśnie za 
danie uważam za czoltJwe w roku 1948. 

niejących krosien, wprowadzenie automatycz 
nego czyszczenia zgrzeblarek itp.) 

Trzeba będzie popra-{1wać :lad dalszym 
usprawnieniem obrotu wewn~:trznego w 
CZPWł., Co musi doprcwadzić do skasowania 
postojów wynikających z nieterminawego do­
starczania przędzy i tkanin współpracującym 
fabrytiom. 

Wymaga równipż 'Idoskonalenia phnowanie 
wewnątr'lfabrycznf'., Powinniśmy stworzyć 
plan dzienny dla fabry ki, oddział:J, a nawet 
brygaay. 

Plany wewnątrzfabry-:zne, międzyoddziało­
we winny byĆ' tak skonstruowane, by :alko­
wiele zlikwidować postoje wynikiliące z me­
skoordynowania produkcj1 pomiędzv nddziała 
mi fabrycznymi (np. pomiędzy przędzalnią 
i tkalnią między oddz :ałami przygotowawczy­
mi, a przędzalnią itp.). 

Do planów fabrycznych musimy wprowa­
dzić nonnatywy zużycia surowców, artyku­
łów technicznych, chemikalii. energii, pary 
i paliwa. Przy pomocy metody statystyczno-no 
równawczej winniśrny stworzyć ogólne wsi,a­
żniki kontrolne zużycia Iyth składników dla 
kaidej gałęZI. . 

Powinniślily również we wszystkich fabry­
kach opracować plany prac i wkłildów, które 
by zmierzały do poprawienia stanu bez pieczeń 
stwa i higieny pracy. 

., 
an 

ni czy zimowy, pewną ilość nowyr::h, nieprodu nlowych i oparda łeh na wy.bz~ pcmo._ 
kowanych dotych '1as wyrobów. N a wniosek technicznym I politycznym. 
fabryk, wszyslkie nowo projekto',vane artY-1 
kuły umieszczone zoslaną w specialnym "Ka- O ULEPSZENIE NASZYCH URZĄDZEN 
talogu nowoścI'. Te artykuły, które znajdą SOCJALNYCH. 
powo~zenie .~a rynku wejdą. drogą natural-j M?-simy skończyć z chałupni-:twem przy bu­
ne] elImlllaC]1 do s!dłych kiitalog6w. dOWIe nowych urządzeń socjalnych. W tym 

Planowanie nowości da pełną możność nja celu trzeba będzie opracować typowe proje& 
wnienia się twórczej inicjatywy des.ynatorÓw ty dla budowy naszych żłobków, przedszkoll, 
przemysłu włÓkienniczego. łaźni, bibliotek; pracowlll, domów kultury, 

praln'i, stoł6wek, sal teatralnych, stadionów 
W WALCE O DALSZY ROZWOJ RUCHU pływalni itp., gdyż w ciągu następnych 2-:1 
WIELOWARSZTATOWCOW I WSPOŁZAWO lał będziemy musieli sz&oko rozwiną6 ten 

DNICTWA PRACY. ro-dzaj budownictwa. 
Pomimo szero~iego rozw::l]u ruchu wielowar Wymagają opracowania plany budown1ctw. 

sztatowców i współzawodnictwa pracy w rO-1 bloków mieszkalnych, domk6w jednorodzln­
ku 1947 stoją przed nami w rb, i w tym za- nych. osiedli roboJniczych, wielkich domów 
kresie poważne zadania. kultury w poważniejszych o§rodkach przemy-

Do nich najeży przede wszystkim dalsze słu włókienni~.zego Itp. Muszą być równieł 
rozpracowanie i upowszechnienie wyników I zbadane zamieszkałe obecnie bloki i domy. ro. 
osiągniętych w roku ubiegłym. Szczególną botnicze i ustalone koiejne terminy Ich r.· 
uwagę musimy skierować w kierunku I>pra- konstrukcji. 
cowaniil typowych nl>rm obshtgi dla wszyst-
kich zaw(){.\ów w przemyśle włó!t1enniczym. RENTOWNOSC TO PODSTAWA PINAN 

W celu dals:z.ego rozwoju ruchu wielowar- SOWA NASZYCH PLANOWo 
sztatowców i współzawodnictwa pracy musl- Smlało i daleko naprzód wybiegają nasz. 
my przystąpić do masowego doszkdlania tobo plany. Ale dla !ch realizacji musimy s.tworzy6 
tnil,ów . mało wykwalifikowanych czy to za silną podstawę finansową. Tą podstawą win­
pomocą instruktora indywidualnego. czy też na być rentownosć naszych przedsiębiorstw. 
przy pomocy specjalnych kursów. I dlatego jednym z zadań wysuwających aill 

Do prac tych będziemy powoływać jako ln- przed nami w r. 1948 jest doprowadzenie na-
DLA TWORCZEJ INICJATYWY DROGA struktorów najlepszych i najbardziej do- szych planów gospodarC7.ych nietylko do fa-

OTWARTA. świadczonych wielowarsztatowców. bryk, ale do każdego oddziału, B w nlekt6-
Zakończyliśmy już prace związdne z opra- Bardzo ważnym zadaniem stojącym przed rych wypadkach do poszczególnych brygad. 

cowaniem warunków technicznych dla wyro- nami w r. 1948 jest ujęcie organizacyjne Obok dyrektora fabryki, powinien kaJdy 
bów włókienniczych. Warunki techniczne ze współLawodnictwa międzyfabryczJ;lego, które I kierownik oddziału, majster salowy i majśter 
brane w specjalnych katalogach opracowa- w roku ub, w sposób żywiołowy ogarnęło ok. wiedllieć nie tylko o tym .,co" on produkuje, 
nych oddzielnie dla każdej branży precyzują 30 procent naszych zakładów oraz rozszerze- ale również i to ile kosztuje to, co on produ-
jak tkanina czy przędza powinna wyglądać. nie współzawodnictwa Indywidualnego i gru- kuje. 

Obecnie stoi przed nami zadanie sporządze powago na x()botników wszystkich zawodów. W ten 'sposób zostant>e plan finansowy do-
nia kart technol~lcznych dla każdego wyro- prowadzony do najniższych jednostek w fa-
bu. Karty technologiczne precyzują jak dany PLANY PRZEBUDOWY SZKOLNICTWA bryce. Pmwołl to na zmobllizowanie szero-
artykuł ma być wykonany to znaczy, że za- ZAWODOWEGO. kich rzesz pracujących wokół zadania wyk()-
wierają one charakterystykę tych wszystkich Właśnie kadry, a przede wszystkim kadry in nanla planu gosr :larczo-finansowego i wrą-
proo:esów technologicznych, które sprawiają żynierów i techników będą decydować o po-I czy calą załogę do walki o rentowniść swoje 
że np. surowa bawełna przyjmuje w końcu wodzeniu dalszych planów Inwestycyjnych go przedsiębiorstwa.. 
wygląd popeliny. i dlatego niezbędną się staje dalsza rozbudo-j Rentowność naszych fabryk stwony soU~ 

W r. 1948 powinien być stworzony plan pro wa i wzmocnierue s2kolnictwa zawodowego. dną 1 realną bazę finansową dla naszych pro 
dukcjl nowośd sezonowych. Oznacza to, że I Wymaga to obok zwiększenia nakładów I jektów ł planów I umO'ŹIiwi s:z:ybkie podnle­
każda fabryka musi zaplanować na. sezon let- pieniężnych zrewidowanie program6w szkole- sienie stopy życiowej calego narodu. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

6ó 

1ow. 

• ni - n e tra zon I z 
odbudo~y gospodarczej Polski 

60 m lionów lon w gla wydobyto w 1947 r. 

Wincenl;y Pstrowski 

WLrost o 66 procent w porów.nanlu :z; 1937 r. , Dzi~l oft.a.rnym ~Hkom g6m1ka polski ... 
I Jeśli przoo WOju1ą z.ajmowała Poll>ka wśród go epożyct& wi!wnętrzn.e węgla w Polsce 

producentów węq]a 6>iódme mie~ce, to dziś wztosło w dwójnasób ..,., (Stosunku do 1931 r. 
przesunęła się na 'Piąt~, mając przed sobą ty~­
ko Stany Zjednoczone, ZSRR, Anglię i Niem­
cy. Pr.zyczy;nilo 6i~ do tego w pierwszym rzę­

dzie odzyskanie prastarych terenów piastow­
skich na Sląsku Opolskim i Do,loym. iN wy­
niku zwycięskiej wojlIly objęła Po,lslka w }>Q­

siadanie nowe tereny węglowe, co oczywiście 
powinno było wpłyonąć i wpłynęło na bez­
względny wrrost produkcji. Ale w nowych 
granicach przekroczyliśmy już produkcję 
przedwojelllI1ą. 

I Tymczasem wydobycie węg-Ia ksztaltuje 

I 
się w Niemczech Zachodnich na poziom:e 60 

. procent, w Zagłębiu Saa.ry - 87 pTOC., w Bel­
gil - 77 proc., w HolaJlldii - 73 proc. i we 
Francji - 96 proc. I Jeśli wziąć pod uwagę ogrom miszezen 
w kopalnQach n.aszych, spowodowanych przez 
wielo,letnią, rabunkową gospodarkę niemieCKI! 
i przez działalIlia wojenne, oraz tru1n0sci 
związane z uruchomieniem kopalń, zw.ązane 
z brakiem wykwalifikowa,nych kadr technllZ­
nych i robomików, to fakt tak poważnego 
podniesienia produkcji węgla w Polsce uznać 
niIJleży za sukces olbrzymi nawet w skali mię­
dzynarodowej. 

Zasługuje TównJe~ na uwagę wzglęinfe 

Ale na tym nie koniec. Polska Jest obok 
Stanów Zjednoczonych l Zachodnich Nlem1ec 
jedynym, poważnym dostawcą węgla w Euro­
pie. 

Wynild t~ n.ie były łaotwe do osiąg.nięcia. 
Wiele trudu musieIl włożyć l górnicy J tech­
nicy l Inżynierowie oraz inni pracownicy 
przemysłu węglowego. Dzięki pracy tow. 
Wincentego Pstrowskiego J selek oraz tyll!ę­
cy jego naśladowc6w, dzięki pracy ćwfc.-rć­
mil1onowej armii polskich g6rników, pracuJq 
nasze fabryk1 J koJeje, ogrzane są na.~ze 
mieszkania. W dużym stopnJu dzięk1 prll'C'f 
polskich górników dymi q fabryki, huty J paró­
wozy w Szwecji, Szwajcarii, Norwegii, Fin­
landii, DanII, Itolii J w wielu innych part­
Btwach. Dzięki ich pracy wywozimy 'td gr.a­
nicę olbrzymi~ masy węgla. które iIlam umoż­
liwiają nabycie żywnoŚC'i, lekarstw, bawełny, 
maszyn i wi~lu illllTlych cennY'ch I potrzebnych 
nam artykułów. 

Ciężka i niebezpieczna jest praca górnika. 
Przysłowie mówi, że "górnik zaw~ze wie, czy 
uda się do kopalni, ale nigdy nie wi~ czy 
z niej wróci". 

Górnik polski iIlie lęka elę C'LyhaJącyc.h nd 
w !kopalniach niebezpioczeńs.tw. Jak żołnlerz 
na szturm idzie on nieus'tras'Lony co dzień do 
swej ciężkiej I niebezpioE!Clnej pracy. Bez wa­
hania idzie w bój z groźnymi żywiolami. gdyj 
wie doskonale, że praca jego Jesl jednym 
z podstawowych e/ement6w potęgi I rozkwitu 
naszej Ojczyzny. L 

Nie ma nic dziwnego w tym , ii nas, łodzian, 'wr:soki pozio~ wydajności ~6rni~a ?olskiego, 
mieszkańców "miasta komilnów", najobaordziej I k~ora w pr1.eltczemu na ?golną 110sc ntrud­
interesują wyniki osiągnięte w roku 1947 ru~nyc.h wynosI pr~eciętnIe. 1244 kg I fest 
przeoz przemysł włókiennicozy. Ale w równym nalwyzszą w EUTOPl~ (Angha - 1060 ~~. Ho­
prawie stopniu obchodzą nal5 wyniki, 08ią9-llandla - 996 kg, NIPmcv strefa brY'tY)'so<a -
nięte przez przemysł węglowy. 910 kg, Belgia - 566 kg), 

I~e~~ti~m~eMweto~, ~w~ ---------------------------------------~ 
~zych warunkach przemysł węglowy po~iaja • . l 
większe znaczenie, niŻ pozostałe gałęzie prze- Z 
myf;ru. Najważniejszym bodźcem, skłaniają­
cym nasze zainte-resowani.a w tym k,ierunku, 

n 
PLANY .,MAŁEJ RACJONALIZACJI" jest fakt w6półzawodnictwa przemysłu węgto- cennym surowcem dla naszego hułn;ctwa 
D~ugim wielkim zadaniem stojącym przed wego z przemysłem włókiennIczym. 

nami w rb , jest !lążenie do dalszych pastę- W 1947 roku górnicy teon wyścig wygr~li. 
pów w samej prouukcji. Musimy zapoczątko- Wygrali go zasłużenie. Przyzn.ajemy im to 
wać i wprowadzić we wszystkkh lIBstych ia- szczerze, nawet z rado.ścią i dumą, gdyż kraj 
brykach plany t. zw. małej racjonall~acji. Wy nasz M cały świat chh.ibić się może wynika­
magać będziemy od dyrektorów t<!cłtnicznych m.i pracy nalSzych gór,ników. 
wil'!kiej inwencji w tei dziedzinie. 

Plan małej racjonalizacji wiąże się ściśle Wszy'Scy już wiemy. że przemysł węglowy 
7e stworzeniem nowego asortym<!ntu dla Dy- wykonał swój plan rocwy pr:z.edterminowo, 
rpkcji Artykułów i Tkanin Technicznych (pro- wykonując nil dzień 20 grudnia 57,5 Dl lltona 
dukcja większych r::ewek, czółenek, oraz spe- ton węgla i że produkcja roczna wyniosła 
cjaln7ch nIcielnic lastępujących lamelkowe około 60 milionów, podczas kiooy w roku ub. 
aparaty pilnują-::e osnów i temu po.dobne) wynosiła o·na jedynie 47 milionów. Nie wszy' 
UsprC. wnienie transpottu wewnątrzfabryczne scy takie pamiętó ją, że roczna produk'2ja wę' 
ąo oraz drobne u"~\l<;zenia parku rnaszynowe- gla kamIennego na terenach Po,lski osią~Jnęła 
go w ymagają stworzenia nowego planu asor- w roku 1937 zaledWIe 36 rOlUonów tnn. Ozna­
, ' men lowego dla Zjednoczenia Budowy Ma-! cza to, iź w r 1947, w trzecim roku ni~pod~l:­
ny1.1 Wló~'U\I'ir..1yrh (np. automatvzacjt ist· qlOści, o.sil\gnąl nasz p.rzemysł weq!owy 

Złom żelazny jest cennym surowcem, do- mu dała 440 ton surowca. vViosną 1947 •. 
starczanym do przerobu naszemu hutnictwu. 660 ton, jesienią 1947 r. zamknęła się j,uż 
Na terenie kraju zbiórka złomu dokonywana cyfrą 900,4 ton. 
jest za pośred11ic.twem sieci terenowej Centra- Te powazne wymki zbiórki zawdzięczać na 
li Złomu. Dostarczany hutom surowiec pocho- leży poparciu jakie w tej akcji prowadzonej 
dzi z normalnego skupu żelastwa, eksploata- przez Zbiornicę Złomu działającą w ŁGdzi i 
cji podlega następnie przede wszystkim złom województwie łódzkim udzieliły władze pań­
powojenny (:zolgl. działa, zniszczone samocho- stwowe i Zarząd m. f~orlz!. Su~ces ten osiąg­
dy itp.), ora~ szereg mniejszych lub Więk-

I 
nięty został i dzięki współdziałaniu w zbiór:e 

szych skupisk złomow'ych, do których należy organizacji młodzieżowych i harcerstwa. 
zaliczyć zniszczone za&.łady przemysłowe (zni- Ci wszyscy, którzy doceniają doniosłość 
szczone maszyny urządzenia instalacyjne itp.). gospodarczą zaopatrzenia naszego hutnictwa 

Zrozumienie donio~łości akcji zbiórkowej w konieczny surowiec, winni posiadane ilo­
złomu, przeprowadzone] na terenie całego ści złomu dostarczyć do rejortowy:h składnic 
krajn do-::iera cora? bardz.iej do świadomości złomu. Wszelkich w tej mierze informacji 
ogółu. Świadczą o tyrn cyfry. W wojewódz- udziela Centrala Złomu mieszcząca się w Ło­
twie łódzkim w 1946 r. społeczna zbiórka zło- dzi przy ul. Piotrkowskiej 102. Tel. 164-03, 
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~'eksander BurskI 
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Włó'lmiM'Z6 wykona.M plan. państwowy, 
roC7lIly pLan produkcji, wyraiający się sumą 
1.658,857.000 zł (wech'ug cen z 1937 r,), Oto 
bilamJS n-aszyclJ. lTocznych wysiłków, niffizej nie­
wiłtpliwej, a zwycięskiej wallti. Ten rezultiiJt 
- to chluba poilskiego włókniarza, to miara 
jego u5w:iadomieni.a kJaso'wego i głębokiego, 
prawdziwego 'Patriotyzmu, wY1ratŻającego 6:ę 
nie w słow.a.ch, a w pracy. ZaZlllaczyć najeży, 
że sz.c.zegó1nie wyróżnili się pr.illco'\\Tnicy Za­
aclacj.ów PrzemysłoiWY'ch . w Prądniiku, Andry­
chowie, DzielITŻOnowie, Pabianicach, Moszcze­
nicy, Grus:wzycy, I(roSlIlolWicach, Ozo'Ilkowie, 
którzy wykonali 1P1am przedterminowo, 

W 1ra.k,cie wałki o plan powstał żywiołowy 
,ruch prz0downików pracy, którzy zrozumie.li, 
że IPrzez większą wydajność pracy wle;dzie 
drą"ga d,o dobrolbytu całego narodu. Chciałbym 
p~ślić, że i!llicjaoo1rarmi wyś<:igu pracy by~i 
młQ4zI, ~eszeni w Związku Walki Młodych. 
Związek wł6kmaTZY i cala klasa Tobo,tn;cza 
w pełni docenia ogromne znaczenie przemian 
ustrojowych, gospodillrczych i społecznych 
w Po,lsce LuGowej. 

Ponczas obrad Zjazdu de!legató w nasz.ego 
Zw~ą2ku wiele cz.a.su poświęciliśmy tym za­
gadnieniom. Od września 1947 wysil.1d Zw.iąz­
tu Zawodowego Wlóknia:rzy zmierzają w kie­
\'U.DJku ujęcia w <Tamy organizacyJne żywioło­
wego dotychczas ruchu współzawodnictwa 
pracy. 

PcrlQty te ZIIlan~ 6!l do!brze CzytelnIkom 
"Głosu Robotniczego" i z codziennych [lIlfor­
macj'1 I z o'b-szemych sprawozdań ze Zjazdu 
Włókniarzy. Ogram.iczę się więc do podania 
kilku cyfr najlepiej ilUlSltrujących rorzm.a.ch 
wy'śdgu pracy. J,ak w.iaJdomo, wszyscy włók­
uiillrze wSipółzawfJ'Clniczą z górnikami. W prze­
mywe włókielllJ1.!czym współzaw-odnicz'l ze so­
Ją 4 dyrekcje hTalllŻowe - 69 zaJcł3.dów pracy. 
W ilJl4l,ywiduaJnyrm wyścigu biena udział -
nie licząc ;przemysłu koillfekcyjnego - 15,500 
robomików, z iktÓlryclJ. 300 uzyskało w Hstc· 
padzie ub. IOIku zaszczytny tytuł przo{jo"mika 
macy. A oto cyfry obrazujące ozwój .ruchu 
wielowarsztatowego: 

W lis,topadzie - lila czterech kro!ina,-h pra­
cowało już 6,653 tkaczy, na 6-ciu - 815, na 
B-mit! - 170. 

Powsltała także nowa forma wsp5łzawod­
nic twa ze6polowego - 23-ch tkacoy obsługuje 
114 :kirosien, 

I,nte:nsywnie !Tówruez rozwinął się ruch 
wlelowaIlSzotatowy w piTzędza1niacl1, W ikwiet­
niu ub. roku na 3-ch ikrosnach oracowało 658 
prządek, na czterech - 192, w ·list;),p3.dzi.~ br. 
na 3-ch ikr·osnach pracowały 1.292 robotn:ce, 
na czterech - 651, na 6-ciu - 8 prząceł{, 

GŁOS ROBOTNICZl. 

z ey lwi 
Ruch w6półzawodniCJtwa zatacza cora:z Dzięki inicJ'atywie Zwjqzków Zawodowych I zada:ni€JIl je6't przygotowanie dO?a~owycdh 

• . k'ł' d . Y z uwzględmemem o -s.zersze kręgi, a jednocześnie rosną zaro,bki przeprowadzono za.sadniczą reformę w dZle- proto o ow o umo,w , 'l _ 
wootników. Zarrząd lIla-sz przeprowadził slwry- dZ'inie ubevp.ieczeń spolecznych, obciążając działów przystępujących do ruchu wspo za 
gowamie umowy zbiorowej, do kttórej załączo- OIpła1ami z tymłu Uibezpieczeń pracodawcę. wodnictwa. . . ' 
ny został dodat;'kowy pro,tokół. Obecnie 'Pyze- Uzyslwno znaczną podwyżkę rent inwalidz- W proble!Ille wspolzawodructwa, w~ 
ciętny źaa-oibek tkacza wymosi od 14-15 t y- kich i starczych. my na czoło za,gadlllien~a oszczędnoSCI l Ja o-
s.i""'y złoty'ch, prz~rlki - 11-12 tysi"cy, zlo- Związek nasz rozbudowuje systematycznie ści produkcjii, ' . , 

'<~ ~ 't • _'. ' W 'łk' zw.rócolUe będą w kleruntCU tych mQe6ię=ie. W prze10iągu ikHknnastu akcJę wczasow pracowruczych. POSIadamy ł 1"61 ' I nasze,. . ., '1 bk' 
mi-esięcy zarolbki włókniarzy .wzrosły o p~'7e- obecnie 44 domy wypoczynkowe, położone rozbudowy u,rz~dz~m SOq~Y'Ch, Jak. z o' ,I~ 
iS2ło 40 p-rooent. R,obortmicy przekonali 6ię :na- w malowniczych ok<Jlicach górzystych i nad przedszkola, sWleb1ic~, sikoły rzawodowe, ~po.ł 
oczlllie, że jm l~iej pl'iiJCU,ją, tym więcej z'a,r,a- morzem. W roku 1946 korzystało z akcji dzielnie zamk.n.ięte I kOlllsumy, Szczegolme 
Mają - i ta prawda nakłada na .nich nowe wczasów 9,718 włókniarzy, a w roku 1948 bacZlllą uwagę zwracać będzie Związek [,a16Z 
obowiązki w nowym roiku - obowiązki wobec wzrośnie do 30.000 osób. w ro'ku przyszłym na rozbudowę ?ezp:e7z~d. 
własnych rodzin i właJS<Ilej Ojczyzny, Poza tym Związek nasz rozwija bardzo 'stwa i higienę pracy, budowę szatnI, łazn~ Itp. 

Chciałbym podka-eślić, że Związek nasz 5zeI'Oką działalność kulLuralno - oświaJtową, Duży nacisk położymy na usprawrue~le 
może 6ię poszczylCić nie tylko osiągnięciami prowadząc kursy dJa analfabetów i kierując aparatu organizacyinego i wszystkich OgllilW 
w produkcji. Wielkie sq nasze osiągnięcia całokształtem pracy świetlic fabry-cznych. l1a6zego Zwliązku, do Rad ZaJkładowy.ch w~ącz. 
s.ocjalne. Dla z i,lustrowani a, jaJką (lIpieką ota- Reasumując 6twierdzić można, że Związek Za- llIie, aby Związek na.sz ba.rdziej jeszc~e zWI.ąza! 
czaJ .rząd i Związ-ek Włólmiarzy klasę robo't- wodowy Włóknia:rzy stara się ogarnąć całość się z codz.ien.nymi 6prawami robo,tmcz~.rru. 
niczą, warto podkreślić, że fundusz akcji so- zagadnień robotniczych. Związek na<sz w lIoku 1948 posta.Ta. S1(': pr~­
cjalnej w przemyśle włókienniczym na r, 1947 Jillk przed;;tawiają się wytyczne naszej dal- cować jeszcze wydatniej i 6kuteczmeJ w 6łuz­
wynosił jeden miliard c.zterysta siedemdziesiqt sze.f pra,cy? Zadania ok,reśli,! jasno nalSz Zja.zd. bie mas 'l'obo·tniczych. 
trzy miliony siedemset osiemnaście tysięcy zł. Musimy w dalszym ciągu bić się o wyUco- Na za!k:.ończelIlie chciałbym rLa pośrednie­
Całość tej sumy przeznaczona zostala na bu- na.nie plail1u i to zarówno pod względem war- twem "Głosu Robota-liczego" prze-słać najser­
dowę względnie uruchomienie żłobków, przed- tości, jak i określollle,go aS<lrtyme'ntu. W tej deczniejsze życzenia wszystkim Tobotmkom 
szkoli, prewentoriów, slacji opieki nad matką miene 6z'czegól'ne obowiązki ma przed sobą wł6k!lliarzom, 
i dzieckiem, kolonii dz.iecięcych, konsumów branża baweJn.iana. Będziemy się starali wply- Życzę. wl.5zy6Łklim Woiea?War\'\z,t~~wcom, 
labrycznycIl stolówek itp, nąć na u-sprawni'e.n;ie orga·niz·acji pracy, odpo- prrLodowmkom p'racy, w6zystklm w.o l1la.rzom, 

'vViele w~.gi przyklada nasz Związek do za- wiednie przygotowanie bazy technicznej oraz ich ro.~zinom i, d:z;i~iom u, 1?rogu Nowego Ro: 
gadnienia kształcenia młodzieży rObOlniCZej'l zo,rgalllizowanie codzip.rmej lk><mtrolli wykona- ku duzo sZCZęSClil I radolSc;t. ,Przekonany je 
O ile przed wojną istniało w Po.1sce 5 szkół nia planu. I stem, że ro~ przyszły przymesIe dai1~y w:r,o~t 
7lawodowych włókienniczych, {o w pierwszym s'pecjaJlną opieką otoczyć należy przodow- dobrobytu I dal-szą po:p-rav.:ę ~arun DW. yc:a 
półroczu· 1947 roku islnialy 124 szkoły i gim- Tlików Rracy. Współzawodniictwo pracy wcho- codziennego klasy lIobotmcze]. ~Ierz~, ze 
nazja włókiennicze, w których Llczylo się 9,773 dzi obecnie na 6'lers.ze tmy, olbejmuje inne I dom, który budu~emy wł~ny~i ,s~laml, bę­
uczniów, i 54 kursy, na które uczęszczało 1.700 (poza tka,lniami i IPrzędza.!nliami) oddziały fa-, dzie domem pokolJu, sprawl-~hwoscl ,~połecz-
słuchaczy, brycz;ne, jak przy-gotowawczy i inne. Naszym nej i dobrobytu dla wszystkich Polakow. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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ilans osiągnięć gospodarki m-e-s • le • 

Wywiad nasz z prezydentem m. Łodzi tow. E. Stawińskim 
Przed rotpoczęciem nowego, 1948 Toku, Gdy już mowa o lIlaJjpowa/Ż.niejszych wyda- lo,dcLnJku waiJJki z gruźlicą" c~orobą warstw. ro· 

zwróciliśmy się do Prezydenta ŁodzJ - to w, rzeniach ub, roku, jaJkie miały miejsce na te- I botniczych, mamy 6z.c.z~golnie powaz,ne ~sląg­
Eugeniusza Stawińskiego, z IProśbą, by podzle- renie Łodzi, trzeba podtkreślić faiM zacieśni e- ,nięcia.. Gdy jes'U:-:e w 1?45 IIO~~ w ~lleŚC.le 
!ił się z naszymi CzyteJllllikam,j bilanl.5em 01.51ąg- nia współpracy między paTtiami wchodzącymi naszym na 10 tysIęcy m,l~s",kancow 30. osob 
nięć za rm1niony 1947 TOIk. w 6kład bloku demokiratyc:mego, 6zctegÓllllie umie,rało rocz,nie .lIla. grruzhcę, to obec;ua, 

- Jakie, według tow. Prezydenla, zaszły między dwtiema bra<tnimi partiami roibotnkzy- w 1947 rOK'U, dZIękI ma~owym sz~eplen.cm 
w 1947 roku szczególnie ważne zdarzenia mi - PPR li PPS. śmierlelność wskutek gIUzlicy zmnleJszrla alę 
w powojennej hlstorjj naszego miasta? - py- - Jakie os1ągnięcia nolujemy %a okres o połowę. 
tamy. pracy Wydzial6w ZCNzqdu Miejskiego w 1947 W dziedzinie Upows,lechniem1a oświaty 

- Mamy poza sobą mówi prezydent roklI? mamy wyraźną pOIprawę, powstały nowe wy-
tow. Stawiński - szczeg&mie warimy, lila lPew- - Na ogół - odpowiada tow. Stawiński - dZ'lały szkół wyższych, . po.dj~liśmy, bcl,JOWp, 
nych oddnkach przełomowy okres, Wiele wszyscy mie-sZikańcy Łoo"i byli wSltanie za- sz..'Icół powszechnych, Polit~ika Łodzka j~t 
zmieniło 6ię w naSJzej .r.lJeczywistości za uhie- uważyć, że wiele w naJS'lej gospodaree miej- dziś jedną z najlepiej po<stawlonych w kraJU. 
gle 365 dni 1947 Toku, jedtnak nifektórs z.e zda- s:kiej zmieniło siię na l~sre, że zaszły zmiany, Nie znaczy to bynajmniej, byśmy mieli za­
rzeń przejdą na .zawsze do historii lIla&Ze·go dziięki któ:rym miaJSto nasze zmi'en~ać ipOCZ'ęło łożyć lI'ęce i przestać na s·tosunkowo pomyśl-
miasta. Tak.i.mi będą w p-ierwsrzyrm ~-z~ie: swe olJ'li-cze i życie 6talłO się rz.iD.ośn.iejsze. !1ym bilamsie 1947 lIoku.' ... 
z·akończerue lII-ciego Etapu Młodzieżowego Na odc.iuku odbudowy mtiasta., pm;ebudowy Jesroze większe .zadami a stawia przed na-
\"Iyścigu Pracy, ruch w~ółzawOld:nictwa, któ- ulic, porlepszenia stanu samitamnego mia.sta mi 1948 Tok. Nie Tozwiązana została jeszc"le 
ry ogarnął CMą ildiffi ę rob.ortm.iczą Łodrzi, maso- w <r~mach o'becny,ch, sk:r0.m~ych moż'~wości sprawa m.ieszk,al'l, OdczlllWamy kh s,tały ~nk. 
wy ruch wielowMsZ'tatowców wśród w1łókuia- budzetowych ZaJriZąd MleJlSkIi zr-o.bił nH~mało. PraWlie że nic w tym kierunku nie zrobIła 
rzy, współzaw<Jdn.iC<two P'Ta.cy 'l'orzwijające siię ~abrukow~ ponad 6 km ~~, nie'k!tóre z nich inicjatywa prywatn.a. Mimo dekretu I) amne­
między wąskotorrolWcami D,O.K.P. Łodzii i Ka- Jak IIlp, odQmek ul. Da6zynsklego, pOl.5zerzono, srt:ii finamsowej, m1imo 6p'e'cjaJne kredyty _ 
1owic, dnnymi 6Iło·wy - wi elik!i , maJSowy ruch megu'lowam·o odoinek Łodzi na Bałutach, ska- budownictwo mieszkaJn.e me ruszylo napr7ód 
całej klasy [obo1Ini'Cze'j Łodzii w kietnmku pod- nalizowanie miasta 'p?.sunęlo się naprzód, no- w takim stopniu, jak w Poznaniu, czy w "v.Jar­
nie-sienria. potencjału gospo,darcze,go państwa WOT_GWs·tały po wOJlIlle Za!k:.ład OczYJSzczama I.5zawie. Należy się s.podziewać, że w 1948 r. 
i własnej stopy ży<Oiowej. To pierwsze, Po- Mi~ta w ~porym już 6otopniu spe:lnia ~we. za: przełamany zos'tanie ten bez.wład budawlaJlY, 
cZ'l'tek 1947 r. stał pod znakiem wielkiego, ze- d~e. ch~hlowo w ~tOSUIDk:U do Jednej Plą:eJ Mimo poważnych IiJnwes.tycji ,i ;rozbudowy 
społowego wysiłku społeczeństwa łódZik:iego, CZęSOl mIasta, zroblOino sporo celem podru.e- sieci wodociągowej, lilie lIozwią;zaJIo IProbl~ 
lt-tóre, po,dobnie, jak klaJSa 'l'obo.tm.icza lIl~ego sienia, est~ty!d :t;J'i~l.5ta przerz budowę nowych mu braku wody w mieście. Na przyszły r::>k 
miasta, zdało egzamilll pr.a.cy, 7!daŁo egzami!ll skwerowo l zlel~nc?w,. na ten cel przewidz1ame <są fundusze w wy­
serca w oil'wre-sie szcz'egó'ln!ie kaItaJst'rofa1nego WydZIał OplekJ Społecznei] TOZlSzerzył swą sokości 65 miJlionów 'llotych, niewątplQwie 
na'Siltllnia zimy, powodzi, kiedy iIla zagrożone działM'llo'ść prz'ez dwukIO'tne podwojenie ilości i na tym odcinku nastąpi pOlPrawa. 
głodem, mrozem i wo·dą odomiki co dzień wy- żlo?ków dziec~ę~~ch w /?orównaiziu z rokie~ W 1948 Toku o'twarte zoc<>taJIie w Łodzi Mu-
'ruszały z naszego miasta wozy, załadowane ub.leglym, DZIęKI 6peCjalnemu, fu~duszowl, zeum Kul,tury li Sztruik.i. 
żywnością, ubra,n:iem na [wnt waJkd z biedą przyznanemu przez Mm. Pracy ! OpIekol S,o- , ,. . . . "'la 
współbraci. Podobnych, masowych ofiaa- na- le,cznej, ożywiona zostaJa akcja pomocy dla Mam ,rowmez pOCle.~zaJ~cą WI:9d4~mosc n 
wet nasze miasto robotnicze, z nail:ury sz,cze-\ dzieci i mlodzieży szko1lnej. Wzbo.gacił Się \SIpor.towcow naszego Ulla.sta. ,w. . r. "jJTzy­
gólnie czułe na nędzę ludzką, nie wniosło dlJ- znac~n.ie Wydział ~drowia przez s.prowadzenie stąpimy do bUdowy .. o,lbrzYIDleJ hall sporto~ 
tąd w swej prze6zlości. speCjalnych aparatow Tentgelllologicznych. Na weJ przy ul. ,,,,":ołoweJ, :r:owa hala zost~le od. 
, ....... ,.,0=, ...... ""_ ~.CIl_ "51'_1-.,> dana do CzęsClowego uzytku 6portowcow ~l'Z 

czemś niezwykłym lub nadającym się do dy­
skusjI. Z tego punktu widzenia problematyka 

L fi N Y _.. "Jasnych Łanów" wydaje się wywaŻ3.niem 
_ .. drzwi od dawna otwartych, melodią od lat 
;::I' ;::I' już przebrzmiałą. 

w 1948 roku. Miasto na.sze wzbogaci się rów­
nież o piękny, odpowiadający potrze.bom lud­
no,ści budYlllek Teatru Narodowego ,na Placu 
Dąbrrowskiego. Trudno wymienić chociai,by 
pokróke płany Zarządu Miej;slkiego na 1943 r. 
Jedno jest pewne - miasto na.srze T07.buduje 
się zna'cZlllie w miarę realizacji Pla:nu Trzyle·t­
niego. 

Wśród wielu rozmc d . l h f'1m ł k ' . ł ' Wiele je~'t stron tego filmu, z którymi 
Zle ącyc nasze I y pozosta y przyczyny, tore złozy y Się na to, zgodzić się trudno, Jedną z najważniejszych 

ld zagranicznych specjalnie wyrazi&ta jest że chłop żył źle i ubogo. Problemów ciemno- jest jego przejaskrawienie. Pokazywać, że jest 
edna. Tam znajdzie widz temat prosty i ty i nędzy nie można traktować bez tła hi- gorzej niż jest w rzeczywistości nie potrzeba 
'vszelkic środkI artystyczne do niego dos to- storycznego, samych w sobie na tle śpiewa- Rozpijaczona wieś _ to prawda, rozpijaczone 
iowane. U nas przeciwnie. Nietrudno w filmach jących, bijących się! tańczący,ch ludzi. W ten jej dzieci _ to dodatek o tyle niefortunny, 
polskich doszukać się jakiejś specjalnej pasj,i sposób wy::nzywia sIę linia ideowa, a zagad- że wcalenieprawdziwy, a nie prowadzący do ni 
szllicania tematów trJ.dnych nieprzystosowa- nienia istotnej i WielkIej wagi zniżają się do czego dobrego, nie przynoszącego wsi polskiej 
nych ani pod vnględem warunków reżyser- poziomu informacyjnych i moralizato'l'skich ~rzywego zwierciadła. Przejaskrawienie stron 
Flo:ich, ani aktorskich, ani technicznych do na- wzmianek. W ten sposób dochodzi się do 
szych skromnych, me posiadających tradycji uproszczenia zagadnień wcale nie tak łatwych, ~~g~=.y~hów~~ż WrJ~h~~h~;{Z~~~m n:~~::~ 
"Imowych - możliwości. Myśl twórcza bieg- jakby to z filmu wynikało. 
nie o wiele dalej' niż sam wysiłek artystycz- N' - . d' t lb ł' sceny komiczne, trywializujące niepotrzebnie 
11 "" a w rezultacie reżyser mierząc niestety leUSWla omlOna częs o, a o ma o Jeszcze sytuację i które w wielu fragmentach zama-

, świadoma. ale idąca już ku dobremu masa zują sens _ rze-:.z w tego rodzaju filmach _ 
siły na zamiary nie może sprostać temu co chłopska i prowadzącr ją młody nauczyciel najistotniejszą. 
zamierzał. . I z jednej strony, a dwa ciemne indywi,dua z 
. Tak bylo z .,Zakazanyml piosenkami" i tak drugiej to - skrót zbyt uproszczony i naiwny, Na tle tym romans młodego nauczydela z 
Jest z "Jasnymi Łanami", a tym samym nieprzekonywujący, Gdyby tyl- wnuczką gospodarza (w niczym nie przypomi-

Temat filmu oryginalny i ambitny obrazu- ko w ty-::h wymiarach toczyła się wal~a mie- nającej wiejskiej dziewczyny) wydaie się ni­
jący budzenie się du życld wsi polskiej, świe- libyśmy dawno poza sobą zagadnienia z któ- kły i niepotrzebny. Akcja dłuży s~ę przytym 
ty podmu h powietrza. jd;U przez nią obecnie rych część do dziś dnia rozwiązana _ nieza- bezlitośnie zatrzymując się kilka razy na tych 
rnzechodzi zasługuje bezwątpienld na uznanie. lpżnie od nas - być nie 'mogła. Upraszczanie samych scenach. WSKutek tego zamazuje się 
Sam temat nie wyczerpuje Jednak całości Nie mieszczańskim sposobem historycznych spraw linia ideowa, a całość daje wrażenie luźnych 
rozstrzyga ani o wartości fiimu, dni nie decy- prowadzi na tory niebezpieczne i niepotrzeb- fragmentów w chybionym dziele, 
dujo o jego ideologicznym znaczeniu. ne. Dobrą stroną filmu są naprawdę pi~e 

W "Jasnych Łanach" wyraźne są tylko Jeśli zaś istnieje cały szereg zagadnień -: plenery i wysoki poziom niektórych wykonaw 
skutki. Przyczyn złe dopatrzye się trudno. na szczęście - już rozstrzygniętych poco O. ców, wśród nich na pie,rw.szy plan wysu­
Bimber i ciemnota, mechęc do elektrycznej nich przekon ywać? . wa się wyrazista i bardzo indywidualna po­
żarówki, wręcz kompromitująca scena demo- 'vV wielu wędrówkach po wsiach i miastecz stać wieśniaczki odtworzona przez Hankę Bie-
• owania świetlicy - to bardzo ostre i mocne kach w nieskończonych .rozmowach z chłopa- Licką i d06>koiDale zagrana 'fola iPrzez Jana Kur 
f:'i'rrmenty dnia wczorajszego polskiei. wsi. mi nie zdarzyło mi s:ę spotkać człowieka, dla nakowicza. 

POZil nimi daleko nif><;!(>!v i n;ewirJn.r 7 np HAreno zaaadnienie elektrvfi:Cacii wsi hvlnhv 

Z okazji Nowego Roku życzę klasie robot­
nl' 'zej Ło.dzi, jako prezydent li syn łódzkiej 
klat:. y robo,tniczej, by przez szybkie wykona­
nie Planu T:rzyletnie.go skróciła cięż~i okres 
bytowania, życz.ę naszym włók.n.ia,rzom, by we 
współzawodnictwie z górnikami odnieśli w ro­
ku 1948 zwycięstwo. 

Życzę m10·dzi·eży szkól pow-szechnych, za­
wodowych, ogólnoksztakących i wyższych, 
by podobnie, jalk ich ojcowie i matki w wy­
wigu prrucy, w swym wyścigu .nauki, poprzez 
pilność zdo:bywa<li wiedzę ku pożytkowi na­
szej Ojczyzny. 

Życzę demokratycznym organizacjom mlo­
dzi,eżowym, by wzro'Sfy i oikrzepły ich szeregi 
poprzez udział w pracy spo.lecznej i przGz pra­
cę wrcbowawczą. 

WszySrtkim mieszkańcom Łodzi składam ży­
czenia, by wykazali w większym jeszcze stop­
niu, niż do tej p01I'Y swe przywiązanie i u;n:lo­
wanie !Ilaszego m:ia.sta pr,zez solidne wrkona-
nie swych obowiązków, każdy n.a swoim od­
ciJlku pracy, by !Łódż stała się bogatszą i pięk­
niejszą, by żyoie w naszym mieśde stało 5j~ 
s~częś1iwsze i pełniejsze . 

Wywiad orzeprowadzU 
"3n'''~law Dziadn~z, 
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Pod nową datą 
(')rlwaliliśmy, ohywatcle, pnydzieloue 

h~ kArtki kalendArza ilość dni (w sumie 
365) i ot o zl1ajr1ujemy się pod nową datą. 

MYSZK I PIJAŃSTWO 
Cyfra] 948 nie jest, zdaje się, ml\~iczna 

tym ~i~ mniej mamy prawo przywiązywa6 
(lo 111('.] P?wne .Il'łdzieje tudzież horoskopy. 
W Zalcrf'SlC wewl1ęt'";:nyrn są one zll[)cłnie 
pomyślne i pocieszRjące (whtdomo, plan), 
al", n::J. zewnątrz to, powiedziałbym, jest tro­
chę gorzej. 

Zawsze, wit1zicie, mip.łem 7.Rstr7.eżenia co 
d') prawa spad!wwego i t. 7.W. dzkdzicze-
11ia. Otóż to, co odziedzir.:,:yliśmy w świato­
wej polityce zagranicznpj po starym 1947 
:rol~u. ,jest spadkiem dość kłopotliwym . Bo 
to I M?.J"shall i Schuman i de Gaulle i Bevin 
\ Schumacher i Franco i Sophulis i Czang­
Kai-S;o;ek i tylu, tylu innych. Po prostu -
silll zlega na. jednego małego Nowego Ty­
siącdziewięćsetczterdziestegoósmego. Co on 
zrohi z tym całym starym faszystowsko­
,,:ojennym testamentem? Ano, pocieszajmy' 
SIę. że po paru miesiącach "dorośnie", 
okrzepnie i brdzie stRrał sie strząsnąć po­
M!'!1 Rwiony mu ciężki bagaż. Polecamy 
CIO)': ... lewy :::ierpowy! 

Z powodu 'owep,o Floku 
SylWp.Rter jest 1.0 1111. ogól dzień nrzy;emnv 

l wcsoly. Niestety, nie dla w!'lzystkich. Bę­
dąc mianowicie w pcwnym skleo:e na Piotr­
kOWSkiej, posłyszałem taką rozmowę: 

- S~!lw€'ster? A daj pan spokój z takim 
~ylw('~tl'em! Nic wic pllui, 7.e ONI dziś cho­
dzą? 

Oni - ~o konlrolerz.'· Komisji Cenniko­
wej 1 SpPejalnej. Dlaczego nie bawią się 
:v Sylw€'stl';l, tylko - ,.chodzą"? AI'O, po­
\'\"CIf'lU md.e7.y SZUl{8Ć zapewne w nadchodzą,­
('vm Nowym Roku: chcieliby go zastać 
oczyszczonym z paskarstwa i spekulacji... 

Pomoc Zimowa? 
"rui pr7.ed Nowym Rokiem zgłosił się do 

tllllie :lmoł stróż naszej kamienicy czyli ob. 
c!ozorr>l!.. 

- ! 'iech pa.n da - rzecze - szmaty i 
IIzklo! 

- S7.mat - powiadam - nie posiadam, 
ale parę butelek się znajdzie. Ale gadajcie, 
moi złoci, na co to? 

- Na Pomoc Zimową - odparł dozorca. 
- Na Pomoc Zimową? W końcu grud-

nia? Wydaje mi się, że ta b. slrądinąd po­
żyteczna zbiórka trochę nie dba o swoją 
aktualność . Wprawdzie pewna babcia, spóź­
niwszy się na pociąg, oświadczyła.: "L~piej 
późno. niż wcale" - ale tu przecież, u hcha. 
nie chodzi o przejażdżkę kolejową pewnej 
bl'bci. t.ylko o 'poważną akcję społeczną· . 

Dla lego. myślę, zbiórkę wYPRdaloby Zll­

cząć i skończyć nieco wcześniej. W każdym 
bqdź razie - przed zimą! 

"Złote lan)/' 
T.A1ury górników. włókniarzy, metalow­

ców i t. d. nie dały widać spokoju pl'zede 
siębiol'stwu, zwanemu początkowo "kinofi­
kacjl-}". a następnie "Filmem Polskim". 
Przedsiębiorstwo to wystąpiło także z plo-
nem całorocznym w postaci j~dnego długo­
metrażowego obrazka p. t. ,.Jasne Lany". 
Mimo szlachetnych intencji, jakie prawdo­
podobuie przyświecały realizat.0rom w/w. 
filmu, zhyt nieudolnie ,.wymłócili" oni w 

W 1,'!ó1'qs lam fliedzip7ę trrócilem bardzo 
późno do dOJnll. Nn t. zw. ),gazie" czyli pod 
muchą, sło/f)cm., nrżl!ięty i zalat/y. Poło":y­
lem się oichutl.;o na. tapczanie, żeby nie 
wzbudzić ,sensacji tv.~rÓd członków rodzinJJ 
i - lJsnąła1'Yl. Ni .stąd, ni zowqd obudził"/n 
sif nagle '/J\~ród nocnej ciszy. Usiadłem l1a 
tapczanie i l·Ozflląclam. się mętnym wzro­
kiem po i;:,bie) n tn od drzwi wali na mnir 
- że tak powieln - diJ'eld myszka ... bia­
I.a myszka. 

Z ('((7ą pell.'?,w,kią - do(wla tc.kiowa. 
- Nic - tylko idź do Id·/I,·za. 

Poszedłem.. Znl1 "'omi./y nC1./'rolOf! Wllsłl~­
rhal mego 01)0'Wiad(J~lia z wimiechem i -
.iak to się mówi - życzliwie, po czym za­
l l yin} : 

A 111 lIiC7.1Okój 7)(111 wp/1(In, w zły JlIt­
?/tor, 7)f:~zsenttoŚĆ, dd:enie palców i .ię."yka 7 

- Nie - odpowicchinlem stanowczo -
Absoll/.tnie nie wpadam. 

LY 
Rol~ '948 

według pl allów noworocz1I.11ch min. /lrfnca 

- O rety! - krzyknąłem z niep07coiern - Hm) hm). A diabelk'ów pun witkial1 
i zalałem się do reszt.v przy pomocy potu. - Tylko na .jaselkach, panic doktorze. 

- Czego się drzesz? - zapytala wybita - No, bo widzi pan, normalnie zaczyna 
z sennych ma1'zeń żona. się od diabellców. 

- Mys.z - pou:iacl,au1- -Mysz 111 pokoju! - Jak t01 
- No, więc co r Trzeba się było posta- I - Gdy pacjent wid:;.i diabełki i koboldy 

mć o lepsze 1Ilieszkanic) to by myszy po - to dopiero pierwsze stadiwm) gdy białą 
nim nie spacerowuły. mysz - to .iuż drugie ... 

- Ależ to biała mysz - wyjaśniam, - Stadium - czeg01 
trzęsąc się z emocji. - Zobacz sama. - A delirium tl'emens. Podrażnienie) ra-
Żona rd.e okazała jedna l. więlc8zego za- zumie pan, mózgu alkoholem, zaburzenia 

interesowania. . w kTążenilG krwi i tak dalej, a przez to 
- Głupstwa pleoiesz - odrzekła. - 1'ozma.ite om.amy zmysłowe, z których na}­

Skqd u nas biała mysz~ Po prostu bredzisz, gorszy to właśnie biała mysz. Tak, C:'!)j 
bo .. się wstal.dł. owale) źle z panem, mIody czlowiel .. u: wód­

Co powiedziaw.,".:y, żona przewróciła się ki nie wolno pić panu all'j kieli8z1. a. 
na t. zw. drugi bok. Zwnżywszy na opinię, że żle ze mną. 

Nocne wyda1'zenie stalo się nazajutrz l)rZestalem pić. AZe 1ctedy dopiero b.1/lo ze 
przedmiotem konferencji fnmili,ine.i. Ws.zy- mną jeszcze gorzej. Życie bmdem !t rwa pu­
ICY byli. 'fJrzpciwko mnie. Nal)'e.f teść, któ- l)1iczne i prywat1l1> tuk się 1dożyło, że dla 
,'y doŚĆ dobrze 1'Ozumie się· na ~oolofJii. a.1Jstynencj-i żadnc(JO zrozumiel1ia nie ma) a 

- Owszem - zauwa:iył - nornik to bez kieliszka w ogóle ani rusz. 
mógł bl/ć. cItomil;; , bad'!Jlarha. szczu.r, (Ile Zaczęlo s-i.ę więc np. od przyk1'e.i hi~torii 
nigdy ?nyS'! albinotyczna. Tę trzeba .~'Pec- z pewnym lcydaWCą. Zaproponowa!pm mu 
.ia.lnie hodować. Konicc kOlir;ów - pr~ytvi- ,~pTZcrJa.ż - .1ak to .~ię mówi - dzieZa. Zgo-
działo ci 8łę. (Zz?l się chętnie i powiud.a. 

Rok .,948 

j"dlJPj filIl10wej wiosce i pal'celflcję i me- ~ 
lloraf:.lę i alkoholizację i !lciontyfikacje i ele­
ktryfikację i spółdzielczość i pacyfikację 
(w sensie zlikwidowania podziemia). Nie­
bard7.o to się udało i stąd artystycznie film 
powinien raczej nosić miano: "Zielone (t .j. 
niedo:irzałe) łany". kasowo zaś - "Złote 
łany", ~dyż ludziska tak są. .,chciwi" rodzi­
li1Cj [ll'odllke,ii kincm1'ltografirzne.i. iż walą 
do iluzjonu drzwiami i oknami, nil3 pvtając 
al1l o jako~ć obrazu ani o c ny biletów ... 

"Klub' Pracowniczu tf 

Obok kina, które wyświetla "Jasne ł ... a­
ny" znajduje się t. zw. lokal, t. j. knajpa 
czyli restaurHcja, do której llCzQszczają 
, . .ia~ue pany". Wła.ściwie nie tyle "jasl1tl". 
11e - gdyby się poszperało w przeszłości 
i terażniejszości raczej chyba d06Ć ,.ciem­
ne", 

Pytanie: dlaczego lokal nosi milmo ,,Klu­
bu pracowniczego" r Nie wystarczyłoby 

"Szabrowniczyo" ? 
E, Tam. według planów noworocznJ)ch min. Marshalla 

- Ba1'dzo c707J1·~e. Chodźmy omówió Wf!-
1'ullld przy wódeczności ... 

Kiedy jednak usłyszał, że .in 'II) pnetf.­
miocie wódpczno.~ci ze wzgledó10 ~{(8((dll~­
czych - alli be arii me) uśmiech1ufł 8;41 

kwaśllo i :wnwai,yl:. .' 
- No, to ldp '/JUII, niC Z ferlo 1/t1' beri:;;!". 

Ja) ut!'nźa 1Jan, nlam też s1/;o)e wsady .• 1f(­
stp-m mianowicie zdltuio, że .qoŚć, który. mp, 
pije, nie zlfnluguje) - pros~ę d/trou·(tc_­
na zaufan'e ... 

Przed ślt'i"fam,i wiele osób ze mną sto­
sunJci towar;;ysl:ie poz1·ytcalo z poU'od'" 
tmdycy:ine.i 7·1/b1d. .. . . 

- Co takief'/o? - P01{·Wr1Zte7t . - NfI': 
chcesz oblać w· tt:i(jilię? Znaczy, chneśd­
.i(Jń..~ki ol)yr.za.i .już ci lIie 11' smak. No. sko­
ro tak. to pi,i pół c;:;a.rne.1 ze su'oimi 'I'IW~'­
ksistami. moccasymt .jeden, a my -: ł1lf' 
mi6.1 p1'etensji - przestajemy odpowiadać 
na tJ/lo.je ul,lony ... 

Katastrofalnie, natum7nic, sytuac.1a wy­
glądała w święta . .]cszr;ze u siebie w miesz­
kaniu, - pól biedy. Sp1'a.Filpm sobie de­
koht z woay i unrowskiego Orange Bevc­
r(lg Powaer i rnarkov'alern z powodzeniem. 
W.'11Jóludział '1.1) świątec.znyln ochla.iu, ale 1](/, 

f .zw. wizytach ... 
N('ifatalnie.i bVło w drugie święto. Po­

.'jzcdll'1n w gości do zna iome[lo faceta, po-
8tawi01lego b. 'm.ocno, .ie.~7i clload o t?r:~f! 
i 1IJ:vłytIJowe stosulll~i . Stałcm oczytl '18Cte. 
t!n sfmży orzeczenia neurolo(/a 'w obronie 
przed bic,lą myszką i kiedy biesi(Jdnicy Cllk. 
ryms i siup - to .ia nic, ale długo urho­
wać się w tal .. ie.i rezenł'ie nie moglem . 
Z1t'Tócono na mnie Ulca.Qp. i zn(·".:efo prr:.y­
oa(b,I1I'(Jć pod mo la absf1!llenc}p. Hiedy i to 
si" nn nic nie ~(l{(lo, go.kie odnl'Od,,:i7i ~if 
ode rIl71ie l1rslj pornorll t. Zł('. ch1.od·( i OWIł­
nysl,iego. Po podgrzaniu sal'm.ackil'po 
animuszn większym litrażem. chlód zmicml 
ię w "ast1'ój wrogi, wyrażający się 1/' ta­

kich np. 'Uwagach: 
- A kto ,iie wypiJe, tego we d1~'a h-i·je. 
- [(fo toa8{UW nie wznosi) tego się za. 

drzłl'i 11·1/prosi. 
Rćwnip-ż - pro~ą .. 
- Utca.rur., pnllou'ie, o~l,.oźnic.i w rotmo­

icrlCh: 1cr'óg podsłuchuJe. 
- My,śli, że uda mu się na tr:;e.7u'o ''''/­

ciągnąć od nas jakieś 'Wiadomości z Lon­
dynu. A ucho! 

- Cie7~awe, proszę wa.s, co za pom-u.1 
zapra,~zoć na ś/I'ięta takich, co ,,;e 7Ji.i~ 1 

Podnioslem się od stolIG i poszedłem po­
żegnar gospodarza. 

- A. już pan idzier - za"wa~yl zimno. 
- No, może to i lepiej ... Pan nie pi.je ... 

Nie wiem, .iak kto, ale .ja 10 wyniku. 
świąt, poklosie - że tC/l~ powiem - mam 
- lliebard.:o. Tllln ludzi do siebie zraziłem 
i tJlle cennych stosunków bez 'Wła.~Hei wit!!!, 
zerwalem. Ws:ystko - 1J1'zez tą małą. bw­
lą myszkf,i. A 1Iwże tei, moi złoci, dlatp{IO, 
że !.l' 11US bez pijaństlw 10 życiu publicz­
nym. i. prywatnym ani rusz r 
,I 1'1 1'1 I I 1'.11'·1 11 '1,.1 LI I 1111 1I'I"I,.I!llIM 1"'1'1 I I 1.1 II I I I , , I" 

Noworoczny 
poradnik kosmełyczny 

PRZECIW ZMARSZCZKOM 

. Wbrew ogólnemu mniemaniu, zmill'51(:7Id ~ą 
nIe tyle or.nal{!\ starości lub t.zw. silnyc-h prH! 
żyć życiuwych, ile - POSPOIitCfJO l1iechluj. 
slwa. Nic łalwiejszego bowiem, jak wziąc po­
marszczoną cz~ść ci~ła, zwilżyć mokrynl r«;cz 
nikiem 1 odprasować żelazkiem przez 7.'Ipa­
rzaczkę. 

PRZECIW ODCISKOM 

7 u, 'agi n" zdumi!'wa.jące wlmkiwo':;cl kam 
lory, 7aleca się przp.rle wszystkim pnll>nl<lwiI­
ny środek KuŹIny Prulkowa: nacieranle od­
cisków kamforą. Ponadto nieodzowne jest u­
żywanie t.zw. ciasnego obuwia, jako nle po­
zostawiającego miejsca na rozrost odcisków. 

PRZECIW OWLOSIE, lU 

Nadmierne, szpecące owłosi(>J)ie T~k f nóg 
da 5i4) liltwo usunąć przy pomocy silnel/o n~­
derania kamienif'm piehielnym lub qlas)Ja.pie­
rem. Po zabie9U należy natarte miejsce po­
kryć nową skórą. 

PRZECIW CZERWONOSCI NOSA 

Rozpowszechniać wiadomość, że czerwo­
ność powslala wsk,\llel. od.rnrożenj(l. 

PRZECIW ODSTAJĄCYM USZOM 

O ile się nie da pnystlzyc - przykleić do 
wlosów. 

PRZECIW WILGOTNYM DLONlOM 

Trzymać stale na kaloryferze. 
Mgr. Piegul 
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Y KIEM 
l80lĄ .NASIONA.PRZETWORY ZBOZOWE, PASZE 

WARZYWA . OWOCl. JAJA MłOD. GRZYBY i IOBł 
~KUPUłl-SPRZEDAIł 561 Plmwe~ Handlowych 

~::r=D:-=R:-::O~Ż~-O~--E 

Serdeczne i~c:zeniQ Noworoczne 

swoim S)JmpatJ}kom i Klientom 

składa firma 

Zah.lad Elektrolechniczn)} 
PlekarOllJoe ;,uazonr PaSI .. l1'"'' ."", Fkslrakl/ł 

do nabIcia: w Hurtowniach P(H 
CENTRALNE BIURO ~PR7.F.DAlY ORO!01.' 

i;; 
T ad. Grodzhl I S-ho 

Łódź, ul Andrzeja 7, le!. 211-M I 
Spółdzielnia Pracy KraWieckieJ 

~~I 02., A" 
z odp. udz. w Lodzlj 

ulica Jaracza t 2, tel. t 87-96 

PRZY JMUJE WSZELKIE ZAMo­
WIENIA W ZAKRES KRAWIEC­
TWA WCHODZĄCE Z WLAS-

I 
NYCH 1 POWIERZONYCH MA· 

TERIALOW 
Wykonanie solidne! Ceny niskie! 

Serdeczne życzenia 
Noworoczne swym Klientom 

:zas~ła 

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 

Izydor Jasiński 
Piotrkowska 116 

I 

.----------------------------------------~ ~-----------------------------------------------
Serdeczne ż~czenia 

Noworoczne składa 

swoim Klientom 

LIPCZYŃSKI 
MagaZl}n zegal'm. -fubilerski 

L ód ż. PiotrhoUl.6lta 79 

Serdeczne Żgczenia Noworoczne 

zG .. gla IUJg... "'iento ... 

FIRIIf,1 

J. K OP E R 
Łódź PlotrhoUlsho 99 te'. 209 - 8'2 

Zjednoczenie MetalQwe Fabryka Nr 3 
l 6 D Ź, UL. W6LCZAŃSKA 224, Tel. 210.62 

PRODf.J"IJ.lE: 
Kotły do Stołówek, Tfrmosy do przenoszenia obiadów, Rrocb­
malki do wykończalni i różne aparat,y do tarbiarni, pompy. kodU 
niski( go ciśnienia , aparatg do farbowania przędzy, oraz wszel­

" 
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j 
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Cz~taja wsztjsC\d: ~ 
mkodzież i starsi == 

Do nabycia 

UJ ke.tdgm kiosku 
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Z okaz.ji Nowego Roku 
Serdeczne Ż~czenia 

swoim Klientom ski ada 
Zakład Jubl.lersko - Zegarmistrzo\Nski 

A. S Z T A B A 
łódź,' Narutowicza 4 

~Ql~E3~~ES~~E3~~ESS=~ 

I ·KOBIETA11 ! 
~ " ~ 

_______ --:-__ , __ , ____ p_la_n_lU_g_ko_n_an_o_lU_I_19_0/_0-! W N A J L E P S Z E t\ 

!~~~--~-~~~~~~~~~, iNAJPOCZ~NI~SZE 0 
kiego rodzaju reperacje. 

Spółdzielnio Dl!łewiarzy 9.ZIłKJłRDfł6 ~ I'J, 
Łbdź. ul. Piotrkowska 88, tel. 224·76 A4 f{,I P l S M O K O B l E C E \) 
Rachunek bieżący: Bank Gospodarstwa Spółdzielczego Nr 8-64i ~ . IJ 

ODDZIALwLODZI ~ W P O L S C E ~ 
WYKONU JEMY WSZELKIE WYROBY 'W ~ 

\VCHODZ4CE W ZAKRES TRYKOCIARSTW A ~ N k ł d 150 000 I tl. 
~A~E~i~;6~ Y C H i P O W I E R Z O N Y C.H a a . e e z e m p a r z y ~. 

tłoCZYMY NASZYM ODBIOROOM ~ Do ,nabYCia w każdym kiosku @ 
• ___________ s_z_CZ_~_ŚL_I_W._EG_O_N_OW_E_G_O_R_O_K_U__L ~ ~S3~~~~~~:EBE3&J~~ ~ 
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::~::.~ Państwowe Zakłady Dziewiarskie I:::: . 

im. Spółdzielnia Praty 

i "OFIAR 10 WRZESNIA 1907" I i uŻ~lo~:.,,::ików 

I w Ł~=c~·o:I:I.~:~~:-::::;::~:I~!~~50 I ~ ?: t~~ ~~! ~?: . 
E ~ 

:

_::1 PRZETARG' NIEOGRANICZONY 1::_ 

na następujące roboty: 

~ J) PRZEBUDOWA PARTEROWYCH MAGAZYNOW i SZOpy § 
~ OTWARTEJ Z ZAL02ENIEM DACHU ZELBETONOWEGO, ~ i 2) REMONT DACHOW KRYTYCH PAPĄ· ~!_ 
: Ofoerty adlreSOI\Valne jak wyżej z zaznac'leniem olferta na : 
~ robotę pi.erw5zą lub drugą najeży składać pod adresem Pań· i I stwowe Zakłady Dziewiar.skie im. "Ofiar 10 wrze'śnja 1907" ! 

w Łodzi ul. Piotrkowska 242/250, wejście 0<1 ul . Sienkiewi'cza 167 
do dnia 20 stycznia 1948 r. do godz. 9-ej rano. 

W kopertach olIertowych n::l ,leży dolączyć kwilt na wpla­
cone wadium w Narodowym Banku Pols.kilm nr konta 1182 
w wyookośCi 2 'Proc: od sumy oferowanej: 

Komisyjne otwa'lcie ofert n as.tąpi \V aniu 20 stycznia 1948 
o godz: lO-ej rano w JXlkoju nr 39: 

Państw(llW~ Za,kłady Dzi~wia!skre zastrzegają sobie praW() 
E:. .vyboru derenta, pod'Zlialu robót, względnie unieważnienie prze­

targu bez podania przyczj"11y: Podkładki ofertowe dl() pobrani'a 
! w ci'JJ'liie 100:- zł za sztukę w Sekretlł!riacie wyżej wymienio· • 

z ol4oz;; NOUJeqo Rohu przesv'. 
czlon"oDJ i odbiorco," Jerdeczne 

źgczenia DOSlEGO RO"11 

SERDECZNE żYCZENIA NOWOROCZNE 

ZASYŁA SWy]lt! [(LIENTOM 

firma 

T. ,v O L'S K I 
Futra-Lisy 
Łódź, ul. Piotrkowska 1 04a, tel. 132-14 

Spóldzie nia "LAS" 
~ nych Zakladów codz.1ennie od godz.: lO-ej rlł!oo; . § 

~ ........... "." ..... " ....... " ... m ............................... ; ........................................... " .... m ......... .,1 L6dź. NarUIO;:~;s::~~el~::;:rcom i Klientom 
MASZYNY do SZYCIA 
DOMOWE, RZEMIESLN[CZE I SPECJALNE Szczqś/iWQgo NOWQgo Roku! 

.z"bko napraH'la 

ŁÓDZ, Piotrkowska 86 , , 
lODZ, Plac Reymonta 1 

,,18 fi (i';P on" VI s % y s t k i m P a I a c:z o m 
Rur!) U ~ U. i O d b i o r C o m g i I :z 

żgczenio Noworoczne Jkłodo 
Dyrekcja Fabryki Gilz 

Jerdeczne 

"BRISTOLU 
łódź, Pogonowskiego 40 tel. 215-38 

-----------------------------------------------~ ~------------------------.----------------------~ 
Serdeczne 
t~czenia Noworoczne 

zas~ła sw~m Klientom 

PracownIo Futer 

MARIAN SABAT 
ł,ódt, NarUlOwi1:za l tel 216-54 

Ż~czenia Noworoczne 

Zasyła swoim Klientom 

Zakład ;ub_ - zegar, 

Piotrkowska 118 
. -,-----------------= 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
Konfekcyino - bieliźniarskiej 

"A ST R A" 
Łódż, ul. JaraCZ8 Nr 6 

Z okazji Nowego Roku t))ct.ł)ml} nczszl}m 
Pracownikom, Dostawcom i Odbiorcom 

DOMEGO ROKU Zanąd 

I Świezo ulepszona produkc:a Nowe recepty chemiczne 

PAPIER ŚWIATłOCZUłY 
JJE O t O l i dl~ Krak6w 

Bydgoszcz Gorzów 

Gdańsk Szczecin Kielce Rzeszów 

Bielsko Katowice SPRlEOAJĄ HURTOWNIE Łódź Warszawa 

Jelenia Góra Poznań Olsztyn 

Wrocław 

Białystok 

Lublin CENTRALI ZBYTU 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 

Ostry - wyraźny rysunek Kolory i formaty do wyboru 

Gwarantowana ohtgH'noś,; no pól rohu 

,I • • '!\ . " • ~ ' ..' ~ .' •• .' •• 
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DYREKCJA 

IZE · YSŁU IEJSCOWEGO 
m. ŁODZI 

• W BRANlY METALOWO- DRZEWNEJ 
POLECA 

izolacJę ciepłochronną) piln-iki) maszyny dziewiarslde, 
meble 

ZAKUPI 

kwas solny stężony 

II! 

W BRANZY CHEMICZNEJ 
POLECA 

pastę do zębów ))Geba«) proszek do zębów, puder 
do twarzy, zasypkę dla dzieci, :.ignU do zn,ikowani.a 
materiałów wlókienniczych) dekst1··ynę) to·rby papie­
rowe (do artykułów spożywczych) 

ZAKUPI 

. , 
W BRANZY WŁOKIEHNICZEJ 

POLECA 

materiały ubra.niowe) suidenkowe ł pla'8zczowe., 
artykuly dziew·ian7.·ie 

Serdeczne 
Zf.lczenia NOH'ororZ",e 

§hlarlo JUlol", H',ento"" 

L ó d ż. Plotrhoł*lJho 37 

tel. 14'·92 

Centralny Zarzqd 
Przemysłu Eleklrołechn'czn9go 

ZCiłrudni 

w Polsce Centralnej i na Ziem ach Odzyskanych: 

rii 
I tUlili-
,,' 4d 
nuu 

1111111 

1
111 

• :lllft 

I :::1 I Illnl 

inżynierów: elektryków, mechaników, 
teletechników; 
techników: elektryków, mechanil{ó w. 
teletechników; 
b-uchalterów - bilansistóW, inspektorów 
finansowych, kalkulatorów; 
tok a rzy. drykierów, szlifierzy-polerow­
ników, mónterów-bronzowników, elek­
tryków. ślusarzy narzędziowych, szny­
clarzy • 

Zgloszenda kierować do Wydziału Per-
5(:lOalnego C.Z.P.E. Referat Mobilizacji 
Sil Roboczych. Warszawa, Al. Stallina 
47 III piętro_ 

CENTRALA. 
MATERIAŁÓW BUDO \-' LANYCH 

OddziQ' w Łodzi 

ul. Pi otrkowsko 19 
tel. 125-96, 208'60, 

277-3 t, 269-60 

DOSTARCZA W LADUNKA<!:H WA-
GONOWYCH ORAZ ZE SKLADOW 
WLASNYCH I UZNANYCH WSZELKIE 
MATERIALY BUDOWLANE REGLA­
MENTOWANE I WOLNORYNKOWE 
PO CENACH URZ?DOWYCH 

CENTRALA ODPADKÓW 
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Ł 6 d ź. U I. Południowa 44 
Telefony: 261-11, 187-83, 264-94, 122-82, 268-54. 

Adre. telegraficzny: "CENO· D" 

Zaopatruje UJ §uroUJce odpodhoUJe: 

prze ... qsl UJ'óldenniczg 
papierniczg cheRlicznq §zh'ar§.' 

drzewnq rzenlio§lo 

12 Oddziałów Rejonowych w miastach wojewódzkich. 

Sieć koncesjonowanych zbiornic na terenie całego Państwa 

skupuje: 

umaly. makulaturę, stłuczkę szklanq, kołci, butelki, odpadki gu .. 
.. =r mowa, celuloidowe, korkowe, stare płyty gramofonowe, sxczecl-
~IIIJ!' nę, włosię końskie. trawę morskq i t p. 

--------------_· ------~--------------------~I----------------------------------------------~ 

I'rnd$łllhlorsłl13 
~aństwoYle 

PrzedsiębiOl st., 
PlastWOWI 

shlodo ,f/§ZfI§t'dnt SW"." "'lento," 
Z'ICzenia "'O&i oroczne 

.1 z. P .. M.E. Fabryka Nr 3 
Łódź, ul. Kopernika 56/8 

Zatrudni: 
Buchalterów wykwalifikowanych 
Iniynierów-elektryk6w. 
Mechanik6w i kotlarzy. 

"'orun"; do onJóUJienio. Siłom 1U1Jsoko kwalifiko­
wanym dajemy słuźbolUe mieszkanie z wygodami. 

~11"'.II"""Ił1II1ł1lllłłlIlIłIUIl"IłIIl"lIlłlłłl.łI' .. ,łlrll"'''lnnllllllll"1I""""ł1"IłIlIlItIł!lltłlIItHłlłłHUIłIlUllllltJ!!JlItIl!UUJlt1ł!!~ Ił UIIłI""IUIł II Z ąl o.s z e ni o z życiorysem i podaniem przyjmuje W ydzłał ; A : l'ersooaloJł Fabryki. 

ł,: :d~.E~I~~~~I~~ _:_;~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
• erdeczlJe źllczenio Noworoczne !iU/oi ttn 

i PRZEDSTAWICIELSTWO FIRM ZAGRANICZNYCH l : : Ił.liellJtollD !fiihlodo lirIno 
~ Przedstawiciel firmy bawełnianej Anderson, C1ayłon & Co" Housłon : 
~ SdO Paulo, Alexandria, Paryż : I .~F UT II. •• 

• 'l. oraz firmy Budowy Maszyn Wlókienniczych SACCO-LOWELL, 1305łon ł . P: olrkows!(a 66 l e J. 256 .. 35 
" U,S.A. 

: ': " I!U I!' H ~~I~ ~t ~'!!'llłl łU"IJH!lll!!llł ł łlł!!ł!l l 'IJ'!łIH lU!t'!ttU!!H l lłlU' t !!U tJU!ł!U!lltlIIIUS'ItIU IUI'IUIIJlH"UłHltlIIUIIUłłlIlUltl""''''1'IUf!' /ł "II " . • ............... """""""""" ....... """"'''''''''''' __ ......" ................. -....~_, _ __ ...... '''='' __ =-__ -' 



Z ok z;i nadch zącego 

J\'OUl go Roku 194t3 
n ajser deczn iejsz . ~ 

zyczenlćJ 

C E NTR";I LA 

n 

dzi, ł w 

p 

11 ., , (; T 

p·rz .yl z/o 1 om 

Powszechn 
p ~ ł z· e/n ia Spoiywców 

w lodzi " 

GOSPODARCZA 
, , 

I N C" 
. zi, ulica Jaracza 

Al 

KLE : iołrkows O 

K o N F E K C J ~ DAMSKĄ ! M~SKĄ, 

PLASZCZE M I;: SK fJ!, KURTKI M:e;SKIE 

UBRANIA, B I E L I Z N e OSOBISTĄ 
ł P o S C I E L o W Ą, o B U W l E, 

G A L A N T E R J e SKORZANĄ, 
KAPELUSZE, F U T R A MJ;SKII!, 

KOZUCHY. K o L D R Y WATOWE. 

WYROBY METALOWE, ARTYKUŁY 

5Z :ZOTKARSKJE i in. 

'E E N Y N I Z S Z E OD WOLNO-

RYNKOWYCH. 

PON ADTO C Z L O N K O W I E ZW. 

ZA WODo I< O R Z Y S T A J Ą Z IOt'1O 

RABATU. 

PlOT KOW KA 80 

JJIIfIlłlI"~ , \ 
R 

Ogłaszajcie 
C E N T 8 A L A l B Y T U PORCELANY, FAJANSU 

i WYROBOW SIILAIYCH 
w todz.i. ul. A. Próchnika 5 

ZAOPATRUJE KRAJ W 
-- ~ I 

... ~fl 

P
ORCELANĘ , 

stołową, technłcznl\, eleklrot(>cbDłcJ!:n~ 
KRYSZTAty, LUSTRA', I 

. 
Się 

w Głosie 

Robotniczym 

GALANTERIĘ MARMUROWĄ 

. F AJANS, PORCELIT, KAlfiONIlJ;! j 

S ZRt-O do opakowań, stołowe, gn.lauteryjne. din 
J gospodarstwa domowego, do ośWietll'lIia 

elektrycznego i naftowego, specjalne­
labora.toryjne i dla celów naukowych, 
techniczne, gięu, sygnałowe, kolorowe 

DO NABYCIA: 

BIBUŁla KREPOWANE 

W SPOŁDZIELNIACH, DOMACH TOW ARO. 
WYCH I SKLEPACH SZKŁA I PORCELANY 

PAPIERY 1 ... 0LOR,OWE 

POCZTo.WKI, OBRUSY 

• 
, PRZE OAZ 

TEKTURA F ALlST A 

TOREBKI HANDLOWE 

WORKI PA.PIRT:'( ITllE 

[{ARraSY, rAPIERY 

OELOD'A N 

TYLKO HURTOWA 

Łódź, 11-go Listopada 311el.1 l 
- * 

• 

ZAKŁAD 

TAPICER KO-ME L y . 
a ala i T. Paw Iczyk 

Łódź, ul. Zawadzka l 
leI. 175-75 

EMJ,LIAN BOBKOWICZ 
Ł ó D Z. WARSZAWA, GDYNIA, SZCZECIN, 

, 
KRAKOW 

Cellirala: Lódż~ Pio'trlf.oU/sha "la, tłl. 130-08 
A.dre.! t eleq'l'aficzny " BOBU 

Przedsta.wicids-;two świ1\.towej firmy: 
Bf.JNGE 

JJ/PORT i I!JXPORT 
PODSTAliFOiVYCH S U 'R O W () O tv 
i PRODUKTóW Z W S ZY S TKZ G H 
. DO lV S Z y S T K l C H ltRAJ Ó lV 
ZAMORSKICH 

.:;-. 

~ ......... -



W Związkach 
Zawodowych -
PLENARNE ZEBRANIE DELEGATOW 

Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Tery t i Użyto 
Publ. - Oddział l-szy w Łodzi zawiadamia, 
że dnia 3 stycznia 1948 r. o godz. 14-ej odbę­
dzie się Plenarne Zebranie Delegatów, w lo­
kalu Związku przy ul. Wólczańskiej Nr !). O­
becność obowiązkowa. 

BEZPŁATNA PORA))NIA PRAWNA 
Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych w 

ł ... oclzi zawiadamia, że bezpłatna poradnia praw 
na dla wszystkich członków Związków Zawo 
dOWFh czynna jest codziennie od godz. 17-
18,30 w lokalu OKZZ przy ul. Traugutta 18, 
pokój 101 (I piętro). 

ZAMIAST ZYCZEN 
Wszystkim Instytucjom i Osobom, które 

nadesłały nam życzenia Swiąleczne i Nowo­
roczne tą drogą przesytamy serdeczne podzię­
kowanie. Wzamiall wzajemnych życzeń s'kła­
damy: zł. 5.000 na siel'oty pozostałe po za­
mordowanych za uja"W'Iliauie demokracji w Pol 
ice, 5.000 na Towarzystwo Przeciwgruźlicze. 

Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 
w Łodzi 

SI(ładalcie zeznan a 
o tym zbrodniarzu 

Okręgowa Komisja Badania Zbrodni Nie­
Iltieckich w Łodzi komunikuje, że w strefie 
okupacyjnej w Niemczech został ujęty i ma 
być wydany władzom polskim - Pe1er 
Kar(heuser, ur. 25. 10. 1909 T., był pracowni­
kiem Gestapo w Łodzi od 1. 4. 1941 r. Brai 
czynny udział w "Kampfgruppe Reinelahrt". 
Zamieszkiwał przy uj, Anstadta Nr 3. 

Wszystkie osoby, . które mogą złożyć ze­
znanie w sprawie Karheusera prosrzone są o 
zgłaszanie się do biura Okręgowej Komisji w 
t.odzi, pl. Dąbrowskiego 5, pok. 119 (tele­
lon 251-20 wewn. 29). 

Co IIslys zymy przez radio 
PROGRAM NA CZWARTEK 1 STYCZNIA 

1948 E.. 
8.05 Muzyka. 9,00 Nabo,żellstwo z koki{)­

la garnizonowego w Łodzi. KazaJll!ie - ks. pbk. 
Wł. Ławrynowkza . 10,00 Audycja re gi,oln!aJ.Illa. 
11.00 Program na. dziś. 11.03 Polo,nez As-dur 
op. 53 Chopina (płyta) . 11.10 ~rzemówienia 
Il'lowo·roczne z Łodz.i. 11.25 Audycja. s.Jowno­
muzyczna w opracowaniu B. BU6iakiewicza pt. 
"Boże Narodzenie w muzyce". 12,03 Popular-

.ny porilnek 6ymfo,niczny (płyty). W przerwie 
- <I.udvcja poetycka. 13.40 "W Olll cuas Bo­
żego Narodzenia" - audycja &łowno-muzycz­
na w opracowaniu W . .Jędrkiewku. 14,25, Ko­
lędy VI wykon.aniu żeńs'lde'g'o zespołu woka:l­
noego P. R. 14,40 "Zótta S'ZfI.afmycoa" - wodew'i,j 
no,wo roczny F. Za!block,i,ego, radilOfo:n.izacja Zb. 
Krawczykows'kiego, Il'eri:. M, Me}jIIlY, 0'PT<LCo y.'. 
muz. pfOlf. K. Strohme~gera. 15.'25 "Realizu­
jemy II-gi roik. Planu T!rzyletniego" 1.3,35 Fe­
lieton literacki. 15.55 "Na swojską nutę". Gra 
ka'Pela ludowa. 16,35 "Nowo'l"oC'lJne wycinan­
d" - audycja s.łowno - muzyC"Z'11a dla dzieci. 
17.00 Audycja dla kobiet. 17,05 "Podwieczo­
rek p rzy mikrofo,nie". 18.15 Audycj.a dla woj­
oka. 18,45 "PoTtret muzy" - audycja poetyc­
ka. 19,00 Transmisja z Teatru Wielkiego w 
Poznallliu opety komic:mej w 3 aktach F, Sme­
tany "Sprzedana na.rzeczona". W przerwie -
Dziennik. 22,00 "Melodie świata". 22,20 Mu­
zyfka taneczna z płyt. 23,00 Ostaltnioe wiadomo­
ści. 23.10 Program na julro, 23,20 Mwzylka ta­
noczllla. 24,00 KOlnt.ert życzeń z Łodzi, 0,59 
ZakOJkzellie audycji i Hymn. 

Of~ary 
NA WALCZĄCĄ HISZPANIĘ 

Pra c. Obozu Pracy na Sikawie zł 3,500 
Kolo PPR przy PZPB Nr 2 - Od-

d z i ał Straży Przemysłowej zł '2 .355 

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
KI. V -ta szkoły powsz. Nr 133 

Lódź , uJ. gen. Sowińskiego 58 
Koło szkolne Zw. WalkI Młodych 

'100 

przy Państw. Lic. Ped. w Pa­
b ianicach 

~3koła Powszechna Nr 6 im , Ada-
ma Mickiewicza w Pabianic.ach 

Stra ż Przemysł. PZPW Nr 37 
Tow, Przem.-Handl. "Bacutil" 
Koło PPR Państw. Zakł Baw. Nr 7 

NA n. T. P. D. 
Mech. Stolarn ia M. lv1i:ewski , ul. 

lvl ochnackiego 17 
Komorska Katarzyna 
R abotnicy i Praracownicy Kombi· 

na lu Łódź-Północ Tkaini 14-;' 
ul Kop ernika 55 przeznaczył. 
sumę n ależną im za stołówkę 
\ol' czasie świąt w kwocie 

\\'7(:'l1:al1 p rzE' <y ian;G życz eń- świą 
teczn)tc[. ' ;inw orou n}'cb 0)'1. 

ho le: r-drt ~~'~'DŻ Bade r 
Plcze~ I zby P.zem ieś l nicz ej Kauel 

~li\l'.sJilV,' 
r , mw Prcleso rs kl 

NA POMOC ZIMOWĄ 
Lyż:"'owska J a dwi~1 
Cze rnia wska Helena. 
!a pośrednictwem Rady Zakl. pra 

cownicy Stolarn! Me::hanicznej 
- vVierz howa 21l 

zł 1,587 

zł '1,947 
zł 1,050 
7ł 10.316 
zł 4.570 

7.1 1950 
71 200 

~ l 0.550 

zł 1.000 

zł 1,000 
7.ł 750 

zł 

z ł 

.,1 11 'lO(.l 

... 

GLOS (.{OBOTN!C:l, 

Ze sportu 

U pr02U ro U 

W dniu dzisiejszym mija trzeci rok, gdy 
młody jeszcze sport p01ski począł się diwi­
gać z gruzów drugiej wojny światowej. Wy­
czerpany kraikowo blisko pięcioletnią gehen­
ną, jaką pnzeżywal podczas okupacji, nim tyl 
ko przygrzało slońce wolności począł pu~z­
czać pierwsze pędy. Po roku lUZ nieco 0 -

Ju.zepl, zmężniał, Przyzwyczajeni ( ednak do 
blichtru przedwojennego nie mogliśmy się do 
czekać sukcesów na arenie międzynarodowej, 
Liczyliśmy, że rok 1947 będzie pod tym wzglę 
dem łaskawszy. Niestety i on nie przyniósł 
nam upragnionych splendorów, lecz nowe roz 
czarowania w postaci porażek naszych pil­
karzy, bokserów, kolarzy j tenisi stów w spot­
kCil11taeh mjędzypallstwowycl1. Pomimo tego 

rok 1947 w naszym mniemaniu nJe był zly 
dla naszego sportu. 

Sport nasz otrzymał już pewne ramy or­
gan izacyjne, ugruntował sw e stanowisko w 

życiu nasze.go społoczelistwa, zdobywając wiej 
kie' zrC>zumieonie i popa,rcie wśród czyooitk6\\T 
państwowych i zdobył wcale już pokaźne ka­
dry młodzieży nie tylko wśród szkół, iabJ"Yk 
czy warsztatów rzemieślni,czych, ale również 
w organizacjach mlcx/,zieżowych. wśród któ­
rych idea wychowania fizycznego poczęło za­
taczać coraz szersze kręgi. Liczne "Ś~ ' ięta 
Sportowe" jakich byliśmy świadkami w ub. 
roku na terenie całej Polski, ma.sowy udział 
w nich młodzieży, - to wszystko napawać 
nas powinno otuchą na przyszłość. 

U progu Roku Olimpijskiego nie Judźmy się 
jednak, że będzie on dla nas rokiem 1932 czy 
1936, nie spodziewajmy się sukcesów, jakie 
odnieślIśmy w Los Angełos czy Berlinie. Zbyt 
mało mieliśmy jeszcze czosu na to, aby wy­
chować sobie nowycJl KlIsocińskich, Nojów 
czy Kolpyńskich. W Londynie jeżeli tam bę­
dziemy, odegramy nie większą rolę niż w r. 

Za 3 dnioł acieOlimpiady 
Program igrzy sk zimowych w SI. M orilz 

ST. MORITZ,-Program Zimowych IgrzytS1k 10.000 m, zawody łyżwlar51kie w jeźdz.ie figu­
OlimpijtS'k.ich, które ITOZpooCz.ną IHę za mies.i ą'c rowej na lodzie iI}lęŻCZYl'Ztl1 i kOlbiet (jazda 
w St. MotMz przedstawia się naslępująco: Sl'koll,na) , pięciobój ~i:IDowYi 

30.1.48,: otwarcie igrzy.sik, pierWSZe me<:ze 4.11.48.: hok,ej lodo,wy, Slkeletotll, pięciobój 
hokeja lodowego l zawody dwuosobowych zimowy, zawody n1l!rdaTs'kie w &lalomie, 'la­
bobsletgh'ów; 31.1.48, : hokej lodowy, bieg ~la'I' I wody łyiw,iarskie w jeździe figu.r-owej Uazda 
cianrki na 18 km, p i ęciobój zimowy, 'Lawody szkolna) oraz jazda dowolna mężczyzn, 
łyri:wiarskie w jeźdZIe 6Xybkiej na 500 m i za- 5.r1.48.: hokej lodowy, slalom, zawody ty-
wody dJwuotSobowych bobsleigh'ów; żwiarskie w jeźd2i~ faqurowej kobiet (jazda 

1.II.48.: hokej lodowy, zawody łyżwiarskie dQwolna); 
w jeździe szybkiej na 5,000 m, pięciolbój z,i- 6,II.48.: bi~9 uarciaJ!1Sikd .na dystlllMie SO 
moyw, skodd narciarskie; km, ho,kej lodowy, zawody łYŻwia.t>.iikie w jeź-

2.IIA8,: hokej lodowy, jazda figurowa na dzie figurowej paTami, bobtSJeigl1'e O'lIterooso-1 
IQdzie mężczy-z;n i kobiet (jaz,da szkolna). bieg bowe; 
zja.7Jdowy narcia'l1Ski, pięciobój zimowy i za- 7.II.48,: hokej lodQW1r, jazda Da bobs-
wodowy w jeżdzie szybkiej na lodzie; leigh'ach czteroo,sobowych, skl()ikJi na.rdaTme; 

3.IJ.48,: hokej lodowy, skele,to:n (tSa !L\ i jed- 8.lIA8,: bieg sztafetowy narcia.l1Ski pa,troli 
'!l!omiej-scoweJ, sztafeta narciarska 4xl0 km, wojskowych, f1nały hokeja lodowegQ, urCl'Czy­
zawody łyżwiarski e w jeździe szybkiej na 6t~ zakończenie ag,rzysk. 

• ringu Nowy Rok W 
spędzq pięściarze I.KS-u 

Nowy Rok Łódź, jak przystało na twi e rdzę 
pięściarstwa polskiego, rozpoczyna pod zna­
kiem rękawicy. Dzisiaj o godzinie 16 w hali 
Wimy na Widzewie staną w sznura-::h ringu 
reprezentacja Budapesztu będąca de facto re­
prezentacją państwową i reprezentacja Łodzl, 
będąca reprezentacją ... ŁKS-u. 

Mecz dzisiejszy jest jedyną imprezą spor­
tową w Łodzi lo leż nie wątpimy, że będzie 
on się cieszył wyjątko;vivm zainte resowaniem 
nietylko miłośn ików teb o sportu, ale wszyst­
kich, k.tórzy się sportem wogóle interesują, 
Życzyć by sobie tylko należało, aby orga:niza· 

cja tej odpowiedzialnej imprezy nie "nawali­
ła" jak to stało się w Poznaniu. Sątl.zimy, że 
publiczność łódzka zda dzisiaj egz,amin ze 
swej subordynacji i wyrobienia sportowego i 
nie będzie chciała wyrąbywać drzwi do hali. 
jeśli nie będzie ona w stanie pomieścić 
wszystkich chętnych og'lądania meczu. 

'vV celu zabezpieczenia porządku i unl::'rnlę­
cia tłoku organizatorzy proszą wszystkich po­
siadających już bilety o możliwe wcześniejsze 
zajmowanie miejsc. 

Przypominamy: początek meczu punktual­
nie o godzinie 16-ej. 

Czy pływacy czescy zawitają do Łodzi? 
rozmówca - czy Czechom pozwoli czas na 
występ w Łodzi: W każdym bądź razie spra­
wę tą będziemy omawiali na na.i.bliźtSzym 
zebraniu zarządu ! będziemy w bliskim kon­
takcie z Warszawą, aby ewentualnie wykorzy-

l'" J .~~ 
~ 1\"-'\ .. ł.1' ,.~ ........ . ,"'.' . J :, 

Olimp"js "ego 

1924 w Paryżu, ale nie to jest najważnieJ­
sze. Najważniejszym dla nas będzie to, ż. 
wśród młodzieży całego świata nie zubra/wie 
miodzieży polskiej, tej młodzieży, klórej mar­
tyrologię zna dziś caly świat i caly świat po 
dziwia jq za jej hart i wylIwalość, 

Ten hart i wytrwałość w połączeniu z (lm­
bicją mogą sprawić cuda. Możemy w SI. Mo­
ritz i Londynie odnieść sukcesy, na które niCł 

liczymy, a możemy wrócić również bez l'ich. 
ale z pewnością wrócjmy wzbogaceni o 1/0-

we doświadczenia 1 nowy zapal do pr ICy, 
czego nam w tej chwili pOlrzeba najwięcej. 

Rok 1948 powinien nam przynieść je~1.Cz1J 
jedną wielką korzyść, a mianowicie wzboga­
cić na's o niejeden koniakt ze sportem wgrrt 
nicznym. W St. Moritz i Londynie nie trudno 
będzie nam znaleźć odpowiedniego partnem. 

Pamiętajmy również o tym, że tylko w o­
gniu ostrych walk i tylko tam, gdzie w chodzi 
w rachubę ambicja państwowa rodzą się wIeI 
kie wyniki i dojrzewają talenty. Tych wy­
ników i talentów sport nasz potrzebujP, aby 
mógl spełnJć swą rolę propagandową, 
gdyż l to leży w jego zadaniu. O tym 
nie powlniśmy zapomi.nać. 

U progu Nowego Roku ~yozymy zatym 
wszystkim sportowcom Jak najlepszych wy­
ników, a naszym przyszłym olimpijczykom 
- w szczególnoścj. 
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TAfvUSZ /{ALBAllGZYK 

Wielokrotny mistrz Polsl~i w jeździe szyb· 
kiej na lodzie też mvśli o St . .Moritz. Czy 
mu się uda tatn wyjechać - Zobaczymy, 

No;populnrnie;§i 

Mistrzowie Polski 
w roku 1947 

W najbliższym czasie przyjeżdża do Pol­
ski reprezentacja płYwa::k.a Czechosłowacji, 
ktÓra WystąpI u nas dwukrotnie raz w Pozna­
niu i drugi raz w Warszawie. W związku z 
tym zwróciliśmy się do kapitana sportowego 
ŁÓdzkiego Okręg owego Związku Pływackiego 
z zapytaniem, czy nie udałoby si~ sprowadzić 
Czechów do Łodz i. 

stać pobyt Cze:hów w stolicy. Boks: 
- Jeżeli nie uda nam się sprowadzić Cze- .. 

chów do Łodzi ~ kończy kapitan sportowy 
ŁOZP p. Leśniewski - to Łódź otrzyma re­
kompesatę w postaci mistrzostw zimowych 
Polski, które zamierzamy organizować w mar-

- Obawiam y się deficytu - oto pierwsze 
słowa jakie usłyszeliśmy na ten temat z ust 
naszego interlokutora. 

- Nie wiemy również - mówi nam nasz cu. 

Coś dla pesymist6w ... 

Ro7e 19/,7 T?nk 191.& 

Drużynowy mist rz Polski - ŁKS . fndywl 
dualni: Gumowski, GlZyWOCZ , Antki~v.:lcz, Ra­
demacher, Olejnik (Łódź). Kakzyński. Szymu· 
ra, Klimecki. 

Piłka nożna: 

Warta (Poznań). 
Teni'S: 
Skonecki, Rudawska, między n~ I ,) c! OV' l : Szi· 

gelti (Węgry) i JęJrzejowska. DrużyD<lwy 
mistrz Polski - Legia (Warszawa). 

Szermierka: 
Floret pań' Nawrocka, floret panów Banaś 

(Łódź), szpada Nawrocki, szabla Sobi:<. Dru­
żynowy mistrz Polski - Pogoń (Katowice). 

Zapasy: 
Rokita, Marcok, Strużek, Swię to·sia., .• ;kL 

Gry t, Golas, Bajorek, Gliński (Ł6dź) . 

Kolarstwo: 
Pietraszewski L. (Łódź) na przełaj . "Japie 

rała na szosie i mistrz górski, Bek J . (Łódź) 
sprint i długodystansowy na torze. drużynowy 
mistrz Polski na torze - Tramwajarz (Łódź), 
drużynowy mis,trz Polski .na szosie - Elektrvcz 
noś" (vVa rs7awa) 
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fechnika dźwign;ą produkcji '!!.:~!.ellł1q "'!!I!J!2.ft~ o UJlosnqch 5110ch 
(Ciąg dalsz)' ze str. H·eJ) . 

ku Iqip.ł dziowiarskich. Produk':ja i~lieJ dzie. 
wiilrskich nalely do typu produkcji wymaga 
jących niezwykle precyzyjnych urządzeń i wy 
sClkiej kwalifikacji pracowników. Ze względu 
właśnie na ten trudny charakter produkcji 
igły d:dewiarskie są produkowane tylko przez 
lIieli~zne kraje na świecie a mianowicie: NiPID 
ey, Stany Zjednoczone a ostatnio Związek Ra 
dziecki. Mimo to przystępujemy do jej budo· 
wy przy pomocy wyłącznie polskich inżvnie­
,ÓW i techników i jesteśmy pnekona!1i, że za 
"nHl ,.,-yl;:onamy. Należy zaznaczyć, że f;llfY 
ka ta jest ealkowkie projektowana 1Hzez CJH 
pJ"T.y C'tym projektowane są również WS7VS­

tkle mallzyny, mające slużyć do proollkdi 7 

tym, że będą one wyl.onane ca,ll,;owide w 
kraju. PJerWSlą produk{'ję igieł oC71;:ilrkowyrh 
damy już przemv~~awi d7ie1 ·i;-.T~··i~!'ll ll w 
1948 r~ku l tym, że Fabryka po jpj calkowi­
tym uruchomienll1 da produkcji 50 milionów 
Igieł r0<::7nle, Co powinn.o w zupełności zaspo­
koić potrzeby nas'lego przemy~lu, 

Fabryka Zgrzeblarek Bawełnianych w Zie­
lonej Górze jest dlu~jm z rzędu obje -lem bu 
dnwanym 'Przez nas ['abTyka ta ma być całko 
wicil'l 1Hllchomiona z końcem 1948 roku, ler." 
Jll?: obecnie wykonllne zostały poważnI.' prace 
raprojektowania fahryki, opracowlInia procesu 
technologicznego, instalacji siły, światła, pary 
ttp. Zainstalowano rówDleż już ~1ęŚĆ parku 
obrabiarkowego. W rnku 1948 ma być tu WY 

konana pierwsza próbna seria zgrzeblarek 
wedlug prototypu zbudowanego przez fabrykę 
Jno;ephy. Fabryka Zgrzeblarek w ZielonE'i Gó 
TIt' hędzie jedyną w swoim rodza iu fabryką 
prodnk llj<lCą wyłąCZDUI z~Fzeblarki hawp.łnia-
11e i sląd hędzie miała ma"zyny : ciśJe dos to­
'Jowane do tej prodll~cji. Seryjna pro9ukcja 
tgrzeblarek, która za~pokoi całkowicie potrze 
.TY naszego przemysłu da możność dostarcze­
nia produklu taniego i wysokowartościowego. 

Fabryka Maszyn Przędzalniczych w Ciepli­
rach budowana w olbrzymkIt nowoczesnych i 
picknych halach fabrycznych w Cieplicach 
benzie -produkowil/i1. raLknwił!'l komplety mil­
szvn przędzalnic? 'ch do hawl?!ny w i1o:ci 
M~pil.'" ja iacej potrzehy krilju. Unlrhomil\ni .. 
łPJ tabrvkii,,~l p17ewiilzian" na por7!\tpk 
19110 roku. OhecniE' poczynione 7Ostil.ły po­
waln" prilre przygotowawcze. 

Dla slworlf'nia podstaw dla nowobudowa· 
J1vrh rahr)k Zjednoczenie uruchomiło w 1947 
roku 3 specjalne szkoly przemysłowe i szereg 
kursów pnysposobieniowych i dokszlaka­
lącyrh. 

G. Jak' e Ira szyny otrnmał "f7emysł 
włókierrnruy w roku 1947 

v rokll H147 pTzeIl1l'~ł wlóki:wic7Y nll7 ,­
rodt od ",,~ n<lslępuia('f' ma zyny: 4 7P~poły 
Lorzebn" dla przemysłu wełnianego, 150 krn­
SIF:n j~dwilhniczvch 400 automatów t'.racldch, 
ClÓ krosien kOltowy~h, 2 snowadła szyb\.obież 
np. 3 cewiarki osnowowe na len, 20 cewiarek 
wężykowych, I aparat farbiarsld typu "Obcr­
mayer", 3 pralnice do wełny typu "Lewiatan", 
Prócz powyższe~o przemysł maszyn włókienni 
czych wyek!'pol.'towa: za granicę cały szereg 
maszyn włókienniczych na ogólną sumę ok. 
400 tysięcy dolarów. 

Należy zaznaczyć, że w liczbie 4.00 aulo­
matów dostarczonych przez nas plzemysłowi 
włókienniczcmu mieści się 300 aułomatów, 
które będą stanowiły wyposażenie wzorcowPj 
tf...alni PZPR Nr 21. Tkalnia ta wyposażona wv 
łącznie przez nasze Zjednoczenie zarówno 
w krosna automatvczne jak i maszyny po­
mocnicze (snowadła szyb:-'obieine, przewi. 
jarki, krochmalarki itp.) da możność zmniej­
szenia obsługi conajmniej czteroklolnie. 

1. NCiSle zamlerzen'a na rok 1948 
VlT roku 1948 Zjednoczenie Przemysłu Ma­

szyn Włókienniczych da polskiemu przemyslo 
wi włókienniczemu nastGPujące maszyny: ok. 
1000 wąskich automatów tkackich, 6 zespo­
Łów zgrzebnych, wyposażonych w zupełnie 
nowe tyPY przędzarek WÓ7.kowych, pierwszą 
próbną serię zgrzf'blarek do bawełny, 100 kro 
.ien jedwabniczych, ok. 1000 maszyn do szy­
cia oraz nastepne maszyny już w takiej 
ilości, 7.C zaspokoją one ~ałkowkiE' potrzeby 
przemysłll włókienniczego w 1948 roku. Są lo: 
przewijarki k.rzyżowe typu "Fr. Mill}PTa", na­
wijarki krzyżowo-konicznl' dla włókien slŁucz 
nych, wyciagarki do sle.elollu, snowadła. szyb 
kobieżue aparaty farbiarskie typu ,.Ober· 
maye!" ; "Baycr", nowoczesne krochmalarki 
OTilZ wirówki. Maszyny te jak wspIJmniellśJlIY 
hędą w roku 1948 produkowane w ilościilch 
7.asllaka;ających polT7eby kraju. 

Prócz powyższych maszyn Zjednocl.ellie nół 
II.H' dO:;farczy przemysłowi wlól{ienniClemu w 
1948 ro\..\. C'zf;śc! zamiennych IIi! ltumę ok. 
1,200 IlIlliol1óW zlotych. 

Cf'nlralae Biuro Tecl1l1ic7oP w 194A ,oku 
w 'DUŚ':! następujące prototypy nowych ma­
szyn:przęclzarka ohrączkowa do bawełny, wrze 
dennica do bawełny, ciągarka do bawełny, 
prz(jdzarka wirówkowa do włókien sztucznych 
płuczka do włókien sZlucznych typu 
"aubolda", a1110lTiat tka-::ki do wełuy, 
nowy typ ulepszonyaulomatu tkackieqo do 
hawełnv i rdty szereq innych prololypÓw. 
P~odlll cia Il1dszyn w l6kiennlczych i f'zęscl za 
lJIi~:r}n ch w 19411 roku dwa i półk1otni6 prze­
wy7.siy protlukcję pr7edwojenną. W TokI.! 
1948 nastąpi caU,owite uruchomienie (ltbrykl 
zgrzebliIrek w Zielonej Górze oraz częściowo 
fabryki igieł dziewiarskich w Łodzi. 

Reasumując, trzeba stwierdzić, że weszli­
śmy na drogę pełnych realizacji naszy':h za-
111ierZf'ń i że powslaJe w Polsce poważny 
prremysł budowy Ul"szyn wlókiel1ni~zych. któ 
ry pl'Zc~ :lwolzepie bdZy lechmczneJ da pełną 
rękOjmię rozkwitu Mszego narńdowego P!ZP;­
!!lv-słu, jakIm jest w Pol~e órzemysł wIo· 
k.ien~lc~. 

" Na pro u nowolap Planu Trzyl In-eg 
Rok miniony nie był dla nas b:;najmnie.i chomienie !akich uf7.ądzeń,. j!lk linia WY-I zdołaliśmy ~a. ~gól obl'?nną.. ręką wJ;Jśc I 

rokiem łatlvym. Cięzka. zima 1916 - 47 i :oklego napIęcia Slą~k - Łoclz, jes~ hez· ty<:h. truclnOS,Cl.] zabezp,lCczyc zaI;>1'OW1anto­
związane :: nii-i 1 rudIlości komunikacyjno- ~pornym dowodem, ze enel'gety~a polsl~a v.'ame ludnoscI. na znosnJ:n~ pOZlom~e, ?? 
surowcowe w pi'2rwszvch mipsi~l('i1('h roku 1 raJy przemysł nas7. zdobywa S]ę obeCllle wobe'c olbrzymich trudnoscl aprowlzac~ J­
uhk[{()go. pr7.crwanie- !l ł{r;ji Ull~ra, odmQ- na takie przedsięwzięcia, o jaldch przed nych na Zachodzie: wc Francji, Ang~ii, we 
wa udzi.elenia ohiecanych już kredytów za- wojną nawet marzyć nie można było. . Włoszech, uznać należy za oJbrzyllu su)-
gr:l)liczJ1~rrh -- to były przyczyny, które J'J'zetnysł metalowy wykonał SWÓJ plan ces. 
hamQwały rozwój gospodarczy kraju i u- roctlly w 106 proccntach (pod względem Podięte nil oRtHtnim zjeździp Spolelll 
Icudniały wypdnieliie nakreślonych plł!.- w~ll'Lości produkcji) już na dzień 9 grud· uch-waly (l lOzbudowie ~półdzielczoścl ,,'iej. 
nów. l1ia. sl{iej i t'ozw6j naszego przemysłu przy czy' 

Ale klaM rob/)ŁnicM Pol. ki. raly naród Maszyn rolniczych w.vprodukowano no nią l'lię do dalszej poprawy w zaopatr~enJU 
poiski raz jes7.cze wykazał. ż~ potrafi zwal- proeent planu, to wac7.y 2:10 procent pro- nas't:ego rolnictwa w nawozy sztuczne l ma 
czać trudności i plany nakreślope .wyl!.Oll;v· aukcji z 1'. 1938. Przemysł precyzyjno-op- szyny, co n07.woli rolnikom zwigkszyć plo-
wać. tyczny dał 115 plOC. planu (produkcja wa· ny i odzysl<~ć dla Polsld na międ:,:~nal:od?-

Tr~nsnort gonów towarowych wyniosła 11.500 S7.t.·- w"m r ynku żywnościowym pozycJe, Jakle 
108.5 proc. planu i 20 razy tyle co w roka za:imo\~alii:DlY w laUtch przedwojennych. 

Jc;;pli nuunv ml)W1C o Mukcesach na- H,:J8, parowozów wytwor:,:ol1o 20:.1 szLuki- l'0llra In. ;1'1.0 l' trzcuia rolnictwa. i roz-
szyeh w r, 1947, zaczą·Ć należy od pracy '01 r: l) •. 1\ ł d t II par~el 

- J. .,) proc, panu., woi na prr!. "H O\i'~'C 1 ]lO S awac 0_ "\. 
transportu, bez którego nie do pomyśle- Podobuie przedstawiala się sprawa t; pro- s!.H}Wzil'lr~:l.O~d n il'lski~:j ",inn~ prz. cl.yuic 
nia j~st jakikolwiek rozwój gospoflarczy dukcją. gwoździ, śruh, nitów i nac7.yń ema- ~ip rhl Tlnllra~ 'Y s~'ttł dl l'olnictwa. Rok 
k!'aiu. liowanych i blaszanych, oraz z produkcją Hjt~ nillil'u nam tu llrzynie.ść. pi('l'w ze su.~ 

Przypomnijmy sobie, '" jakim st.anie odkwÓw. ccsy. 
z'1ajłlowało się nasze kolejnictwo w roku Przemysł metalowy nie wykonał tylko 
11146, a zwłaszcza w 19'1:1 r. całkowicie planu w produkcji wagonow Wyko!'3 ie nlanu '!1Westvcv"neg'l 

Rozbite wagony, zde\o\'astowllne pnro- osohow~'ch, motocykli i obrabiarek (które ,JEdnym z poważnych sukcesów uaszej 
wozy. zniszczona s~~gnalizacja i ląCilllOŚĆ, I są tn:cba to przyznać bardzo ważnym ele- gnspoflarki w roku ubiegłym było '\.'yp~l­
uszkodzone linie kolejowe. tdzie:;ią tkowH- mc'Hem w realizacji PlarlU Trz,\'lctuicl"'o). uienie planu inwestycvjnego, prz~kl'aezaJą. 
IJ~ kadl'~' koJtjat'zy -- oto był/) smntne Bpl'owadza.jąc jednak globalną produkcję cego plan z roku 1946 o 40 proeent, 
d71cdzictwo po hi.tlt'l'owskich barbarzyń- pt'zEm','słu metalowego do wspólnego mia- romimo licznych trudności, llomimo bm .. 
caell. ncwnika, przeliczając ją. na pieniądze, l,u Z 3 1)owil'c1zianych kredytów zn.granlcr.< 

W roku bieżącym już na dzień 15 grud- stwierdzić można, iż roczny pla.n przemy- uyeh, zostal on wylwuuny 'Pod względem 
nia wykonały Polskie Koleje Państwow.e sIu metalowego przekroczony został w po- matrl'iaJn:vll1 w stu llrocetltach . . 
w rl\<:hl1 towarowym plan załadunku wa- W!17.n~1m stopniu. Nie należy przy tym zapominać, iż pier­
gl)nów w 119 proccntach, a w rucha pasa- 'ryJko przemysł bawełniany lljedoci~~nął wotny plan zakładał. iż 20 prQc. funduszów 
Ż"1' k;m plan pl'7.f'WOZU pasażerów w 1:';8 «o 100 procent, inne branże tego przemy- niczbędllycb dla zrealizowania plal1u inwe-
procl!'nt ar·h. Mili nflly tl~lomiast nad, . ,ź1;:C· sty('yjnego otrzymamy z zagrallic~., . 

l XI' w r. l'b, llI'ZeJ rlW'; 'ły (, 1.7 proc. W~'konał plan z nad t:,ril"ą przr-mYE>l 'l łÓ· PCllie\vf\z nip ugięliśmy się przed t~ra.11la 
rałoro<:zny tałflOUIil"k 'l r· 1936. Jlo$ć pne· 1,!~Jlllict). lichwiarzy 7. Wall Street odmóVv"iono nam 
wi~zjollych pI)M1.~T'Ó \\'zl'o;;1/:1 7.aś z 22tl P1'Zt'my"ł (~hpmkzll.V zadfmip plllrlnwe kredylów, Pill,;ujlj.c pieniądze w tak intrat. 
mjl·ol'ów o!'!ób w r. 1~RR elo 3:12 miliC>nów w. pełnił. Pr7.emy"ł minerllln~ już w polo- De "interesy", jak wojna w Grecji, w ChI~ 
w r. :1 !=H7, czyli o :n proc. wie grudni", wykonał swój plan roc?:ny, a na\!h, w Indonezji, lub odbudowa przemy-

Wz.roshl w r. 1947 punktuah)/)ść i hE'z- "1'Zemy"ł l'f'mł.>ntowy przekroczył go w słu niemieckiego, nie przehandlowaliśmy i 
piec~,eJ\stwo W rllChll kolejowym, zmniej- 102,6 pl'OC. Prz('m:'I'"ł (,(,I-nmi('7.nJ wykonał nigdy nie przchandlujemy swej suwel'enno~ 
szył l'lię odsetek nieczynnych wagonów i pl:>n w 104 proc. śC'i, i jakoś sami daliśmy sobie radę! 
pA.l'OWOZÓW, a rozwija,ią.ce się ostatnio Podobne wyniki osiągnęło szereg branż PJ'7yczyniło się do tego przede wS7.ystkim 
współzawodnictwo pracy przyczynia 5ię w przemyśle spożywczym. stanowisko naszej partii - Polskiej Parli! 
walnie do dalszej poprawy w kolejnictwie, P1'7.emysł cukrowniczy wykonał plan ze Rohotniczej - kt.óra wobec cofnięcia kre­
('o dn,ic gwarancję. że Sr)l'Osta ono l.Wil)k- 7.Dll.czną nadwyżką., umnr.Ji ~'i~.i'lc:ą porlnie· dylów zagranicznych pierwsza. wysunęła 
.... z\lllym zJ\j!.cZtli('! ~adaniorn '" r. 1918. !'!icnie konsllmcji cukru do pOl,iomu przed- hHS!O ~finnll!'<oW!lJ1ifl ('nl('~o planu inw('!lh'-

Nie mniejsze !mkcesy osiągnęła nail,;a wojennt'go i Rtawiając na!! jednl)c7.~śnie w cY,inpgo wJasnymi ~rodka",i. Walka (I Spl''\ 
;;f p-Jllgn. Szybko postępująca odbudOWĄ rz(:c1zie pierwszych eksporterów t.<.'go art y- wledl]wy pod7.ial dochodu na.rodowego 1 
Pl1rlów w Gdyni i Szczecinie, sylltematycz- kułu. połączone z tym dodatkowe obciążenie kItUI 
n;r rozwój nas7.ej flot.y handlowej, mor- Obok świateł nie brak jednak i cieni. pOfliadających, pomyślnie przeprowadzonA. 
sk.d i rzecznej, są gwarancją, iż stopnio- Przemysł skórzany nadal .Plaml nie wypeł-

I 
"bitwa o handel", uśmierzenie spekulacji 

wo coraz lepiej wykorzystywać pędziemy nia. Nie wypełnił go przemysł paliw płyn- z jednej, a "amnestia kapitałowa" z dm­
nasz 500 kilometrowy dostęp do morza, nych (naftowy), Na niektórych innych. od- giej strony, rozwój współzawodnictwa. prs.-

Rozwija się pomyślnie żegluga powiet~z- cinkach zanotować można niepełne wyko- cy, podniesienie rentowności upaństwowio" 
na. nanie planu, nych przedsiębiorstw spowodowały mobili-

Uregulowanie i postawienie na odpo- Pomimo olbrzymich trudności Surowco- Z:lcję Ilasz~'ch rezenv wewnę1rzllych, co 
wiE:Clllim poziomie transportu slało się wych, materiałowych, finansowych itu. z kolei umożliwiło wykonanie planu inwe" 
p!:"e~lanką dla da.lszego rozwoju gospo- polski przemysł na ogól plan produkcyjny stvc.vjnego bez pomocy anglosaskich ban.. 
dal'czt'go kraju w roku bieżącym. ~r r. 1947, w pierw!;zym roku Planu Trzy- kierów, a właściwie wbrew nim. 

letniego wypełnił z poważną nad\'I}'żką. 
Stało się to przede wszystkim d?:ięki 

rl'lemysl hutniczy wykonał swój rocz- w!!półzawodnictwu pracy. ?iywiolowy l'OZ· 
ny plan już w dniu 4. grudnia. l wii,; te~ó ruchu, w którym biorą już udział 

Przemysł wykanal nin 

'Wykonanie ze znaczną nadwyżką planu dzles!ątki i setki 1y~iecy. TObGtników ~ TO­

rocznego pozwoliło hutnictwu przekroczyć Iwtme, we wszy~t)nc1t me?Ill1 gałęzl8<,h 
]lozlom produkc~7.iny z r, J937 ° 10 proc., p~em~sItt ~yr.~ohł olbrzynll ładuIleli: euer· 
Co jest nielada sukcesem w powojennej g'll t:,7orczeJ, ktora drzemała w naszym na-
Europie. rOIlzłe. 

GÓl'Oictwo węglowe ju~ na dzień 20 grud- Za~J~gą n~troj~1 l:l<lowO - .de!,lOkrl.tt~'cz-
ni,a wykonało swój plan roczny, dając wy- 1lI',~~ .l~st U.}9.wmelUe tych I>\lł ) ,"oykorzy­
dobycie w wysokości 57,5 milionów ton. stallle lelI dla dobra całego narodu. 

W ciągu roku ubiegłego wydobyli gór­
nicy blisko GO milionów ton węgla, gdy 
w r 1946 wydobycie wyniosło 47 milionów 
to 11 , w r. 1938 - 38 milionów tOIJ, l\ w r. 
H:'36 - 29.7 milionów ton. 

,~e57..cZe w dniu 2:~ Jisf,olJada HH7 r. wy­
rehuli górnicy również roczny phm wydo­
byóa węg'la brunatnego (4.276.000 ton). 

Przemys· łRlrf!ełvclny 
w.',lmllał roczny plan produkcyjny już na 
dziell 18 grudnif] wytwarzając ił miliardy 
141 milionów kilow~'U godz. PrOdukcja 
eT'l"rgij elektr.\'czll~j w r. ub. pl'zehoczyła 
więc o 10 proc. produkcję z r 1946, uru-

S,tuac'a w roln:cł'Nie 
Nieco odmiennie przedstawia się sylua­

ej;], w rolnictwie. Nieodpowiednie w~l'ul1ki 
:tlmo!!feryt.:'zne w kOł1cU r. 1946, katastrofa 
powodzi na wiosnę i wreszcie zeszłoroczni!. 
IItJ8za przyczyniły się do tego, że zbiory w 
r. :1 fl47 nie zabezpieczają jeszcze na całe 
lltn procent naszych potrzeb' aprowizacyj" 
nych w roku gospodarczym 1947-48. 
Bra k paszy zahamował również chwilowo 
wuosl pogłowia w Polsce, co ujemnie od­
hilo aię na podaży nabialu. 

Pomimo tych wielkich trudnośei. (hiC;ki 
rlord}~ue.i i szyb] iej pomocy z Z. S. R R. 

Piękne wyniki współzawodnictwa w przem. wełnianym 
W wyniku orzeczenia Sądów Wspr:'>lzawod 

niclwa pierwsz~ miejsca to znaczy nagrodę 
w WYSOkORCi ~.OOO zł i znaczek Przodownika 
Pracy w PZPW Nr l zdobyli: Zofia 'Frankow 
ska (2 kro~ma), ,Tóze! Zy tnullt (l krosno), Zb­
fia Szydzi~z (przc ijark). Marian NoWllkow­
ski (prz~'kl'(~Ca5Z osnów), Nl1ecźyS}a\v Wlód/'lJ'­
czyk ( tlowatt.) i Zygmunt Bal'tczak (maj ter 
tkacki). 

W PZPW Nr 3 pierwsze nagrody zdobyli: 
J zef Mazur (2 krosna kortowe), Adam Pod­
czarski (1 krosno kortowe), Amalia Szałańska 
(2 krosna ang.), Janina Sobczak (przewijarka), 
Janina Jędrzejewska (skręcarka), Helena An­
drzejewska snowaczka). Maria Puzder (rtaty­
kaczka) i Jamna Grochowska (natykaczka). 

W pzpw Nr l; 'PIerwsze na.ttow :OnYzna-

no: Antoniemu Leśniewiczowi (przęd7.arzl. Ja 
ninie Staśzak (przewijarka), Leokadii Racheta 
(Skręcarka), Karolowi Hauserowi (sortownil;,). 

W PZPW Nr 36 pierw ze nagrody zdobyli: 
!i'rancis7.ck Ziętsl'ski (2 krosna kortowe), Zy -
munt. Stokwisz. Hew'yk Błaszczyk, Stani'llaw 
Polakaw 'ki (1 krosno), Janina Wiciliska (J ·1,1'0 
'ho angielskie) StaniSława Bnnaszkiewicz i 
·tanisława Pl'ęcikwska (cerowaczka). 

Odll1aczeni zostali również przodownicy 
pracy w PZPW Nr 19 Lubsko (Ziemie Odzy­
skane), PZPW Nr 20 (Zegań - Ziemie Od­
zyskanc), PZPW Nr 27 (Tomaszów), PZPW 
Nr 2!J (Tomaszów), PZPW Nr 30 ('Zgierz), 
PZPW Nr 34 (:Białystok) oraz w PZPW Nr 38. 

Z braku miejsca me publikUJemy naz:wi,;k 
współzawodnIków którzy zdobyh we współza­
wodniCtwie miejsca drugle ! trzecie! ~ 

VI wałce o dObrobyt 
Powoli podnosi Aię stopa życiowa na.sze­

gl) kraju. Znaczni!' wolniej, aniżeli pragn~­
li byśmy tego. Jeszcze udają się spekulan­
tom "wypady" na kieszell konsumenta. i 
zalmsy te nie zawsze w porę są paraliżowa­
ne przez organa władzy demokratycznej, 
J(:szcze dnża część zarobku robotnika czy 
ch!opa niknie w bezdennej paskarskiej kie­
SZeni • 

Szereg zarządzeń finansowych ladmI. 
nistracyjnych zmierza jednak' systematycz­
nie do okiełzania ognisk spekulacji, co da­
je gwarancję, że wzrost zarobków związa­
ny z<, wzrostem wydajności pracy w prze­
myśle, roluid wir' i transporcie, 11.;e stani'! 
sir: łupem l'1pekulalltów i !wzwoli prakty z­
nip podnieść si 0l1ę żYcJnwą calego światą. 
pracy. 

Pomyślno wyniki roku 1947 
l\Jinicmy ruk ] 94:7, pomimo wS70y"lIilcb 

l.nl(lnoś('i, nil'wą1.pliwie uważać możf'my ztł 
roI, udan,\'o Stanowi Oll wyraźu,v etap na 
naszej pol~t trj dro<1zc dn ·oc.ia]lzlllu. 

Jako pierwszy rok Planu TrzyletnIego 
mial on pl'z~'golowar bazę wyj~ciowll, dla, 
l'palizacji znacznie cięzszych zadań w ła· 
tach następnych. Zadania te w zasadzie 
zostaly wypelnione. 

W no\'I}' 1948 rok, w drugi rok Planu 
Trzyletniego wkracza naród polski opiera­
jąc się na silnych pozycjach budowanych w 
rolm 1947. 

Raz jeszc7.c przclwnalo siC cale 
spoleczcńsl wo i caly świat, że nasze 
go~pOdi'rCUI są realne, wykonalne 
uajwainit>,jsz", "', l\Oll:ywa.ne. 

n::U37.P.. 
ulany 
l, CC\ 

Raz jeszcze przekona.liśmy się i przeko· 
naliśmy cały świat o tym, jak!\ rolę w na­
kreślaniu, przeprowadzaniu i realizowaniu 
planów gospodarczych. w Polsce odgrywa 
jednolity front klasy robotniczej, jednośó 
obozu demokracji polskiej. 

Bogat 'i jeslcsmy wszyscy również w l1j~~ 
jedno, często gorzkis doświadczeme. 

Tym lepiejl 



Str. 10 GLOS ROBOTNICZY NT. I 

Tadeusz..loriczqk 

• • sz OZ 
w służbie interesów ludności prac ującej Łodzi 

Spółdzielczość w Polsce jest traktowana Ilość piekarni zostala powiększona z 6 Poza tym zostały uruchomione następu-
przez państwo demokratyczne jako jedna do 11, a wypiek pieczywa osiągnął ilość jące wytwórnie: wytwórnia wód gazowych, 
z potężnych dźwigni podniesienia poziomu 45.000 kg .dziennie, co stanowi nieco wię- fabl'yka cykorii, palarnia k:nvy, ciastka,r­
kultury materialnej i duchowej klasy pra- cej, niż 113 ogólnego spożycia pieczywa w . ma, rozlewnia piwa i ruzlewnia octu. 
cującej. A?y spół~ziel?zość .mogła rolę ~WO~ Łod~i. W 19,17 1'. zostały przez spóldzie!nię W końcu kwietnia 1947 r. została przez 
J~ wypeł~c, mUSI z JedneJ strony oplera.c I nrze,Jrte dwa młyn~ ~1 w Ł?dzl, d,rUgl w spółdzielnię uruchomiona hala towarowa 
SIę na naJ szerszych warstwach robotl1l- Łęczycy) o zdolnoscl przemIałowej około . I' 1 P d . dn d h 
czych, chłopskich i pracowniczych, które 45.000 kg. dziennie. Prowadzenie własnych przy PI. Barhc {lego. o Je .ym a~. em 
tworzą w niej wewnętrzny samorząd i lwn-I młynów zapewnia spółdzielni dostawę sy- zostało zgrupowany~h 37 sklepow o roz~~­
trolę, z drugiej zaś strony - musi być stematyczną mąld wedJug jednolitego stan- rodnym asortymencIe towarowym, umozli­
ściśle wpleciona w ogólny organizm go- dartu. Wpłynęło to znaezllie na poprawę wiającym wszechstronne zaopatrzenie gospo 
spodarczy państwa, musi być jednym z 01'- jakości pieczywa, tak, że obecnie bez prze- dyń. Wpływ hali na poziom cen w tej dziel­
ganów planowej gospodarki w dziedzinie sady można stwierdzić, że ma ono markę nicy miasta jest stwierdzony i ogólnie 
hurtu i detalu. najlepszego w Łodzi. l!L znany. 

Polska Partia Robotnicza, zarówno w W połowie 194.7 r. została uruchomiona 'łd . l . 
swoich oświadczeniach jak i w praktycz- fabryka wędlin (dawny "Konserw-Eks- W 1947 r. z~stały . przez .sp? ~:e .mę 
nych poczynaniach, dowiodła całemu spole- port"). Zakład ten, który za czasów gospo- ł urządzone kolorue letn:e d~a d.zlecl naJble~­
czeństwu ,że planowy rozwój spółdzielczo- darki prywatnych właścicieli znajdował się niejszych członków społdzlelm w Ustromu 
ści leży jej jak najbardziej na sercu. Nie 
chce i nie może natomiast zgodzić się z po­
glądami t.zw .. ,integralnych spółdzielców", 
którzy chcieliby ze spó~dzielczości stworzyć 
coś odrębnego od gospodarki ogólnopańst­
wowej ,a nawet czasami przeciwstawnego. 
Utopijne poglądy, będące odbiciem opinii 
anarchistycznej, nie mogą mieć zastosowa­
nia w życiu państwa ludowego, zwłaszcza, 
jeżeli weźmie się pod uwagę, że poglądy te 
służą często za płaszczyk dla większych lub 
mniejszych reakcjonistów, którzy by chcieli 
okopać się na terenie spółdzielczości. 

Realnym wyrazem troski Polskiej Partii 
Robotniczej o rozwój spółdzielczości są nie­
tylko posunięcia ogólno-gospodarcze, lecz 
i konkretna praca w terenie. U nas w Łodzi 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców rozwój 
swój zawdzięcza jak najbardziej przychyl­
nemu stanowisku Polskiej Partii Robotni­
czej, która - wspólnie z Polską Partią So­
cjalistyczną - uczyniła wszystko, by za­
pewnić tej organizacji spółdzielczej pomyśl­
ne warunki rozwoju. 

PS S naiw;~kszą Seółdzielnią W Polsce 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 

Łodzi jest największą spółdzielnią w Pol­
ce. :Ani Warszawa, ani Zagłębie Sląskie nie 
osiągnęły~pod względem spółdzielczym po­
ziomu łóozkiego .. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, ~e P. S. S. 
oht>cnie liczy 113.000 ('złonków, a każdy 
z nich reprezentuje rodzinę 4-osobową, to 
łatwo możemy wyliczyć, że 75 procent lud­
ności naszego miasta znajduje się w orbi­
cie działalności spółdzielni. Taki stopień 
uspółdzielczenia nie ma w Polsce drugiego 
przykładu, a: nawet i za granicą. Wśród tych 
czIonków: 58 procent stanowią pracownicy 
fizyczni, 30 procent pracownicy umysłowi, 
pozostałe 12 procent - to wolne zawody, 
gospodynie domu i inni. To wyliczenie skła­
du socjalnego członków świadczy niezbicie, 
że P. S. S. jest organizacją klasy pracu­
jącej. 

Aby zaopatrzyć członków i konsument6w, 
spółdzielnia musi prowadzić odpowiednią 
sieć sklepów. W tej chwili spółdzielnia po­
siada 223 sklepów suożyw'czych, 8 cukier­
niczycn, 13 masarskich, 8 mleczarskich, 27 
bławatnych, 27 opałowych i ] 9 innych. 
Poza tym prowadzi 14 magazynów hurto­
wych i 2 domy towarowe. N a podll:reślenie 
zasługuje fakt, że <lom towarowy P. S. S. 
przy ul. Piotrkowskiej 100 był pierwszą b­
go rodzaju organizacją handlu uspołecznio­
nego w Polsce. 

W ramach spó!dzielczości prowadzona 
iest rożnorodna działalność produkcyjna. 
W tej chwili spółdzielnia prow::>dzi 11 pie­
lrarń mechanicznych. ciastkarnię, fabrykę 
wędlin, kwaszarnie k9pusty i ogórków, 2 
młyny, fabrykę cykorii, palarnię kawy, wy_ 
twórnię wód gazo\"\'Ych ,rozlewnię piwa, . 
rozlewnię octu, wytwórnię bielizny i 3 go- . 
spody gastronomiczne. Wartość produkcji I 
własnej przekracza miesięcznie sumę sto' 
milionów złotych. \ 

Ogólne ooroty towarowe wzn~stają syste­
matycznie. Wynosiły one w 1945 r. - 304 
mmony zł., w 1946 r. - 2.9'56 milionów zł., 
a w r. 1947 sif'gają sum 'l 8 miliardów zł. 
Te suche cyfry najbardziej dobitnie wska­
zują na wielkość organizacji i jej znacze­
nie dla naszego miasta . 

tla.iważnfe' sze OSr ",niecia 1941 r. i 

PSS. Wej~cie do Hall Towarowej prz,y Pl. Barltckiego l 

w stanie dużej dewastacji i przerabiał ty­
godniowo około 20 świń, został przez spół­
dzielnię wyremontowany i przerabia obec­
nie około 250 świń. Mięso i wędliny tej 
wytwórni są rozprowadzane przez sklepy 
spółdzielni wśród konsumentów~ 

pod ~dzią. 800 dzieci na koszt spółdzielni 
przepy;wało w dobrych warunkach klima­
tycznych i wyżywieniowych, zdobywając 
zdrowie i siły do nauki. Dla dzieci pracOw­
ników spółdZielni urządzono kolonie letnie 
w Kblumnie. 

Pracownicy Spółdzielni 
Spółdzielnia zatrudnia w tej chwili 2.850 spółdzielnię dla poszczególnych grup zawo­

pracowników. Z nich 56 procent zatrud- dowych. 
W' spółdzielni jest prowadzona systema­

nionych jest w dziale handlowym. 17 pro- tyczna selekcja. pracowników. Nieodpowia-
ce~t w dziale produkcji, 13 procent w dający wymaganiom pod względem u~ci­
dziale transportowo-gospodarczym. Olbrzy- wości, fachowości, pracowitości i społecz­
mia większość z nich to ludzie nowi w .~pół- nego nastawienia muszą ustępować miejsca 
dzielczości (tylko 80 pracowało przed woj~ą innym, odpowiedniejszym kandydatom. 

" • .. • Spółdzielnia może jednak pochwalićsię 
w społdzlelczoscl). W ZWIązku z tym społ- dużym odsetkiem pracowników w"'wysoklm 
dzielnia zmuszona jest dokształcać ich pod stopniu .oddanych spółdzie~n}, posiadają­
względem fachowym we własnym zakresie. I cych dóbre kwalifikacje społeczne i facho-

Tym celom służą kursy ,urządzane przez we. 

Kontrola działalności Spółdzielni 
Nad działalnością spółdzielni jest roz- \wnątrz zaś samej spółdzielni praca jest 

ciągnięty nadzór wielu instytucji państwo- tak zorganizowana, aby działalność k~żde­
wych. Oprócz jednakże tej kontroli z zew- go ogniwa była kontrolowana przez mne. 
nątrz, działalność poszczególnych ogniw Sklepami spółdzielni opiekują się komitety 
spółdzielni jest nadzorowana przez orga- sklepowe, powołane przez członków, poza 
ny spółdzielcze. A więc całokształt dzia- tym z ramienia Zarządu nadzorują ich 
łalności spółdzielni podlega nadzorowi Zwią l działalność jeszcze specjalni kontrolerzy 
zku Rewizyjnego Spółdzielni R. P., we- ze spółdzielni. System buchalterii w spół-

W roku tym zapisało się do spółdzielni 
:!9.000 nowych członków. Przyszli oni do 
s!)ółdzielni, kierowani przede wszystkim in­
teresem gospodarczym, spółdzielnia bowiem , 
świadczyła swoim członkom szereg usług w ' 
postaci sprzedaży po niższych cenach sze­
regu towarów. Planowy rozwój spółdzielni " 
wyraził się przede wszystkim w montowa-I 
niu w r. 1947 aparatu własnej produkcji. t 
Dążeniem spółdzielni jest wytwarzanie ar­
tyImłów spożycia w ilościarJl, potrzebnych 
ludności miasta do kOllsumcji, a mogącyc~J . 
być rozprowadzonych przez istniejącą sieć l ~''l>i!i~~;a" .• '':'''' ~:';:'·W 

PSS Szwalnia. Dz,iał konfekcji gotowej .sklepów. . 

dzielni umożliwia stwierdzenie nie tylko e­
wentualnych nadużyć, ale i opłacalność po­
szczególnych działów oraz ustalenie osoby 
odpowiedzialnej za złe wyniki. 

Rada Nadzorcza spółdzielni, złożona z 30 
osób i podzielona na wydziały: rewizyjny, 
gospodarczy i społeczno-wychowawczy, sy­
stematycznie kontroluje działalność spół­
dzielni. 

lnaczenle Spóldz'elni dla spożywców 
P. S. S. jest regułatorem cen na arty­

kuły przez siebie prowadzoJle na. terenie 
Łodzi. Gdybyśmy sobie wyobrazili np., że 
spółdzielnia przestała istnieć, to nikt nie 
może się łudzić ,że naj surowsze nakazy ad­
ministracyjne byłyby całkowicie honorowa­
ne. Spekulanci potrafiliby je obejść. 

"Powszechria" przy stosą.waniu _ rzetel­
nych cen w swoich sklepach oddzIaływuje 
na kształtowanie się stałych cen rynko­
wych. Poza tym P. S. S. przeprowadziła 
szereg akcji interwencyjnych, obejmują­
cych takie towary, jak chleb, sól, cukier, 
zapałki, mąkę, węgiel, ocet, towary włó­
kiennicze i inne. 

Gdy wskutek spekulacyjnych machinacji 
towar zaczynał znikać z rynku, a ceny w 
nastroju paniki zaczynały wzrastać, wów­
czas P.S.S. zwiększała podaż po niezmienio­
nej cenie artykułów objętych grą spekula­
cyjną .W rezultacie sztuczna zwyżka cen 
zawsze została zahamowana. Według sza­
cunkowych obliczeń konsumenci miasta Ło­
dzi w r. 1947 dzięki istnieniu Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców zaoszczędzili sumę, 
przekraczającą 1 miliard zł. 

Społdzielnia prowadzi rozdział artykułów 
t.zw. kartkowych. Rozdział ten stwarza dla 
spółdzielni większe koszty niż ustawowo 
określona maria zarobkowa, t.j. krótko 
mówiąc do akcji tej spółdzielnia musi do­
płacać. 

Spółdzielnia rozdzieliła duże ilości towa­
r6w wśród członków swoich według cen 
specjalnie zniżonych. Faktu członkostwa 
113.000 osób nie można wył)umaczyć wzglę 
damf tylko ideowymi, zasadniczym bowiem 
powodem przystępowania w charakterze 
członków do spółdzielni jest korzyść ma­
terialna. 

Wreszcie wszystkim członkom spółdziel­
ni do wpłaconych przez nich udziałów 50.­
zł. dopisll<llo z nadwyżelr po 200.- zł. czyli 
czterokTotnie więcej, niż członek sam wpła­
cił. 

Zam:erzen~a na rak 1948 
Na rok 1948 został opracowany szczegó­

łowy plan rozwoju i działaJpości spółdzielni. 
Zadaniem tego planu jest: dalsza rozJ}p.­
dowa spółdzielni dla dobra świata pracy 
w myśl następujących ogólnych założeń: 

1. Stworzenie pełnej sieci sldepowej, mo­
gącej obsłu.żić ogół mieszkańców Łodzi -
w pierwszym etapie - w artykuły pierw­
szej potrzeby; 

2. rozwinięcie w pełni produkcji artyku­
łów spożywczych w ramach potrzeb lud­
ności miasta i możliwości rozdzielczycb 
sieci sklepowej; 

Plan ma być jednym z czynników roz­
woju spółdzielni przez celowe skoordyno­
wanie wysiłków, a kontrola wykonania jego 
- środkiem do wzmożenia aktywności 
wszystkich ogniw spółdzielni. 

W szczególności plan przewi~uje otwar­
cie w 1948 r. 112 sklepów spozywczych, 8 
z artykułami gospodarstwa domowego, 12 
masarskich, 4 z artykułami chęmicznYn.li, 
2 cukierniczych, 4 z warzywami i owoCa­
mi, 6 rYfnych, 2 z artykułami elekt~otęsb­
nicznynu. Poza tym muszą powstac nowe 
magazyny jak rybny, z artykułami go~b­
darstwa domowego, z artykułami cheln.ihz­
nymi, nabiałowy i owocarski. 

Spółdzielnia w 1948 r. przystępuje do 
budowy wielkiej pielcarni mechani.cźń.ej o 
wydajności dzier.nej około 50.000 kg:' w.e­
czywa. Wiąże się z tym sprawa trzeciego 
młyna, gdyż pełna produkcja dotych~­
sowycb młynów nie zaspokoi planowanego 
zapotrzebowania. Wykonanie planu na ~.k 
1948 doprowadzi do decydującego zna~­
nia w Ł~dzi uspołecznionego handlu 'de­
talicznego. 

* * • 
D~świadczenia Powszechnej SpółdzIelni 

Spo~ywców w Ł9dzi wyraźnie wSkazuJ~ \-ta 
to, że tylko wielka organizacja gospOd1tr­
cza może świadczyć spółecz~stwu rŻ'e .. ~­
wiste usługi. brganizmy sp6łdziekte ~e 
z natury rzeczy odgrywają w życiu gospo-
darczym małą rolę. 

I Robotąią;p.,.kó~ mQ.~zalic,..yĆ P.S.S. tlo 
rzędu sWb1clt pozytywnych osiągnięć. 

. - 'lb. ..... 
T. Janczyk 
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Nr. M9 GLOS ROBOTNICZl 
e:C:J3!b . =s:: • ...."... 

Spółdzielnia Krawiecka 

Sfr. 1~ 

Teatr Kameralny Domu Zolnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

STOLARNIA »Dom Modelowy« 
Dziś dwa przedstawienia o g. lfi-ej 

19,15 sztuki J.B. Priestlcy'a. 

INSPEKTOR PRZYSZfOŁ 
WACŁAW GRUSZCZYNSKI Łódź, ul. Narutowicza 3 

Dział obs'alunkowy mąs'(i i damski 
Kasa czynna od 12-ej, tel. 1:!3-02 

Łódź. ul. Nowolki 79 
przyjmuje zamówienia z własnego i po­

wierzonego maleriału 
Teatr "O S AU Zachodnia 43, leI. 140-09 

Dziś 2 przedstawienia godz. 16,30 i 19,30 

\Vykolluje wszelkie prace 

'w'chodzące w zakres robót 

budowlanych i meblowych 

ÓZEF • AE 
Lódź. ul. Piolrkowska 181 ' - lei. 128-41 

Agentura surowcowa 
P~zedstawlc~e·stwo f.rm zagranicznych 

pARSTWOWA WYTWORNIA 
APARATOW RENTGENOWSKICH 

I ELEKTROMEDYCZNYCH 
"E L E K T R O S A NU 

Łódź. ul Swiętokrz}"Ska 11/13 
pOSZUkuje: 

1 URZĘDNIKA do biura rozdzielczego 
1 KONTROLERA na wydział mecha· 

niczny 
1 MAGAZYNIERA - narzędziowca 

" SLUSARZY 
2 SLUSARZY na narzędzia 1 sznyty 
2 TOKARZY 
1 FREZERA 
6 ROBOTNIKOW gospodar-:.zych 
1 KALKULATORA - chronometraży­

stę 

2 KRESLARZY ze znajomością rysun­
ków warsztatowych. 

Podania wraz z źyciorysem prosimy 
składać w Wydziale PeTsonalnym w go­
dzinach urzędowych. 

P ARSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 2 

w Łodzi, ul. Zwirlu 19 

poszukują: 

2 KSIĘGOWYCH 
do księgowości flnansowtj 

2 KSIĘGOWYCH 

~ 
do księgowości materiałowej 

Zgłoszenia osobiste do kierownik? 
księgowości w godz. od 10 do 15-ej. 

PRACOWNIA KOIUCHOW 
SZLOMA KUPERHAND 

ł,ódt, WschodnIa 50 m. 10 

PrzJJimuje zamówienia 

Uszycie ubrania 
Uszycie, palta danl.skiego 

Uszycie palta męskiego 

zł 4.800 

zł 5.500 
zł 5.500 

ŁÓDZKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU MASZYN ROLNICZYCH 

poszukuje: 
2 wykwalifikowanych MASZYNI:3TEK, 
1 URZĘDNICZKĘ do Wydziału Zaopa­

trzenia, 
2 INSPEKTORÓW Hdministracyjn:>-fi­

nansowych, 
oraz na Ziemie Odzyskane: 

1 INZ. MECHANIKA z praktyką war­
sztatową na kierownicze stanowisko, 

1 TECHNIKA PLANOWANIA - mie­
szkanie zapewnione. 
Zgłoszenia w Wydz. Personalnym, 

Łódź" ul. Piotrkowska 82 . 

PAGED 
POLSKA AGENCjA DRZEWNA 

Spółka z ogr. odp. 

W WARSZAWIE 
ODDZIAŁ w ŁODZI 

'/,tl. Narutowicza 47 
Telefony ~ 

Dyrekcja 177-68 
Handlowy 269-01 
F·inansowy 167·01 

SKŁADY W ŁODZI 
Nr 1 ul. Srebrzyńska 2-4 tel. 268-48 
Nr 2 ul. Armii Czerwonej 7, tel. 104-59 
Nr 3 ul. Piotrkowska 44, tel. 216-83 
Nr 4 ul. Limanowskiego 41 (magazyn 

rozdzielczy) 
Nr 5 ul. Lagiewnicka 31, t.el. 137-56 
Nr 6 ul. l-go Maja 82 
Nr 7 ul. Żeromskiego 92, tel. 162-52 

SKŁADY W TERENIE 

WIELKI MECZ 
Udział biorą: H Grossówna, A. Dymsza, 

H. Brzezińska . J. Pichelski, J. Darski, 
M. Dąbrowski, B. Halmirs:-a, Z. Łuczak, 
St Piasecka. H. Szwajcer, duet Sutt. 

Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. 
10-13 i od 14-ej, tel. 140-09. 

TEATRJI 
Teatr Wojska Polskiego - Dziś godz. 19-ta 

"Krakowiacy i Górale". 

Teatr Powszechny .. TUR" - 19,15 "Damr 
i Huzary" 

Teatr Kameralny - 2 przedstawienia godz. 
16 i 19,15 .,Inspektor przyszedł". 

Teatr "SYRENA" Traugutta 1 
Z powodu wyjazdu na przedstawienie re­

prezentacyjne do Warszawy Teatr nieczyn~y. 
Wznowienie przedstawienia "WGLĄD '0/ 

RZĄD" w piątek dnia 2 stycznia 1948 r. o 
godz. 19,30. 

«'/\lA 
ADRIA (Marszałka SIla>lina) "LudzJ,.o hez 

skrzydeł". Początek t;€aru; i.i w: 16.30, 11J.30, 
20.30. w niedziel~ i święta od 14.30. 

BAJKA (Franciszkańska 311 - .. Carrie kła­
mte". Początek seansów: 11, 19. l!, .", nie­
dziele i święta od ts· tej. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - .. Jasne L'iI'Iry". 
Początek seansów: w dni pow~'Zednie 13,30 
.16, 18,30. 21; w niedZielę i święta 11, 13,30 
16, 18.30. 21. 
21, w dni powsz. 13,30 lE, 1t,30 n. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - "LudzIe be'Z 
skrzydeł". Początek seansów: 17, 19, 21, w 
nieJ e i święta 14,30. 

HEL (Legionów 2·4) - "Czarodziejski kwiat". 
Początek seansów: w dni powszednie 11, 16, 
21. w niedzIele 1 święta od 15-tej. 

MUZA (Ruda Pabianicka) "Czarodziejski 
kwiat". Początek seansów: w dniu powsze· 
dnie 18, 20. w niedzielę I święta 16, 18, 20 .... 

OSWIA TOWE (Piotrkowska 243) - .. Samot. 
ny żagiel" t dodatki oświatowe. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - "Jasne Łany" 
Początek seansów: w dn1 powszednie 13,30 

1. Częstochowa, Al. Wolności 61-83, 16, 18.30. 21; w niedzielę i święta 11, 13,30 
t l 14 58 16, 18,30, 21. 

e . - PRZEDWIOSNIE (Zeromsklego 74-76) - .,My-
2. Kalisz, ul. 3-go Maja 4·, tel. 19-88-89 szy i Ludtie". Początek seansów: 17, 19, 21. 
3. Koluszki, ul. 3-go Maja l, tel. 25 w niedziele i święta 15. 
4. Pabianice, ul. Armii Czerwonej 59, REKORD (Rzgowska 2) - .. Konwój". Począ-

tel. 201 tek seansów: 16. 18.30, 21. w niedziele i 
święta 13.30. 

5. Radomsko, ul. Limanowskiego H, ROBOTNIK (Killńsklego 176) _ "Znak ZOT. 
§ tel. 39 ro". Początek seansów; 11, 19, 21, w nie-

§) PA]Q'STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 2 ~ 6. Skierniewice, ul. Gałeckiego 14, dziele I święta 15. 
§ im. NORBERTA BARLICKIEGO W ŁODZI, =- tel. 175 ROMA (Rzgowskl! 84) - "Bł}'Gkawics". 
~ § 7. Zgierz, ul. Mielczarsldego 9-15, tel. 3 Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz:lelę 
_=~_ zatrudnią natychmiast na wa.runka.ch dobrych następujących fachowców: ;_== 8 K t ul S' k' . 31 I święta od 15·tej. 

. u no, . len leWlCza STYLOWY (Ki'HńskiegQ 123) - Podejrzenleu
• 

1_ l TECHNIKA-ELEKTRYKA ze zn:a.iorno§cią kreśleń instalacyjnych i maszyno- ==~=====_ 9. Piotrków Tryb. ul. Tomickiego 25 Początek 16.30, 18.30,. 20.30, w niedziele 
wych 10. Głowno, ul. Łowicka i święta od U-tej. 

~ 2 ELEKTROMONTERÓW PROWADZl sprzedaż materiałów i 'Wy SWIT (Baluck4 Ryme.k 5) - ' "Zenobia", Po-
E b . .() d t}, d k" L' czątek seansów: 11. 19 21. w niedzielę 15 
~ == ro 01' rZeW1 yc. pro u CJt a s o w TĘCZA (Pio,t~kowsk~ 108) _ "PodeJ·rzenie". 
~ 2 SLUSARZY MONTERÓW = Pan'stwowych .. ~ §. POCzątek 17, 19, 21. w niedziele i świę',a 15. 
§) Zgłoszenia osobiste w godz. od 8-15-ej w Wydziale Personalnym, Łódź, ul. Ze- § PRZYJMUJE czynności zlecone - od- TATRY (SIenkiewicza 40) - "On czy ona" , 
~ romskiego 108. § biór brak.w'ski i spedycja. P0CZąte.k seansów: 17. 19. 21. w niedziele 15 

~~~================?==========~====~==:I : _____ ~ ______ ~'_~ ___ IW~!~~~~~~~~y~~: 
,; POTRZEBNY referent~~ • Spółdzielnia Pracy I WŁOKNIARZ (Zawadzka 16) - "TaJemnkzy 

Centrala Zaopatrzenia Materiałowego 
Przemysłu Włókienniczego 

ZATRUDNI: 

1) Samodz~el!1vch KS'ĘGOWYCH 
w dziale księgowości materiałowej 

2) KON1YSTÓW 
3) IłEFEQENTÓW 

obznajmionych z zagadnieniami planowania 

4) Wvkwalifałrowane 
MASZYNISTKI 

Oferty naleźy składać w Wydziale Personalnym Centrali 
Zaopatrzenia Materiałowego Przemysłu Włókienniczego, Łódź 
6-go Sierpnia 4, w godz. od ~l do 13. 

pracy i płacy. energicz r""\ I METALOWI EC I ~~~~~!~:~"·15.:0~<;Zi~~k 2~.~Ó:: ni~:! 
ny intendent, buchal- _-.::;.:..-_-.:.:=-- I i święta 13, 15.30. 18, 20.30. 

ter i urzędniczka z ma C Z Y TA j C I E Łódź, eogonow"ldego I WOLNOSC (N,apiórko~~kiego 16) - "Triumf 
szynopisaniem Centra- 13 'l' . 43 "2 Doktora O Connora Początek seansów' 

, "e.. L -. '7 [9 21 w niedziele i święta 15. 
la Handlowa Przemy- Gł R b t' II Przyjmie \ ZACHĘTA (Zgierska Z81 - "Moja siostra EH· 
słu Elektrotechniczńe- " OS O O mczv Elektromontero' W leen" Poc~ątek :eansów: 17. 19. 21. w nie· 
go Piotrkowska 105. ~. dZIelę I św!ęta 1:>. 
Wydział Personalny natychmiast 

od godz. 8-15. Zarobki 11obr~ ŁODZKIE 'ZAKŁADY ~ 
CEWEK PRlĘDZALNICZYCH 

~
. Łódź, ut. KO~TDika Nr 60 ~ 

Nil stanowisko dyrektora technicznego zadnqażuje 'ljed- laangażują: 
noczenie Przemy-slu z siedzibą w Łodzi INZYNIERA . ELEK· TECHNIKA BUDOWLANEGO 
TRYKA, lub obeznanego z elektrotechniką silnoprądową, z INZYNIERA-MECHANIKA 
wielolel. nią praktyką przemysłOWą, doświadczeniem organiza· wymagana praktyka. 
cy}n}m i wysokimi kwalifi:Cacjaml moralnymi. Zgłoszenia wraz z życiorysami ! za-

świadczeniami poprzedniej pracy kiero-
Pożądana z'najomość zasad planowania, produkcji. zatrud , wać należy do Wydziału Personalnego 

nienia, płacy i bezpieczeństwa pracy. w godzinach urzędowych. 

Warunki do omówienia. 
Oferty z dokładnym przebiegtem 

i oap sami świade-:tw kierować należy 
Ogłoszeń PAP, Łódź. ul. Piotr-kowska 
Terhniczny". --

dotychczasowej praq 
do Biura Reklam ! 

Nr 133 pod "Dyrektor 

DYŻURY APTEK 

I Dzisiejszej OOCT· dyżurują następui!lce apteki: 
Da nieleckiego 'Piotrkowska 1211 Zajęczk.iewiC:Z 
(Zielonv Rvnek 37). Gorczvckiego 'PrzeJazd 591, 
Karlina [Wschodnia 541. Antonlewicza (Pablanlck. 
Stil. Steckela tUmanowskle!Jo 311. 
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Str. 20 .. GLOS ROBOTNICZY 

K E DARZ .. GŁOSU ROBOT ICZEGO" 
na 194 rok 

~·--------_____ x_~ __________ ~ __________________________ ~ ________ , __________________ ~ ______ ~ ______________ ~ __ -, 

31Y(..:zE~ 

1 C N R., Mip<:lY5ł. Ij 
2 P Makarego I 

. _}~Gen(lwel Y ___ 'I 
4 N Eugeniusza I 
5 P Teleslora 
6 W Trzech Krilli 
7 Ś I.uC] I JulIand , 
8 C Seweryna op 
9 p Julii i Bazyl. 

10 S Wilhelma: Ag.aty :1 
11 N Honoraty I 

12 P Ark .. CzesI. 
13 W Weronik: 
14 Ś Feliksa, Hllar 
15 C Pawia Pns: 
16 P Marcel.. W!· 
17 S AntoniE'go 

18 N Kat. św. P. 

20 W Fab., Sab. 
19 P Hen .. Ferd. I 
21 S Agn., Jamsł 

LUTY 

l N Mi~sop., IgD. 
2 P 1'\'t. B. Grom. 
~ W 
4 Ś 
5 C 
fi P 
7 S 

Błaż. h. m 
Andrz WE" . 
A!.Jaty p m 
Obroty, Boq 
Romualda 

~.----------------
8 N Zapust. Jana 
9 P Apolonii 

10 W "('hola~tyk, 
11 Ś Popielec 
12 C Eulalii p. m 
13 P Katarz ., G'2 I 
14 S Walente!.Jo I 
I----------~-----

tS N 
lfi P 
17 W 
18 Ś 
19 C 
~o P 
21 S 

Wst.. Faust. 
Jul.. Danuty 
Franc .. .lul. 
Symeona SD 
KonIada 
Leona, S D 
Eleon., SD 

I , 
I 

22 C vVinCE'ntf'qd ! 
23 P Zaś!. NMP. f 22 N S., K. św. p 

1~2~4.-.::S __ .T::.-!..y:::.m::.; . .-.::b.:.. . ..:m::..:..' ___ 23 P Piotra Dain 
25 N SłilIo·zap. 24 W Maciej, Bog 
26 P Polik h. m I 25 S Zygl. Cezar. 
27 \IV JAna PrzE'1n I' 2fi C t'!ilłq Aleks I 
28 S Jul. i Wal 27 p G'lbriela ,I, 
29 C Fr. Zdzisl.' I 28 S Romana 
30 p MMtyny I 1-.----------------

1
". 

31 S Jana Bnskn " 29 N Głucha ! 
I~~~~~~~~~ __ ~~ __ ~-w __ ~~~~------------~--~~~~---

lU AJ CZERWIEC 

1 S Swięto Pracy ! 
2 N Anastezego, Eug. I 
:] p Kr. Kor. Polsko 

~I 
-_._----

4 W F!orillna. Moniki I 
5 S heny, Plusa 

. 6 C Wnlebowsł. P. 
7 P August .. Ben"!d. I 

__ 8 S Stanisława I 

~ N Ddeń Zwydęst. I' 
10 P Izyd. Antoniego 
11 W Franc., Adolfa 
12 S Domin Pankrac. I 
13 C Jana M., Serwac. 
14 P Bonifa : ., Justyny 
l'i S Jana. Zofii I 
16 N Zesł. Ducha Sw. I 
17 P ZielO'tle Swiątki 
18 W Aleksandry 
19 S Iwona, Mikołaja 
20 C Bernard., Bazyl. 
21 P Eutvchiusza Julii 
22 S Emiia, Hel., Julii 
23 N 
24 P 
25 W 
26 Ś 
27 C 
28 P 
29 S 

Dezyder. Mi<.h. 'I 
NMP Wsp. w ,J . . 
Grzeg., Urhan:a : 
August., Paultna l' 
Boże Ciało i 

Augustyna I 
Marii Magd.Teoo. 

lW 
2 Ś 
1 C 
4 P 
fi S 

fi N 
fi P 
fi W 
9 Ś 

10 C 
II P 
12 S 

Jakuba, Konrada 
Sadoka, Erazma l'· 
Klotyidy, Franc. ', 
Franc., Ale"~ " 
Bonifacego I 

Nl>rb •• Pauliny , 
Roberta, Pawła : 
Medarda, Sewer.! 
Felicjana. Ju!. 
Bogumiła. Małg. 1 
Barnaby, Ff'lik. : 
Antoniny, Gnufr. 

13 N Ant Pad.. Lucj; 
14 P Wal~rego, Baz. i 
15 W Jolanty, Bern. , 
16 Ś N. Serca Jez., II 

17 C Adolfa, Inocen!. 
18 p Elżbiety, Mdfka ! 
19 S Gerwazego. Prot. i 

20 N Flor. SyJweriusld 
21 p Alojz. G .. Mare. 
22 W PflUl. , Flawiusza . 
23 S Agryp. Marianny. 
24 C N. św. Jana Chrzi 
2..." P Łucji. Wilhelma 'I· 

26 S Jana. PawIa 

;\{ .<\RZEC 

1 P Albina 
2 W Heleny , Sław . 
3 S Kunegundv 
4 C Kazim kro 
5 p 
(i S 

Euzebiusza 
Wiktora 

7 N 
8 P 
9 W 

Srodop., T. 
Wlnc K., Jana 
Prancisz:d, Kat 
Cypr .. 40 Męcz: 10 Ś 

11 C 
12 P 
13 S 

Bened Konst. 
Grzeg. W., Bem. I 
Kryslynv, Marka 

14 N Matyldy, Loona I 
15 P Klemensa. Long. 
16 W Juliana. Hilarego I 
17 Ś Jana S., Ge.rtrudy, 
18 C Anzplma. Cyryla ' 
19 P Józefa. O NMP. 
20 <; Anatola. Eugenii J 
2ł N Bl'nedykta I 
22 P BogusL Kalarz. 
23 W Pelagii, Feliksa 
24 Ś Gabriela, Marka 
25 C Zw. NMP, Ireny 
26 P Teoe}., Emanuela 
27 ~ Jana Damas:., E. 
28 N \o\'JELKANOC ' 

P Ponied7. Wielk. II 
W Anieli. JaDa K 

2!1 
30 
31 

l 
2 
~ 

4 
S 
fi 
7 
a 
9 

10 

S MB Boh'sn., Balo. 

LIPIEC 

C Krwi św. J. Ch 11 
P N NMP. Urbana I 
Ś Anatola, Jac.kll , 

1\1 Elżbiety, Ino<:. I 
p Antoniego 

W f,ucji, Dominiki 
S Cyryla, Met.od. 
C Elżbiety Pro~. I 
PAnatoli. Werono 'I 

S Amelii, Fili pa 

11 N Pelagii, Piusa 
12 P JanaGwalbert. 
13 W Ernesta Eug. 
14 S Bonawentury 
15 C Henrylca C. Jak. 
16 p NMP Szk. Eug. 
17 S Bogdana. Marc. 
18 N Szym. l L. Brun. 
19 P Feliksa Marc. 
20 W Czesława, Hier. 
21 S Andrzeja Z. 
22 C ~w Odr. PolskI 
23 P Apolinareqo 
24 S Kingi., Kryst. 

l C 
2 P 
3 S 

KWIECIE~ 

Hugona. Szczep. II 
Franc. a Paulo 
Ryszarda. PankI i 

4 N izydOra, Plalona \ 
5 P WincenŁ., Zenon. I 

6 W Celestyna, '11Ih. 
7 Ś Donata, Epltan. 
8 C Dioniz., Januar. 
9 P Marii K., Hugona 

10 S Makar., Michała ! 
11 N Leona W. Fflipa I 
12 P Juliusza, Zenona 
13 W Justyna 
14 Ś Just., Wale-riana 
15 C Anastazji, Bazyl. 
16 P Benedykta, Julii 
li S Inocen!., Roberta I 
18 N Apol., Op. św. J. i 
19 P Jerzego, Adolfa 
20 W Aqniesz:ki. Ant. I 
21 S ! ~zelma, Feli:Csi. 
22 C L"kasza Jerzego 
23 p Woje., Jerzego I 
24 S Grzeg. Aleksego 

25 N 
26 P 
27 W 
28 Ś 
29 C 
30 P 

Marka Ew., Szcz. i 
NMP Dobr. Rady 
TeofiId, Anastaz. , 
Pawła Marka W .. \ 
Antonii, Hugona i 
Katarzyny JaJ(. 

SIERPIElt 

1 N piotra w Okowo I 
2 P NMP Anielskiej 
3 W Nikodem/l 
4 Ś DQminika, Prot. 
5 C NMP Śnieżnej 
6 P Przemien. Pań . 
~. Kajet. __ Konr·_1 

8 N Emiliana I 
9 P Romana. Jul. \ 

10 W Wawrz., Bogd. I 
11 S Zuzanny Filom. I 
12 C Euzeb., Klary I 
13 P H~leny, Hipol. 
14 S Eu:l:eb., Dem. 
15 N Wnieb. NMP. 
16 P Ambroż. Rocha 
17 W Jacka, Anastaz. 
18 S Heleny c. Klary 
19 C Juliusza, Ludw. 
20 P Bemar. Krzyszt. 
21 S Bemar. Daniel. 

22 N Cezarego, Hipol. l 
23 PApolinar , Filip. 
24 W Bartlom, Jerz 

25 N Jakuba. rzyszt. 25 S Grzegorz., Ludw. ' 
26 P An. Matki NMP 26 C NMP Częstoch I 

27 W Aurelego, Julii 27 P Józefa, Kalas. I' 

28 S Inocent. Wikt. 28 S August., Aleks 

~O P Rufina, Julity 30 P Adnkta i Feliks. 30 N 
31 P 

27 N NMP Nieust. P 
28 P Ireneusz. Leon·o 
29 W Piotra i Pawia 
30 Ś Ernesta, Lucyny 

29 C Flory. Marty l 29 N Scięcie.T. Chn.. II· 

____________ ~3~1~S~~J~g~n~ac~p~g~0~L~o~Y~0~I~i~------------~~3~1~vV~~A~r~y:st~ .. ~M~a~rk~a~ ______________ .. 1 
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LISTOPAD PAtDZIE:1.NIK WRZESIE~ GRUDZIElt 

~ 1 S Brooisł. , Aug. i 1 P NMP Róż. Jana 11' 1 P Wszystkich Sw. j 1 S Natalii, Elig. I ~ 
"ft 2 C Juliana, Stef. I 2 S Aniołów Str. ,l 2 W Dzień Zaduszny 2 C Aurelii, Bibian. 1; 
: !t. 3 P Szymona Izab 3 N Teresy od Dz. J. I 3 Ś Huberta, Sylwi; 3 P Franciszka Ks. 71~ .. 

t: : ~ ~::::~i;:::z. 54 ~ ~~~~~:~'~P~;i:~UI ~ ~ ;:;~;:i~~~::b. I : ~ ~;;~:~:~~::~~t ; 
~~ 6 P ElJgen., Zach. 6 S Brunona, Emila 6 S Leonarda. Felks 6 P Emiliana, Miko! ~ 

7 W Melch, Reginy • 7 C Jul'J, Krystyny 1 N Adolfa, Anton. 7 W Ambroż .. MlIrc. ~. 
';N 8 Ś N d NMP 8 P Nestora Pelagii 8 P Sewera Goftr. 8 S N. Pocz. NMP. '"y 

- alo z. " 9 S L d . T d U 9 ~ ·.II.! u wika 01011. 9 W eo ora, rsyna C Leok.adii. Cypr. " • ~ 9 C Piotra Klaw l 
~ ~ 10 P Łu:'as7a: Mi."rł. 10 N Franc. B. Paul. 10 S Andrzeja z Aw. 10 P NMP LOI ,Julii I I'i::: •• 
;:r, 11 c:; Adolfa. Jacka I 11 P Em·il. B Brun,ma 11 C ·Bartłom., Marc I li S .. Damazego. Sao. , ~I)I; 
• .JA 12 W E h M . 12 P Izaaka. Mateusz. 12 N .~ .~.J 12 N Jmienl'a N" 'IP I ustac.. a':Cs. S S . ł K • k' Aleks .• Konst. "'<l 

IV 13 Ś Edwarda Mik. 13 tams. n~t I ' 13 P Lucji, Ot y \ii ...<'1 

~. ~~ v~ ~~~~ ~~ivża I ~~ ~ ~eor~~~ ~~~i91 11~ ~ J:~;~~.~ ~~~:~V; : ~~ ~ I~a~~~~·teii::a I ~ 
15 Ś NMP Bolesnej 16 S Gallusa Ambr. 16 W I\TMP Ostrobr. E. I 16 C Albiny, Euzeb. I ~. · 

~ 16 C Cypr .. [(omPla I 1 S . G 17 P FI' Ł ~.", .'1'\ 17 P . l 17 N Małg .• Mariana 7 SalomeI, czeg. OTlana, az. 1:);' < 

Just. Styq. s. f I C A . \. 18 S B ł G ';." 18 18 P Juliana, Łuk. 18 Romana. me 1 ogus. rac. 
'0<' S freny, Józef· l p . F l' . ~t. ,~ _ _ o 19 W Piotra z Alk. Pel 9 Elżbiety, e ICJ. 19 N Urbana. Dariusz. ~ 
'~i Hl N KODstane. Md.li! It 20 S J .. KaDte9 o lrenYI 20 S Anatola Eust. 20 P DomlDi:C~. Eug. ~. 
??' 20 P Eustach Fillp. 21 C Urszuli. U1iny 21 N Ofiarow. NMP. i 21 W Tomasza Ap. J. 'fi\, 
.~.: 21 W Mateusn Alek~ I 22 P Filipa. Karduli 22 P Cecylii, Filom. I 22 S Zenaoa, Honor. ~ 
0~~ 22 S Tomasza 7 v Hip . 23 S Ignac. Rom1\na 23 W Klemensa. Felc. 23 C Wiktorl1 'I t'>... 

~ ~~ ~ ~~~i~~~·. ~~kh I ;~ ~ ~~:~ca ~i~!~~a ~~ ~ ~~:~!:~·K~~~~r. ~ i: i ~ll~!i~vy ~ ;1 25 S I.ad ysław~ 7 C; 11 26 W Ewarysta, Łuc. 26 P Jana Leoonarda II 26 N Szczepana, Dion. ', ~ 
7l"', 26 N Cypriancl Jmt. lr 27 S Sabiny. Fl.orenc,1 27 S Jakuba. Waler. I 27 P Tana Ap . Ew. M. I' 1\.#., 
~ 27 P Damiana K· .my I 28 C AnastaZJI. Tad. 28 N Pierw. niedziela 28 W Cez., Młodzian. ~ 

28 W Wacława Eu~l " 29 P Chr KrÓla 'I' Adw. Grzeg. Eust. I 29 S Dominika, Tom. ~ 
, '~ 29 Ś Michilla Arch . II 30 S Alfonsa. LucYliil 29 P Błażeja Saturn. 30 C Eug., Sewera ~ 

~ 30 C Grzeg. Hlerr>D. ' 31 N Antoniny Lucylii, 30 W Andrzeja Ap. 31 P Sylwestra, Fab. ~ 
",j1 ;."fI',; .... . tfo 
{~ r~ 
~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~t.r;ft~~~~~~~~~~~~~ t.r~~~~~~~~~~~~~~~~ 


